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skupowi w K attaro, H arasym ow i P e t r a  
n o T i c z ,  nadać naj m iłości wiej order że
laznej korony drugiej klasy z uw olnieniem  
od taksy.

Jego ces. i król. A postolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 2 
października b. r., infułatow i kanonikowi 
saleburskiej kapituły m etropolitalnej, F ra n 
ciszkowi Ksaweremu S c h l e i n d l ,  nadać 
naj m iłości wiej order żelaznej korony trzeciej 
klasy z uw olnieniem  od taksy.

Jego ces. i król. A postolska Mość ra 
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 30 
w rześnia b. r., woźnemu przy sądzie powia
towym w Brodach, Janow i K o z i c k i e m u ,  
z powodu przeniesienia go na w łasną prośbę 
w sta ły  stan  spoczynku, nadać najm iłośei- 
wiej srebrny krzyż zasługi.

M inister wyznań i oświecenia nadał 
profesorowi drugiego gim nazyum  państw o
wego we Lwowie, K lemensowi S c h n i t z e l ,  
opróżnioną posadę nauczycielską w g im na
zyum państwowem  w Tarnowie.
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M inister i kierow nik M inisterstw a 
spraw iedliw ości p rzen iósł radców sądu k ra 
jow ego: F ryderyka K u n z e k a  w Sam borze 
do Lwowa, a Z ygm unta Z m i n k o w s k i e -  
g o  we Lwowie do K ołom yi; ad junk ta  sądu 
powiatowego Ju lian a  O l i ń s k i e g o  z Za
stawnej do K im polungu ; zam ianow ał zaś 
radcam i sądu kra jow ego: sędziego pow ia
towego Leona Aloizego R o s z k i e w i c z a  
w Podhajcach dla Sam bora, a w icesekreta- 
rza w M inisterstw ie spraw iedliw ości dr. J ó 
zefa Z a w a d z k i e g o ,  dla L w ow a; zam ia
now ał nakoniec adjunktem  sądu, przy są
dzie obwodowym w Suczawie, ad junkta  sądu 
powiatowego, E liasza K o k ,  w K im polun

gu, a adjunktem  sądu powiatowego w Z a 
staw nie, kapitana-audytora pierw szej klasy 
przy sądzie garnizonowym w Czerniowcach, 
Z ygm unta D w o r s k i e g o .

C. k. Sąd krajowy wyższy w K rako
wie zam ianow ał praktykanta sądow ego, dr. 
K arola K u r k o  w s k i e g o ,  bezpłatnym  aus- 
kultan tem  dla swego okręgu.

E d y k fc.
C. k. N am iestnictw o podaje n in iejszem  

do publicznej wiadomości, że zarządzona 
reskryptem  wys. c. k. M inisterstw a h a n 
dlu z dnia 21 września 1888 r. 1. 11.628 
kom isya ream bulacyjna, wraz z rozpraw ą 
ekspropryacyjną, względem rozszerzenia sta- 
cyi Przem yśl-Bakończyce I  w ęgiersko galic. 
kolei żelaznej odbędzie się w dniu 20  paź
dziernika 1888 r., o godzinie 10 przed po
łudniem  na m iejscu.

W ykazy gruntów , które w tym  celu 
zajęte być mają, wyłożone będą stosownie 
do § 14 ustaw y z dnia 18 lutego 1878 Dz. 
p. p. Nr. 30 wraz z planam i w kancelaryi 
przełożonego obszaru dworskiego w Bakoń- 
czycach i urzędzie gm innym  m iasta P rze 
m yśla, przez 14 dni do publicznego p rzej
rzenia.

Zarzuty  przeciw zam ierzonem u wy
w łaszczeniu wniesione być mogą w prze
ciągu powyższego term inu  14 dniowego w c. k. 
starostw ie w Przem yślu, lub też przy komi- 
syi na m iejscu.

Zarzuty spóźnione, nie będą uw zględ
nione.

Z c. k. N am iestnictw a.

CZĘŚĆ I I E U E Z Ę D O W A

Lwów, 6 października.

Z okazyi zbliżających się wybo
rów do Izby deputowanych Sejmu

pruskiego wystąpiło w ostatniej chwili 
z odezwą wyborczą także stronnictwo 
katolickie, któremu przewodzą od lat 
wielu tak wypróbowani szermierze 
parlam entarni, jak dr. W indthorst, ba
ron Schorlemer Alst, Reichensper- 
ger, baron Huene i inni. Odezwa sta
wia na czele, jako najwyższą zasadę 
poszanowanie konstytucyi i spraw ie
dliwość, które uważała i uważa za 
podwaliny państwa i bez których nie 
mogłoby być mowy o jakichbądź trw a
łych politycznych, ekonomicznych i 
finansowych zdobyczach. Z wdzięcz- 
nem uznaniem wspom inając o zro
bieniu początku w przywróceniu sp ra
wiedliwości na polu, na któiem  naj
mniej powinna być ona naruszoną, 
mianowicie na polu wyznań i wolno
ści sumienia i przypominając, iż 
zmiana na lepsze nastąpiła za współ
udziałem i inicyatywą stronnictwa 
centrum, zaznacza odezwa, że nie wy
walczono dotychczas w Niemczech i 
i P rusach zupełnej wolności religii 
katolickiej i z tego też powodu zada
nie i p raca centrum w tym kierunku 
jeszcze nieskończona.

W dalszym ciągu odezwa kładąc 
na to nacisk, iż tylko wychowany po 
chrześoiańsku i bogobojny lud może 
stawić skutecznie czoło przewrotowi 
społecznemu, który coraz zuchwałej 
podnosi głowę i dąży do podkopania 
porządku społecznego i tronów, stw ier
dza ze smutkiem, że charakter chrze- 
ściański szkoły i niezaprzeczone p ra 
wo rodziców do wychowywania swo
ich dzieci, podlegają ciągle jeszcze w 
Prusiech ograniczeniu. Kościołowi i 
ich organom powinno być przyzna- 
nem w pełnej mierze w sprawach 
ludowej oświaty religijnej to, co po
ręcza im tak wyraźnie konstytucya,
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S kon fu n d o w an y  i p o d rażn io n y  w 
w am b icy i, postanow iłem  iść n a  oślep 
jak  ten  re k ru t na p ie rw szy  ogień . C ho
dziło ty lko  o skom ponow anie owej m ów 
k i ,  bo na  im prow izacyę n iepodobna się 
by ło  odw ażyć.

Suszenie m ózgu nad  tem  trw a ło  ca 
ły  dzień i do pó łnocy , ale jak o ś n ie  
m ogłem  trafić  na  p u n k t w yjścia. P is a 
łem  już ty le  w życiu, no i szło m i dość 
łatw o, a  tu  d la tak ie j d ro b n o s tk i, coś 
p a rę  ark u szy  zapisałem  różnem i frazesa
mi — i jeszcze n ie  by łem  k o n ten t z p ie r
w szego frazesu .

O to zawsze tak  byw a, ja k  człow iek 
w brew  p rzekonan iu  m a palić  kadzid ła  
dla osoby, w k tó re j nie m ożna nic 
dodatn iego  w ynaleść, p rócz że w y b o r
nie dba  o w łasne swoje in te re sa . Szczę
ściem  w yw iód ł m ię z am barasu  n iezna
n y  au to r nek ro lo g u , um ieszczonego w 
ostatn iej gazecie, dla po d o b n eg o  ja k  mój 
lum inarza pow iatow ego . G łów ny  nac isk  
po łoży ł on na  to, że zm arły  n ie s trac ił 
m ajątku  odziedziczonego po p rzodkach , 
ąle go p rzy sp o rzy ł dla d o b ra  ojczyzny.

N iech  i ta k  będz ie , pom yślałem  — 
bo na  bezry b iu  życ ia  publicznego , o ko
liczność ta  m oże b y ć  ra k ie m , p rzed s ta 
w iającym  ry b ę . — Puszczam  ted y  w o
dze k oncep tom  i rżn ę  ca łe  pó łarkusza  
pochw ał n a  te n  te m a t , dając p a rę  p rz y 
ty k ó w  do ty ch , k tó rzy b y  nas chcieli w i
dzieć boso i pow rósłem  przepasanych .

Szczęśliw y i zadow olony idę do żo
n y  p rzeczy tać  jej ów elaborat.

— W szy stk o  d o b rz e , — m ów i — 
w y b rn ą łeś  szczęśliw ie z k ło p o tu  w od 
szukaniu  zasłu g  naszego s ą s ia d a , ty lko  
zdaje mi się, że w y rażen ie  o tej perle , 
k tó rą  w naszej oko licy  w łościan ie  w y 
szukali i sędzią gm innym  obrali, je s t t ro 

chę tryw ialne . Znasz ow ą ba jk ę  o perle  
i w ieprzach  , a choć ja  w łościan  naszych 
cenię i n aw e t m am  słabość do n ich , to 
m ogą się znaleść tacy , k tó rzy  owe p o 
ró w n an ie  odszukają i p o tem  wyśmieją.

P rzyznaję , że żona m iała  słuszność, 
ale znów  z d rug iej s tro n y  ogrom nie mi 
by ło  żal tej p e r ły , n a  k tó re j efek t liczy
łem . — Jed n a k  tru d n a  rada, k ob ie ty  n ie
raz m iew ają tra fn ie jszy  sąd  od nas, w ięc 
zm ieniłem  ustęp .

P o ło w a zadania s p e łn io n a ; teraz 
trzeb a  je  w czyn w prow adzić i spróbow ać 
czy pam iętam  osnow ę w łasnego  dzieła. 
O toż z w ielkiem  zdziw ieniem  pokazało  
się, że n ie  jes tem  w stanie dw óch ’ wier
szy pow tórzyć, bez zag lądan ia do m anu
sk ry p tu . W szystk ie  m yśli i frazesa jak ie  
p rzetraw iłem  uk ładając  m owę, c isnęły  się 
teraz  do g ło w y  i m ąciły  te k s t  osta tecz
ny. Szczególniej zaś ow a perła , g d y  p rzy 
szła kolej n a  nią, tak  uporczyw ie w łaziła 
na  język, że p rzy  dziesiątem  już p o w ta 
rzan iu  n ie  m ogłem  się ód niej odczepić.

P rze d  w ieczorem , żeby  jakoś lepiej 
g łos w yćw iczyć, poszedłem  do og rodu  i 
chodząc po zw ięd łych  liściach alei idącej 
tuż koło  p a rk an u , puszczałem  wodze w y
m ow ie n ib y  D em ostenes nad brzegiem  
m orza.

J a k  raz tą  d ro g ą  w racał z pola O leksy, 
a  choć by liśm y z sobą cokolw iek  na b a 
k ier, to  jed n ak  zobaczyw szy m ię chodzą
cego w ielk iem i krokam i po alei i rozm a
w iającego  z sam ym  sobą p rz y s ta n ą ł i za
py ta ł.

— A z  kim że to  p an  ta k  rozm aw ia ?
— Z nikim  — odpow iadam  zażeno

w any.
— H m , to  n iedobrze proszę pana. 

Znałem  ja  ci jed n eg o  k a p ita n a  od flota,

k tó ry  ry ch ty czek  taK sam o po  k o rab l 
chodził i do siebie g ad a ł, — po tem .,..

— Cóż po tem  ?
— Zszedł z rozum u.,..
— No, no, nie obaw iaj się mój O leks 

ja  nie zejdę z rozum u... w idzisz ja  m ai 
przem aw iać do B ogum ilsk iego  i musz 
się p rzygo tow ać.

— E t p a k o ś ć ; je s t też do ko g o  si 
go tow ać, czy on to  k ró l jak i albo  co ?.

P rzy szed ł w reszcie  ów  czw artek  i 
p o jech a łem  do m iasteczka ja k b y  n a  ścię
cie. N ic n ie  p o m o g ły  persw azye, jak ie  
sam  sobie d la  n ad an ia  odw agi p o w ta 
rzałem , n ic zaw stydzenia i w yrzuty , bo 
czem  bliżej owej chw ili w y stęp u  — s e r 
ce mi k o ła ta ło  w p ie rs i i m row ie p rz e 
chodziło  po  ciele.

N a tu ra ln ie  zajeżdżam  do oberży, w 
k tó re j m iała się odbyć zapow iedziana 
uczta, a dla m nie coś gorszego  od egze- 
kucy i. T rzeb a  się by ło  p rzeb rać  i o g o 
lić, a  tu  ledw ie żem b rodę p om ydlił i 
zaczął sk ro b ać  od u ch a , w p ad a  z entu- 
zyazm em  O drzykoński.

— Ciesz się mój d r o g i ! C zterdzie
ści osób już zap isanych  i o ty le  o i b  
sądzę jeszcze przybędzie....

S ku tk iem  tej uciechy, b y ło  po tężne 
zacięcie się b rzy tw ą  po raz p ierw szy .

— N aczelnik p ow ia tu  o b ie c a ł ; no 
n a tu ra ln ie  zaprosiliśm y k ap itan a  żandar- 
m e r y i ; — je s t p rezes D y re k cy i T o w a
rzy stw a  k red y to w eg o , jednem  słowem  
zeb ran ie  św ietn ie  się u d a ,  dam y naw et 
chcą b ra ć  udział, ale uważasz o ty le  o 
ile..,. Cóż ty  się ta k  krajesz jak  rze- 
ź n ik ! — zaw ołał w idząc, że m oja b rzy 
tw a  zacina po raz drugi, a  k rew  czer-



a kierownictwo tej oświaty przez od
nośne stowarzyszenia religijne powin
no nastąpić wiernie w duchu przepi
sów ustaw zasadniczych. Skoro speł
nią się te zadania, które jednak nie 
odnoszą się wyłącznie do kościoła 
katolickiego, zapewnionym zostanie w 
całej pełni pokój wyznaniowy, które
go przestrzeganie będzie zawsze naj- 
pierwszem zadaniem stronnictw a cen
trum , kroczącego pod hasłem : jedna
kowa sprawiedliwość dla wszystkich.

Odezwa przypomina następnie, 
że gdy za współudziałem stronnictwa 
katolickiego zainaugurowano w p a ń 
stwie politykę socyalną i ekonomiczną, 
podnoszono ze strony tegoż stronnictwa, 
iż polityka taka wówczas tylko bę
dzie mogła mieć wartość i być trw a
łą  , gdy przyjdzie jej z pomocą roz
sądne gospodarstwo finansowe, pole
gające na rozumnej oszczędności i 
możliwej redukcyi stałych podatków. 
Nie ma wątpliwości, iż siła podatko
wa ludu pruskiego została wyprężo
ną do ostatecznych granic i oprócz 
tego nierównie rozłożoną. Nie w dal- 
szem jeszcze tedy podnoszeniu po
datków, lecz w sprawiedliwem ich 
rozdziale należy upatryw ać tak go
rąco upragnioną reformę stałych po
datków.

Stronnictwo centrum  zapowiada 
dalej, iż poświęci całą uwagę polep
szeniu i rozwojowi nowych ordynacyj 
autonom icznych, przyczem czuwać 
będzie nad tern, aby były szanowane 
i przestrzegane więcej niż dotychczas 
właściwości i tradycye pojedynczych 
prowincyj, a w końcu określa jako 
warunek nieodzowny wszelkiego po
wodzenia, odwrót z drogi fałszywego 
liberalizmu a powrót do zasad praw 
dziwej wolności, prawdy i prawa, 
gdyż w takim tylko razie powiedzie 
się podnieść równomiernie także na 
polu ekonomicznem różne klasy spo
łeczeństwa, wyrównać ile możności 
krzyżujące się in teresa , chronić sła
bych i uciśnionych w walce o byt i 
łagodzić nieuniknione w życiu kata
klizmy.

Odezwa powyższa, zredagowana 
krótko i z godnością, i wolna od 
tych wycieczek przeciw przeciwni
kom politycznym , w jakie obfitują 
manifesty wyborcze innych stron
nictw, mianowicie narodowo - liberal
nego i m łodo-konserw atyw nego, nie- 
omieszka niezawodnie wywrzeć do-

w oną b ru zd ą  to ru je  sobie łożysko  przez 
w arstw ę m ydła.... Bój się B oga, przyłóż 
b ibu łę.... a leś  się też zarżnął.... d y ab ła  
tam  b ib u ła  pom oże.... czekaj, b ieg n ę  do 
ap te k i po h u b k ę  lub  jak ie  lekarstw o....

J a  już n ie w iem  co z sobą robić, 
sk ro b ię  dalej m ac h in a ln ie , a tym czasem  
w raca  O drzykońsk i i jak  m oże tam uje 
k rew  p rzy k ład a jąc  p la s try  jak ieg o ś  g ry 
zącego dekoktu ....

— W iesz  co sąsiedzie — odzyw am  
się z rozpaczą — ja  n ie pójdę....

— A le  g łu p stw o  uw ażasz, ja  cię tu  
opatrzę, w eźm iem y p la s te re k  angielski....

— N ie o p la s te re k  idzie ale o m o
wę, nie m am  odw agi.... n ie po trafię .

— O t to  mi ra c y  a ! W łaśn ie  m ów i
liśm y z sąsiadam i, że to  będzie zaszczyt 
ob y w ate lsk i d la was, bo  oto  n ied ługo  
idą w y b o ry  do T o w arzy stw a k re d y to 
w ego i uw ażacie o ty le  o ile,... m oże to 
zda się  n a  co.... L ite ra t u w a ż a c ie , cz ło 
w iek  znany....

D ałem  m u do p rzeczy tan ia  mój k o n 
cep t i uw ażam , nie bardzo  się nim  za
chw ycił....

— Ł ad n e  to a le ’ b lade.... U w ażacie 
ta  rzecz o zachow aniu  ziem i przodków .... 
n ie n a  sw ojem  m iejscu.... W szak  to  on 
dopiero  k u p ił ten  m a ją tek , a  ojciec je 
go b y ł rządcą.... T eg o  n ie m ożna m ó
wić, trzeb a  zm ienić na  co innego....

Ba, zm ienić w o s ta tn ie j chw ili k ie 
dy człow iek trzy  dni się teg o  uczy ł i 
słow a sam e z u st idą, ja k b y  je  k to  s tem 
p lem  w ypychał.

No n iech się d z ie je  co chce _
pom yślałem  —  idę n a  ofiarę  i a lb o  s t a 
ro sta , albo  k ap u cy n .

(D o k o ń c z e n ie  n a s tą p i.)

A. W ilc z y ń s k i .

datniego wrażenia nietylko w tych 
j kołach, pod których adresem  została 
'w ydaną, lecz tam wszędzie, gdzie 
nie zatracono poczucia dla tych za
sad, pod których godłem wstępuje 
do walki wyborczej stronnictwo ka
tolickie w Prusach.

Sejm krajowy.
( X I .  posiedzenie z d. 5 października.)

(L )  Spis nowych petycyj odczytał se 
kretarz pos. S t. h r. B a d e n i ,  a Izba p rze
kazała je :

Komisyi d r o g o w e j :  Petycyę re p re 
z e n ta c ji’ powiatowej w Nisku , o bezzwro
tną subwencyę na budowę dróg w r. 1889.

Komisyi b u d ż e t o w e j :  Gminy P a - 
koszówka, o subwencyę na wykończenie bu
dynku szkolnego: gm iny L ipnik , o zapom o
gę z powodu g radobicia ; Tow arzystw a „B ra
tniej pomocy słuchaczów  wszechnicy lwow
skiej"; stow arzyszen ia  Czytelni akadem ic
kiej we Lwowie i kom itetu budowy pom ni
ka dla W ładzim ierza Barw ińskiego, o sub- 
wencye.

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j :  Gmi
ny Jastrzębka sta ra , Jaźw iny , Borowa i Czar
na, o uw olnienie od k a tastru  bydła.

Komisyi szk o ln e j: Grona nauczycieli 
i nauczycielek w “W ieliczce, o podwyższenie 
p ła c ; zarządu szkoły ludowej w Je le n iu , o
0 podwyższenie płac nauczycielsk ich ; n a u 
czyciela B. D ąbrow skiego, o policzenie la t 
służby spędzonych na prowizorycznej posa
dzie.

Spraw ozdanie z wczorajszego posie
dzenia doprowadziliśm y aż do 9go punktu 
porządku dziennego, t. j .  do przedłożonego 
przez pos. Leona ks. S a p i e h y  spraw ozda
n ia  kom isyi gospodarstw a krajowego o u sta 
nowieniu wędrownych nauczycieli rolnictw a. 
W yczerpujące spraw ozdanie k o m isy i, poda
liśm y już w num. 226, a dzisiaj pow tarza
my tylko rezo lucje  proponowane przez ko- 
misyę, a op iew ające: 1. Sejm  wyznacza z 
funduszu krajowego na zaprow adzenie n au 
czycieli w ędrownych rolnictw a dla włościan 
rocznie po 2000  złr. na la t sześć, począw
szy od 1 stycznia r .T 8 8 9  i upoważnia Wy
dział do użycia powyższych dotacyj, pod 
w arunkiem , że Rząd będzie udzielał ze skar
bu państw a na tenże cel rocznie po 2000 
złr. przez przeciąg la t pięciu, począwszy od
1 stycznia 1889. Upoważnia zarazem  W y
dzia ł do użycia powyższej kwoty 2000  złr. 
celem zam ianow ania jednego nauczyciela 
wędrownego już począwszy od Igo  stycz
n ia r. 1 8 8 9 .2 . Poleca się W ydziałowi kraj., 
aby robił dalsze s taran ia  u Rządu celem u- 
zyskania wyższych dotacyj, będących w słu 
sznej proporcyi do funduszów państwowych, 
jak ie  państw o przeznacza dla innych pro
wincyj na cel powyższy. B. Upoważnia się 
W ydział do spraw ienia w razie potrzeby dla 
wędrownych nauczycieli przedm iotów  de
m onstracyjnych, m ających służyć dla uzm y
słow ienia wykładów, i wyznacza się na ten 
cel k redyt W ydziałowi jednorazow o w kwo
cie aż do 250 złr.

W rozpraw ie ogólnej p. K o z ł o w s k i  
w dłuźszem  przem ówieniu, dał wyraz zapa
tryw aniu  , że proponow ana przez kom isję 
insty tucya w ędrow nych nauczycieli n ie  wy
da spodziew anych ow oców, mówca przypu
szcza bowiem, że będą to nauczyciele, nieo- 
beznani ze stosunkam i naszym i. D latego też 
wolałby m ów ca , ażeby kom isya , a wzglę
dnie W ydział krajowy wystąpił z rezolucyą 
po m yśli uchwały sejmowej z d. 4 stycznia 
r. b. W tej rezolucyi w yraził Sejm  życze
nie, ażeby ustanow ieni zostali lustratorow ie, 
którzyby pod kierownictwem  Zarządów Kó
łek  rolniczych w pływali pouczająco na  po
lepszenie stosunków gospodarskich naszych 
w łościan.

JE . L. h r. W o d z i ę k i ,  jako przewo
dniczący komisyi gospodarstw a krajowego, 
je s t rów nież p rzekonany , że zaprow adzenie 
nauczycieli wędrownych nie będzie miało 
doraźnego skutku, ale mimo to n ie  podzie
la pessym istycznych poglądów p. Kozłow
sk iego , a przedew szystkiem  nie może zgo
dzić się z jego tw ierdzeniem , że ci nauczy
ciele m ają być m ianow ani przez Rząd, i że 
n ie  będą obeznani ze stosunkam i naszym i. 
Tego wcale obawiać się nie należy , albo
wiem ingerencya Rządu sięgać będzie ty l
ko co do badania kwalifikacyi nauczycieli, 
i n ie  idzie za te rn , ażeby Rząd m iał nam  
przysyłać nauczycieli nie znających stosun
ków i traktujących spraw ę szablonowo we
d ług  wzorów zagranicznych. Zadaniem  tych 
nauczycieli nie będzie także nadaw anie k ie
runku gospodarstw u w iejskiem u , lecz m ają 
oni tylko w popularnych wykładach pou
czać w ieśniaków  o postępowem gospodar
s tw ie , m ają w płynąć na usunięcie zakorze
nionych przesądów i pouczać o racyonalnej 
gospodarce, któraby przynosiła  ja k  najw ięk

sze zysk i; dlatego też popiera dostojny 
mówca rezolucye komisyi.

Poseł A n t o n i e w i c z  w ita z radością 
proponow ane przez komisyę rezolucye, bo 

! w płyną one niezaw odnie na polepszenie 
stosunków. Mówcy chodzi głów nie o to, aby 

. u w łościan podnieść poziom oświaty w każ
dym kierunku, a więc także w kierunku 

i gospodarstw a rolnego ; a czy to się stanie 
; za pośrednictw em  nauczycieli, czy też lu 
s t r a to r ó w , je s t  rzeczą obojętną, 
j Poseł S t r u s z k i e w i c z ,  polemizując 

z wywodami p. Kozłowskiego , poparł u s il
nie wywody i rezolucye komisyi.

Poseł Bolesław  A u g u s t y n o w i c z  
[zauw ażył, że między zapatryw aniem  p. Ko- 
I z łow sk iego , a zapatryw aniam i komisyi, nie 
i ma w łaściw ie zasadniczej różnicy. Tak ko- 
, misyi, jakoteż p. Kozłowskiemu chodzi głó- 
' wnie o polepszenie stosunków rolniczych 
i  między w ieśn iak am i, a czy cel ten będzie 
j osiągnięty przez wędrownych nauczycieli,
' czy też przez lu s tra to ró w , to nie zm ieni 
istoty rzeczy.

W  rozpraw ie szczegółowej, pos. K o z 
ł o w s k i  sform ułow ał swój w niosek w n a 
stępujący sposób: Spraw ozdanie komisyi
gospodarstw a krajowego odsyła się do W y
działu krajowego z poleceniem , aby w myśl 
uchw ały sejmowej z 4 stycznia r. b. poczynił 
dalsze s taran ia  u Rządu w celu w yjednania 
subwencyi dla lustratorów  gospodarstw  w iej
skich, pod kierow nictw em  kółek rolniczych.

Pos. A n t o n i e w i c z ,  popierając re- 
zolueye komisyi, wnosi jeszcze następujące 
dodatkowe dwie rozolucye: Poleca się W y
działowi krajowem u, aby porozum iał się z 
M inisterstw em  oświaty i krajow ą Radą 
szkolną i w płynął, aby także w sem inaryach 
nauczycielskich, a następnie  w szkołach lu 
dowych nauka gospodarstw a była sk u tecz -. 
niej pielęgnow aną. Poleca się W ydzia łow i,; 
aby rezu lta ty  swojej w tym kierunku j 
działalności zakom unikow ał Sejmowi na  i 
przyszłej sesyi.

Pp. B r y k c z y ń s k i  i M a d e j s k i !  
poparli rezolucyę p. A n t o n i e w i c z a  a |  
spraw ozdaw ca p. L. S a p i e h a ,  zauw ażył,! 
że ta rezolucyą była już poufnie komisyi j

Rządu, niem a dla oznaczenia w y s o k ą  • ^ 
praw y dla wdowy podstawy wskaza 
art. 48. , ,

Dalej upatru je Rząd sprzecznos , 
dzy art. 43 a a r t 45 , gdyż art. 43 
znaje odprawę w ogóle sierotom _ ich
łym  po nauczycielu bez matki, ,) 
ojciec um arł przed 10 rokiem służby ^ 
d ług a rt. 45 m ają do tego prawo B . stui 
sieroty, które nie skończyły lat dwU(1 b0ść 
z drugiej strony upatruje Rząd sPrZ^ e tak" 
i w tem, że art. 45 przyznaje odpra ^ryCli 
że takim  pozostałym  dzieciom) , ra#y- 
m atka żyje, lecz niem a praw a do_ oCfP y jy

Kom isya szkolna w myśl wflios 
działu krajowego dzieli art. 43 ®30jer^ ' 
części, tj. na art. 43 i 44, z których P u j 
szy zaw iera ogólną zasadę, drugi za 
muje w yłącznie przepisy o odprawie; j»- 
i dawny art. 45 obecnie podzielony. ^ rycb 
sności na dwa artykuły  46 i 47, z 
pierw szy norm uje dodatki na wy1ch 
drugi pensye sierocińskie. W artyku® 
m ieści się postanow ienie, że wdowa jat 
uczycielu, który zm arł nie wysłużyć p p  
dziesięciu, otrzym a odprawę, 
szkolna krajow a wyznacza, a którą h 
przekraczać jednej czw artej części p wedle 
rocznej naleźytośei męża, obhczoneJ ery- 
art. 39, t. j. w edług ogólnej zasady jei&cli 
turę norm ującej. Sierotom  po naucz? j ziała 
w art. 46 i 47 wyznacza projekt y ' 
tak dodatek na wychowanie jak 
sierocińską tylko do ukończenia lat a easP 
stu. W ydział p rzy jął nom enklaturę 
wdowiej" i „pensy! sierocińskie] ^  ę  
„zaopatrzenia", co komisya sz^ <v I1̂ 1 ws* j 
pełnie słuszne uważa. Tym sposobem 
kie wątpliwości w a rt. 43 i 45 p>'ze - 
podniesione usunięte zostaną. > P \

Co do art. 51 z & k w e s ty o n o w a

postanow ienie, iż  wkładki emeryt a l ^ i U  
być także w tenczas nauczycielowi z r 
gdy tenże przed upływem dziesiąt Aosauj 
służby, w drodze dyscyplinarnej, z g0 ffT 
usunięty lub z zawodu n au czycie l®  . 

dalony zostanie. P rojekt ustawy . y prz0d 
znaje tego praw a nauczycielowi, z posad)
upływem 10 la t służby dobrowolni6 dłuZ' 
ustąpi, ani też nauczycielowi, k to ^  dygC

zakom unikow ana; kom isya sądzi atoli, że | s^ ż T o - ^
lepiej będzie spraw y poruezone przez p. j 
A ntoniew icza, traktow ać o d ręb n ie ; poc 
w zględem  formalnym wnosi tedy ks. L. Sa- ! 
pieha, ażeby Izba wniosek pos. A ntoniew i- j  
cza przekazała komisyi z poleceniem, iż b y j 
bez drukow ania spraw ozdania, zdała spraw ę j 
na najbliższej sesyi

Przy głosow aniu przyjęła Izba w sz y s t- ; 
kie rezolucye proponow ane przez kom isyę;! 
wniosek pos. Kozłowskiego u p a d ł ; wniosek j 
pos. Antoniewicza, przekazano komisyi.

Pos. S t .h r .  B a d e n i  przedłożył sp ra- j 
wozdanie komisyi szkolnej o wioskach W y - ! 
działu krajowego co do zm iany niektórych \ 
postanow ień ustaw y o stosunkach praw nych j 
stanu nauczycielskiego w publicznych szko- ■ 
łach  ludow ych", uchwalonej na posiedzeniu j 
Sejm u d. 22 grudnia  1887. Spraw ozdanie j 
to opiew a: U staw a „O stosunkach praw nych ; 
stanu nauczycielskiego w publicznych szko
łach ludow ych", nie otrzym ała Najwyższej 
sankcyi. Pan M inister wyznań i ośw iaty o- 
świadezył, że nie było żadnych zasadniczych 
przyczyn do przedstaw ienia u Najwyższego 
Tronu wniosku o odmówienie sankeyi u- 
chwalonemu projektowi ustawy, gdyż myśl 
przew odnia zam ierzonej reform y znajduje 
u Rządu poparcie, a tak zam iar polepsze
n ia  bytu m ateryalnego nauczycieli ludo
wych , jak  zapew nienie władzom szkol
nym  większej ingerencyi w m ianowaniu 
nauczycieli i w przestrzeganiu  karności, 
tylko na poparcie adm inistracyi szkolnej za
sługują. Powodem odmowy Najwyższej san k 
cyi były art. 15, 43, 45 i 51 projektu. A rt. 
15 zaw ierający, według uchwalonego w r. 
z. projektu ustawy, postanow ienia co do 
w ynagrodzenia za udzielanie nauki religii 
w szkołach ludowych, uważa Rząd za sprzecz
ny z postanow ieniam i ustaw odaw stw a pań
stwowego a nadto za zbyteczny, gdyż we
dług ustawy państwowej z d. 17 czerwca 
1888 ma być wydana osobna ustaw a k ra
jow a norm ująca w ynagrodzenie za udziela
nie nauki re lig ii w publicznych szkołach 
ludowych. Z uwagi, że Rząd już w ciągu 
bieżącej sesyi wniósł projekt tej ustawy do 
Sejmu, przeto kom isya w art. 15 opuszcza 
wszelkie postanow ienia zaw arte w tym  a r 
tykule ustawy w roku zeszłym uchwalonej 
i zastępuje je  zasadą, że udzielanie nauki 
relig ii w szkołach wydziałowych i wyższych 
klasach szkół ludowych pospolitych o czte 
rech iub więcej klasach i w ynagrodzenie za tę 
naukę unorm owane zostanie osobną ustaw ą 
krajową.

Art. 44. zeszłorocznej ustawy zawiera 
postanow ienie, że wdowy po nauczycielach, 
którzy 10 la t nie w ysłużyli, otrzymują jako 
odprawę czw artą część naleźytośei, jakaby 
mężowi tytułem  odprawy przypaść m iała. 
Gdy zaś wysokość odprawy w projektow a
nej ustawie nie je s t  stale oznaczoną, lecz 
w każdym  wypadku przez Radę szkolną 
krajow ą oznaczoną być ma aż do wysoko
ści półtorarocznej płacy, przeto zdaniem

za* 0d«
p lin a rn e j,z  posady uwolniony * ;e.
nauczycielskiego usunięty z.°s j gZńe, $ ,  
uważa te postanow ienia za nies*u

dw, thinadają  one nauczycielom  w 
p linarnej usuniętym  takie praw8 
nie m ają nauczyciele dobrowolni0 eo do

rezygnujący, a dalej tworzą 
praw a do zwrotu wkładek Zgeh1 
między nauczycielem  przed uko 
dziesięciu la t służby i po tym ie 
drodze dyscyplinarnej usunięty®- ;0 j a 
ten  zarzut Rządu za słuszny uZ aje na 
tego w art. 51 teraz 53 nie Pr'l ^ 0j i 
czycielowi w drodze dyscyplina1 uCzyci0 
dy uw olnionem u lub z zawodu ,joZwr0 
skiego usuniętem u żadnego PraWffljan 
wkładek em erytalnych. Oprócz z nuj6 . h  
Rząd za niezbędne uznanych PrOL tfn i0j 0 
dział w ostatn iej alinei art. JL
obecnie 45 zm ianę co do PraVf 0 .
nauczycielu w  razie jej powtórn6& .gI1ja. R° 
i na wypadek powtórnego 
misya szkolna przyw raca „jonej 1%
jek tu  do ustaw y w r. z. uch nyonowaUP 
jaśn iejszy  i przez Rząd nie kw0 :ej bytoPr .

Komisya sądzi, iż" zadanie® L tylko I 
jek t ustaw y w r. z. uchwalony ° było dla . 
wizyi poddać, o ile to potrzebne® ^ zarzutci 
sunięcia podniesionych przez K « mjany 
wątpliwości. W szelkie dalsz0 proj6^  
ponowne badanie zasad, na jsya za 
ustaw y je s t oparty, uważa ko t uSta
T*7 ń n i łrro trr n Li Irin P “ ’ villwłaściwe w obec faktu, ° a
przed kilkoma zaledwie rni0g oljiej po g .
sek tejże sam ej komisyi został- A
czerpującej dyskusyi uehwa® J — g, iż
koniec kom isya wyraża Vx% :aU lub k° . 

„„„.■ „..w  z®®p i ,b 0m

sek tejże sam ej komisyi sZ

leży zaniechać wszelkich * r r  jub

opoznić wejście w życie -  „ noiuj1" ' ^
widzi ważny czynnik dalszej g oDji J 
rozwoju szkolnictw a 1 v W„ikczony P ła. 
wnosi tedy : S .jm  u c h ł Ą  “Ł r f  ,$ >  
je k t ustaw y „O s to su n k a c h jCznyCb szk 
nu nauczycielskiego w Put) t,
ludow ych". .

W rozpraw ie ogólnej P tór zył Z»P 
c z u k ,  w długim  wywodzi P ■ „ j#  poi 
tryw am a swoje i swoich V i  mi091'?^- 
cznych, wygłoszone już Pr obfftd nad P r
mi, podczas trzydniowycn gtosunj£a<® h
jektern ustawy o prawnye ^  , 
uczycieli. Jak  wówczas, jjt< c,
m niem a mówca, że a r^  ’ nau(?zycie„rf0
noszący prawo prezentowa 
m iejscowych rad szkolnych, »  gm fm iejscowych rad sz^ \ u tonomi? hp%pi» 
rady szkolne, uszczupla ^  zaChę
Dalej m niem a mówca, że żałoby i® P ^jj 
nauczycieli do pracy, zy 35 l0
z noc ? pięcioleci po «  * ' • < ’' J toffl'ffi‘ ,1. 
służbie, a nie j . t  • » , « “  & ' '  P° 5# 
projekcie ustawy, 5 kwi 
przy służbie 3° - letn .ieJ,rir7VOo®ilia> i&Pos. M a d e j s k i  pj - P ustaWy 0 P g 
uchw aliw szy w r. z. proj ' uCZycielsk 
wnych stosunkach stanu



ot»'

Powziął zarazem rezolueyę, domagającą, się 
Rządu kreowania osobnej posady naczel- 

krajowe,) Rady szkolnej. Zapytuje mo- 
stan ^  E ' komisarza rządowego, jakie 

n ! ° J 1Sk? aj?ł W tej sprawie i czy
padła już w tej mierze jakaś zasadnicza 

Gecyzya ze strony Rządu?
zan . • E 1 ^ am iestnik  p. F . Z a l e s k i  
m niaT n ia ’ J ? Zad. rezolucyi, k tórą przypo
prze™ P°S‘ . adei8ki, zasadniczo nie je s t 
niei « 1 0W8zem Rząd zajm uje w obec
Wv7n ^  ylae 8tanowisko. P an  M inister 
ja  n n r l 1 ?ŚWi aty’ Jeszeze w r. 1886 sam 
Wsnnm ■ Odtąd a zwłaszcza w skutek 
jest ^ Ulane] rezolueyi sejmowej , spraw a 
Przvi?rfZe pilnych studyów i robót
^ y g o to w a w c z y e h . J E . p. N am iestn ik  nie 
0(je jPJ"zyj%e stanowczego zobowiązania w 
rZft. 7 I  *^e ma n iep łonną nadzieję, że
rze konkreTnWedaleki6li PrzyszJo8ci Przybie’Konkretniejszą postać.
Parł ftPraw °zdaw ca pos. S t. B a d e n  i od- 
RomQ! ym ?wnie zarzuty i wątpliwości pos. 
że Zaznacza przedew szystkiem ,
dzień i ustawy, który je s t na porządku 
obsz.11̂ ’ n ’e i 68*' rzeczą nową, lecz rzeczą 
^Vc7.raie- 1 w szecbstronnie  zbadaną i po 

^Pu^ eej dyskusyi 3-dniowej przez Sejm 
eie al°tt§. Obecnie chodzi tylko o przyję- 
pr0; i j . poprawek, k tóre w uchwalonym  
6̂k c.l eu,st awy poczynione być m usząw sku- W Sejm ie c z e s k i m  uczyniono wnio

bez a f , z°wek i życzeń Rządu, poprawek, s k i , aby wezwać Rząd do zreform ow ania 
kcyj ,0ryeb projekt ustaw y Najwyższej san- ustawy o swojszczyźnie a W ydział krajowy 
Wia, ! ^ rz^m a^ uie może. Po cóż więc w z n a - : (]0 przedłożenia nowej ustawy o ubogich, 
tum z y ,yę zeszłoroczną ? Co do m e r i- 1 Sejm  m o r a w s k i  przyjął rezolucyę, 

on^rZll^ W pos' R oniańczuka, to nie ma- dom agającą się od Rządu , aby ze względu 
najm .podstaw y ; nikom u bowiem, a co , a a  brak nauczycieli, zaniechał na przeciąg 
szczu. ] 6,1 .®ej mowi nie może zależeć na  u- j dwóch la t tych og ran iczeń , jakie zostały 
astaw eniJ1 uutonom ii gm in i cały pro jek t wprowadzone odnośnie do żeńskich s

Sejmy krajowe.

Szczuni >nie zawiera  m c takiego, coby u- 
Sminy a .°  ^  autonom ię. Ale nie należy 
8zkoln 1(łentyfik°w ać z m iejscowem i radam i 
razpm^ b  które nie sa i być nie mogą wy-

111 opinii gmin.
ło IzbaWvp>, j  Przys tąpiła  do rozpraw  szczego-

Jon nad przedłożonym  projektem  ustawy.
Uchwal-} y^uiosek posła R o m a ń c z u k a
^  bl I zba przyjąć cały projekt ustawy
Pb * V  Ja k ie m  tych §§, co do których 

posłowie zgłoszą poprawki.
ezvóoi -  ̂nos te dy poprawki pp.: ks. Si- 
§ 13 r, ° . § 1 ] i t - e - i § 2 ;  R om ań czu k  do 
§ j 0 > I opiel do ś  1 5 ; a h r . Mycielski do

c z v ^ §   ̂ iiC c. dom agał się ks. S i -  
cziii ’• p0 wywodów pos. Rom ań-

a, zm iany w tym  kierunku, iżby prawo
Szkolnń Przysłu^ * ł0  m ' ejscowej radzie

W niosek ten  upadł.
Zlhian ^ ^ dom agał się ks. S i c z y ń s k i  
Zeato y ^  kierunku, iżby prawo pre- 
ha luKailua nauczyciela posiadała także gm i- 
taj uis ° r  dworski w tej szkole, w któ- 
W wvsZw  -na P*ac§ ńauczyciela prestacyę 

«  1°  p rc- (P ^ je k t  kom isyjny
75 p r c ) .

poparty '° Sek teU n ie  został  dostatecznie

p0w ,P r z y  § 13 ponowił pos. R o m a ń c z u k  
którv ^y, . sw ój wniosek o kw inkw eniach, 

p l  ,n ‘e_ został  poparty, 
hauki / r  l  ’ który stanow i, 
z°stanifte, !?U * w ya a grodzenie i? 
d°Uiap-ał - rai0Wane osobną ustaw ą krajową, 
§, a £  819 P°s. P o p i e l  uchylenia tego
VVają c a P p POnOWał n a t01n ia s t rezolucyę, wzy- 
Ptajektn do Przedłożenia stosownego
Wej' 1^ U8ta wy, po myśli ustaw y państw o

wi czerwca r. b.
s k i ^ ad?a t N am iestnictw a, p. L a s k o w -  
ta a „ rocił  uwagę poprzedniego mówcy, 

^ Rz Początku bieżącej sesyi przedłożył 
e^odzi Sejmowi projekt ustawy, o który

że udzielanie 
i w ynagrodzenie za tę  naukę,

P- Popielowi.
P o d łó ż  • ^ z a r t o r y s k i  dodaje, że 
Plisy; s l niie r.Ł?idowe je s t  już dawno w ko- 
tantnto,;Z neJ i Przydzielone zostało°wi. refe-

c°taał^ l 8kutek tych uwag pos. P o p i e l  
•i1 swoją rezolucyę.

Peini) QZy § który trak tu je  między iu- 
tapii)' wyzn;a czaniu nauczycielowi kierują- 
^ J tk u  1 m orga ziemi ornej dla

. bar^r .który to § w r. z. wywo
+ i.e 1 s k -Za °^yw'° n ą  dyskusyę, pos. M y- 

-1 , 0m agał się wyelim inow ania osta-—so u S13 w yelim inow an ia-----
i U *‘e®° który postanaw ia, że

tawi jP ekj gdyby dostarczenie nauczycie- 
®°, 1 m orga g run tu  było niem ożli- 

0naaeaxa° * czas nauczyciel nie ma prawa 
p  sią ekw iw alentu.

btaWce°S‘ P ? P ’ e sPrzcciw ił .się tej po- 
PoV«fa^ z  ̂ bowiem, że je s t naw et rze- 

6 m i CZna’ tu i owdzie nie bę-
0 a dostarczyć nauczycielowi 1 

*auc e ^ t u ; w takim  bowiem razie, ów
N zkótt,1' i  przy g°,rliw e“  pełn ieniu  obo- 
iJtahia j ^dzie m ógł mieć nadzieję otrzy- 

rei ; opszej posady w m iejscowości, w 
J Jest dotacya z 1 m orga ziemi.

J oba. • P ł a z i ń s k i ,  jak  w r. z. tak też 
tahsi. czyn i poprawkę do §. 16 w tym 
kloj. Jzby dostarczenie nauczycielowi 1 
®zas Ziemi ornej następow ało tylko wów- 

• »Jeżeli to będzie m ożliwem ".

semiua-
ryów nauczycielskich.

P relim inarz krajowy na r. 1889 uchw alo
no zgodnie z w nioskam i komi.syi. Zw yczaj
ne zapotrzebow anie wynosi 3,671.143 z ł r . ; 
nadzw yczajne 168.150 złr.; pokrycie 687.736 
złr. w. a.

W S e j m i e  g ó r n o - a u s t r y a c k i m ,  
wśród obrad nad prelim inarzem  szkolnego 
funduszu krajowego na rok 1889,^ przem a
w iał poseł S trond t na rzecz szkół wyzna
niowych i w niósł rezolucyę, wzywającą Rząd, 
aby jak najrychlej zm ienił istniejące u sta 
wy szkolne w tym kierunku, by szkołom lu
dowym został powrócony charak ter w yzna
niowy. Rezolucyę tę przyjęto w szystkiem i 
głosam i przeciw głosom lewicy.

W Sejm ie s a l c b u r s k i m  wywiązała 
się bardzo ożywiona dyskusya nad sprawą 
politycznych konsensów  m ałżeńskich. Poseł 
N eum ayer przem aw iał za natychm iastow em  
w prowadzeniem  ustawy w takich konsen- 
sach gdy natom iast dr. Kail ośw iadczył się 
w im ieniu swego stronnictw a przeciw w szel
kiem u ograniczeniu w zaw ieraniu m ałżeństw .

W  Sejm ie k a r y n c k i m  dał odpo
wiedź prezydent krajowy na  interpelacyę, w 
której podniesiono zażalenie, iż statystyczne 
zestaw ienie wypracowane przez rząd k ra 
jow y o konsum cyi wódki w K aryntyi p rzed
staw ia w niekorzystnem  św ietle . stosunki 
kraju. P rezydent oświadczył, iż praca ta  nie 
była przeznaczoną dla publicznego użytku, 
a zresztę chcąc uleczyć błędy ludu, należało 
wypowiedzieć całą praw dę.

Sejm  v o r a r l b e r s k i  został p rzed 
wczoraj zam kniętym .

Sesya S e j m u  s z l ą s k i e g o  ma być 
dzisiaj zam kniętą.

Po przem ówieniu sprawozdawcy, który ' 
zauważył, że poprawka pos. P łazińskiego 
m ogłaby tylko rzecz osłabić, a poprawka 
pos. M ycielskiego, u trudn iłaby  rzecz n ie 
zm iernie, albowiem w wielu w ypadkach by
łoby rzeczą bardzo trudną oznaczyć, jaki 
ekwiwalent należy się nauczycielowi za ów 
m org gruntu , który dostarczonym  mu być nie 
m ógł — odrzuciła Izba w szystkie poprawki, 
i przyjęła wszystkie zakwestyonowane §§. 
w edług wniosków komisyi, w 2 i 3 czyta
niu.

Do laski m arszałkow skiej złożono dwa 
naglące w nioski: 1) Pos. S t r a s  s e r a  i
tow. o udzielenie pogorzelcom Sołotwiny 
zapomogi w kwocie 600 złr. 2) Pos. M ę- 
c i ń s k i e g o  i tow. o udzielenie zapomogi 
pogorzeleom wsi Bobrowniki, w pow. ta r 
nowskim , w kwocie 300 złr. Nagłość tych 
wniosków odrzuciła I z b a ; będą więc one 
regulam inow o traktow ane.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 m in. 
30 z południa. N astępne posiedzenie w so
bo tę ; (obacz rubrykę Ost. poczta).

Cesarz Wilhelm II w Wiedniu.
D rugi dzień swego pobytu w W iedniu 

rozpoczął cesarz W ilhelm  zwiedzeniem  no
wego tea tru  nadw ornego, dokąd udał się o 
godz. 10 rano w tow arzystw ie Najj. Pana. 
Przed portalem  tea tru  oczekiwał przybycia 
M onarchów wielki ochm istrz ks. H ohenlohe, 
am basador ks. Reuss i generalny in tenden t 
br. Bezecny. M onarchowie udali się do gm a
chu, obejrzeli oświetlony elektrycznie wspa
niały tea tr  i udali się do loży. Na dany 
znak podniosła się zasłona, i na wielkiej 
scenie ujrzano średniow ieczną dekoraeyę, izbę 
z G ótza von Berlichingen. Aby okazać do
kładność m aszyueryi scenicznej zmieniono 
dekoracye przy otwartej kurtynie na zam 
kowe podwórze z Gótza. Nowa zasłona m a
larza Fuxa podobała się bardzo. M onarcho
wie weszli naw et na czwarte piętro, a wśród 
tej podróży żartow ał kilkakrotnie cesarz 
W ilhelm  i wywoływał objawy wesołości ze 
strony Najj. P ana. Na scenie zatrzym ali się 
M onarchowie z swoim orszakiem . Tu też 
był zastępca dyrektora S o n n en th a l, reżyser 
Lew insky i t. d. Cesarz W ilhelm , gdy mu 
przedstaw iono Sonnenthala , podał rękę dy
rektorowi i rzekł- Cieszę się, że mogłem 
poznać tego co nosi tak sław ne nazwisko. 
N ajj. P an  rozm aw iał również z Sonnentha- 
lem i r z e k ł : Nowy tea tr je s t w spaniały i
śliczny; je s t to przecież bolesne opuszczać 
stary  a miły dom. Zw iedzanie teatru  zabrało 
trzy kw adranse.

O godz. 11 przed południem  odbyło 
się w Burgu przedstaw ienie czynnych ge
nerałów  wiedeńskiego garnizonu. Zebrało

*Gaxeta Lwowska8 % dnia 7 października 1888.

się 38 generałów  w wielkich apartam entach  
recepcyjnych Burgu pod przew ództw em  p. 
M inistra wojny barona Bauera. Przed l i t ą  
zjawił się niem iecki attache wojskowy, Dei- 
nes i oznajm ił kom endantow i korpusu Kó- 
nigowi, szefowi generalnego sztabu barono
wi Beckowi i komendantowi W iednia bar. 
Kaiffel, że im cesarz W ilhelm  n a d a ł w iel
kie krzyże orderu Czerwonego orła, a oprócz 
tego generałom  Zambanrowi, L ieh tenber- 
gowi i Thyrowi, którzy kom enderow ali woj
skiem  w czasie przybycia cesarze , wysokie 
odznaczenia. n

Cesarz W ilhelm wszedł na. salę w to 
w arzystw ie N ajj. Pana i w tow arzystw ie swej 
wojskowej świty. Najpierw  przedstaw iony 
został kap itan  gwardyi hr. N eipperg, po- 
czem w ystąpił p. M inister wojny i przem ó
wił krótko do cesarza niem ieckiego, podno
sząc zaszczyt, jaki mu przypadł, t . j .  p rzed
staw ienie generałów cesarzowi. Cesarz po
dziękował i podał rękę p. M inistrow i. Roz
poczęło się przedstaw ianie. Cesarz podaw ał 
rękę każdemu generałowi i zaszczycił p ra 
wie wszystkich rozmową. Szczególniej d łu 
go mówił cesarz z kom endantem  m arynarki 
w iceadm irałem  Sterneckiem  i z inspekto
rem  generalnym  inżynieryi bar. Salis, m ia
nowicie z pierwszym o m arynarce austry- 
aekiej, a z drugim  o w ypraw ie szlezwieko- 
holsztyńskiej, mianowicie o bitw ie pod 
Diippel. Po trzech kw adransach rozmowy 
wśród generałów , pożegnał się cesarz z n i 
mi serdecznie. Cesarz W ilhelm je s t  dokła
dnie obznajomiony ze stosunkam i naszej 
arm ii. Nim cesarz opuścił salę, doręczył p. 
D eines ordery generałom  wyżej w ym ienio
nym. Przydzieleni do służby honorowej ka
walerowie otrzym ali również dekoracye. Ba
ron R am berg o trzym ał wielki krzyż orderu 
Czerwonego orła, a pułkownik Pokorny b ry 
lanty do krzyża kom andorskiego tego sa 
mego orderu.

O godzinie 12 odbyło się wielkie śn ia
danie u niem ieckiego am basadora ks. Reuss. 
Cesarz W ilhelm  siedział w środku stołu, 
obok niego po prawej N ajd. A rcyksiążę R u
dolf, po lewej księżna M arya R euss; n a 
przeciw  niemiecki poseł ks. Reuss m iędzy 
bar. Ram bergiem  a szefem generalnego sz ta 
bu bar. Beckiem. Byli też na śn ia d a n iu : p. 
M inister h r. Kalnoky i h r. H. B ism ark, oraz 
wielu innych wojskowych.

Po śniadaniu odbyło się przedstaw ie
nie szefów obcych poselstw  na Dworze w ie
deńskim. Z wyjątkiem  posła francuskiego 
hr. D ecrais i rossyjskiego ks. Łobanowa 
miały w szystkie poselstw a swych reprezen
tantów .

O godz. 2 V2 przyjm ow ał cesarz n ie 
miecki w pałacu poselstw a niem ieckiego de- 
putaeyę niem ieckiego „H ilfsverein“ i depu- 
tacyę stow. „N iederw ald“.

Przed godz. 4 wrócił cesarz z niemieckiej 
am basady do Burgu, a o godz. 6 odbył się w 
Burgu w wielkiej sali redutow ej wielki obiad 
galowy na 163 nakryć na  cześć cesarza W il
helma. Przy obiedzie tym  byli obecni: N a j
jaśniejsi Państwo, cesarz W ilhelm ze świtą, 
N ajd.C esarzew iczow stw o,N ajd. Areyksiążęta: 
Karol Ludwik, Franciszek Ferdynand, O tton, 
Ferdynand, Ludw ik W iktor, F erdynand To- 
skana, Leopold Salyator, A lbrecht, F ry d e
ryk, W ilhelm , R ainer, i N ajd. A rcyksiężne: 
Marya Teresa, M arya Józefa, M ałgorzata, 
E lżbieta, M arya, dalej pp M inistrow ie: h r. 
Kalnoky, Kallay, br. Bauer, hr. Taaife, Tisza, 
br. Ziem iałkow ski, dr. Gautsch, dr. D una
jew ski, m rg r. Bacquehem , dr. Prażak, hr. 
Falkenhayn, h r. W elsersheim b, Paweł Sze- 
chenyi, F e je m ry , Orczy, szef sekcji Szóge- 
nyi, ks. H ohenlohe, wielki m arszałek dworu 
hr. Szeesen, wielki podkomorzy T rauttm ans- 
dorf, wielki koniuszy T hurn-Taxis, wielki 
kuchm istrz hr. W olkenstein, nam iestn ik  Pos- 
singer, m arszałek Kinsky, kom endant br. 
Kónig, burm istrz  Uhl, kardynał G anglba- 
uer, prezydent Schm erling , prezydent Bel- 
credi, prezydent U ng-r, prezydenci najwyższej 
Izby rachunkow ej H ohenw art i Toth, am ba
sador E m ericb , h r. Szechenyi, in ten d en t g e 
neralny  Bezecny, dyrektor policyi Krauss, 
am basador Reuss z żoną i członkowie am 
basady n iem ieck ie j; deputacya 34 pułku 
piechoty, którego cesarz W ilhelm jest w ła
ścicielem, z pułkow nikiem  Lattererem  na 
cze le ; dalej wszyscy feldm arszałkow ie i g e 
nerałow ie z załogi w iedeńskiej, i orszak 
N ajjaśniejszych Państw a i N ajd. Oesarzewi- 
czowstwa.

O godzinie 6 w szedł do sali Najwyż
szy D wór w porządku przez nas podanym  
w depeszach.

N ajjaśniejsza Pani była w jasnej toa- 
' lecie, z perłowego a tła su , której tablier 
| zasiany był b rylantam i, we włosach m iała 
| białe pióro strusie i dyadem ' w brylantach 
j i  wielkich ru b inach ; szyję zdobiła czarna 

wstążka aksam itna z bry lan tam i. Najdost. 
Arcyks. S tefan ia  m iała na  sobie strój plu
szowy koloru wiśniowego, a we włosach 
m iała białe pióro strusie i szpilkę wysa
dzaną brylantam i, szyję zdobiły brylanty 
i perły. Cesarz W ilhelm  m iał na sobie uni
form swego austryackiego pułku huzarów 
z w stęgą orderu św. S zczepana, N ajj. P an  
był w uniform ie pruskim , N ajd. Cesarze-

wicz R udolf w grenadyerskim  uniform ie 
pruskim .

U czestnicy obiadu zajęli m iejsca w spo
sób opisany w depeszach naszych.

Obiad rozpoczął się jak  tylko goście 
zajęli m iejsca i dan ia szybko postępowały 
jedno za drugiem . Cesarz W ilhelm ja d ł 
mało. P rzy czw artem  daniu podniósł się 
N ajjaśn. P an  i w zniósł toast na cześć ce
sarza W ilhelm a. Całe towarzystwo stojąc 
słuchało przem owy Najj. M onarchy wypo
wiedzianej swobodnie i donośnie; w tonie 
mowy p rzeb ija ła  wielka serdeczność. Pod
nosząc kielich rzekł N ajj. M onarcha: D a j ę  
w y r a z  p r a w d z i w e j  r a d o ś c i  i w d z ię 
c z n o ś c i ,  i ż  d o z w o l o n e m  m i  j e s t  p o 
w i t a ć  p o ś r ó d  n a s  J e g o  C e s a r s k ą  
M o ś ć  c e s a r z a  W i l h e l m a .  Z u c z u 
c i e m  t e j  s e r d e c z n e j ,  w i e r n e j  i n i e 
r o z e r w a l n e j  p r z y j a ź n i  i p r z y m i e 
r z  a, j a k a  n a s  ł ą c z y  n a  p o ż y t e k  n a 
s z y c h  l u d ó w ,  p i j ę  z a  p o m y ś l n o ś ć  
n a s z e g o  c e s a r s k i e g o  G o ś c i a .  O b y  
W s z e c h m o g ą c y  p r o w a d z i ł  g o  n a  
t e j  d r o d z e ,  n a k t ó r ą  w s t ą p i ł  z m ł o 
d z i e ń c z ą  s i ł ą  i z m ę s k ą  m ą d r o ś c i ą  
i s t a n o w c z o ś c i ą .  N i e c h  ż y j e  J e g o  
C e s a r s k a  M o ś ć  c e s a r z  n i e m i e c k i  
i k r ó l  p r u s k i !  N i e c h  ż y j  e J  ej  C e 
s a r s k a  M o ś ć  c e s a r z o w a  i k r ó l o 
wa !  N i e c h  ż y j e  c a ł a  r o d z i n a  k r ó 
l e w s k a !  W całej sali rozległy się grzm iące 
okrzyki: n iech  żyje!

Podczas przem owy Najj. Pana, cesarz 
W ilhelm  s ta ł z k ielichem  w ręku. Gdy Najj. 
P an  skończył swą mowę, W ilhelm  skłonił 
się głęboko i trąc ił się kielichem  z Najj. 
M onarchą, poczem zwrócił się do N ajjaśn. 
Pani i trąc ił o kielich i jednym  haustem  
go wychylił. N ajj. P an  wychylił także p ra 
wie cały kielich. Gdy kielichy znowu n a 
pełniono, cesarz W ilhelm  u ją ł kielich i po
w tórnie k łaniając się Najj. Panu rzek ł w 
odpowiedzi: „Ze w z r u s z o n e m  s e r c e m  
j a k  n a j s e r d e c z n i e j  d z i  ę k u j  ę W a s z  ej  
C e s a r s k o  - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  z a  
J e g o  ł a s k a w e  s ł o w a  i t e m  w i ę c e j  
s i ę  c i e s z ę ,  ż e  m o g ę  t o  u c z y n i ć  w 
d z i e ń  I m i e n i n  W a s z e j  C e s a r s k i e j  
Mo ś c i .  P r z y b y ł e m  t u  n i e j a k o  o b c y ,  
a l e  j u ż  p r z e d  l a t y  z a s z c z y c a n y  d o 
b r o c i ą  W a s z e j  C. Mo ś c i ,  s p e ł n i a m  
ś w i ę t ą  w o l ę  m e g o  w B o g u  s p o c z y 
w a j ą c e g o  d z i a d a  i z u c z u c i e m  d o 
ś w i a d c z o n e j  i n i e r o z e r w a l n e j  
p r z y j a ź n i  p o d n o s z ę  m ó j  k i e l i c h  
i p i j ę  z a  z d r o w i e  m e g o  d o s t o j n e 
g o  s p r z y m i e r z e ń c a  J e g o  C e s a r 
s k i e j  M o ś c i  C e s a r z a  A u s t r y a c k i e 
g o ,  J e j C e s a r s k i e j  M o ś c i  C e s a r z o 
w e j  i c a ł e j  R o d z i n y  C e s a r s k i e j ! "  
Gdy ustały  okrzyki, N ajj. P an  nie siadając 
pow tórnie podniósł swój kielich i w śród 
naprężonej uwagi zebranych, w zniósł n a 
stępujący toast , który wypow iedział z 
silnym  nacisk iem : „ W a s z a  C e s a r 
s k a  M o ś ć  p o z w o l i ,  że  w y p i 
j ę  z a  z d r o w i e  i p o m y ś l n o ś ć  a r m i i  
W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  t e g o  
ś w i e t n e g o  w z o r u  w s z y s k i c h  c n ó t  
w o j s k o w y c h .  N i e c h  ż y j ą  n a s i  
p r u s c y  i a i e m i e c c y  t o w a r z y s z e ,  
n i e c h  ż y ją ! "  Cesarz W ilhelm  skłonił się 
głęboko i trąc ił się z Najj. Panem , poczem 
zw rócił się do Najd. Arcyksięcia Rudolfa i 
p ił do niego. Podnosząc kielich, rzek ł ce 
sarz W ilhelm : „ P i  j ę z a p om  y ś 1 n o  ś ć 
a r m i i  a u s t r  o - w ę gi  e r  s k i e j.  N i e c h  
ż y j ą  n a s i  t o w a r z y s z e  z a r m i i  au-  
s t r o - w ę g i e r s k i e j ,  — n i e c h  ż y j ą ! *  
n i e c h  ż y j ą !  i j e s z c z e  r a z :  n i e c h  
ż y j  a !“ W sali długo rozlegały się okrzyki 
na cześć obu arm ij. Poczem przerw any o- 
biad c iągnął się dalej. Po obiedzie cesarz 
W ilhelm  pił b iałą kawę, podczas gdy wszyscy 
inn i pili czarną. Podczas obiadu przed ce
sarzem  W ilhelm em  sta ła  woda seleerska. 
Po obiedzie odbyło się cercie w m ałej sali 
redutow ej.

W ieczór przepędził cesarz W ilhelm  na 
herbacie u N ajdost. Arcyksięcia Karola 
Ludw ika, gdzie byli obecni tylko N ajjaśniejsi 
Państw o i członkowie Najdost. Rodziny Mo
narszej. Przy wejściu Najj. Pana z cesarzem  
W ilheim em  do sali przyjęć, zaintonow ała 
muzyka hym n pruski. Przy stole środkowym 
zasiedli N ajj. P an  z cesarzem  W ilhelmem, 
Najdost. Cesarzewiczowstwo, Najdost. Arcy- 
księżna Marya Teresa, Najdost. Arcyksiążę 
A lb rech t, N ajdost Arcyksiężna M arya i 
księżna R^uss. Cesarz W ilhelm  m iał na  so 
bie uniform swego austryackiego pułku p ie 
choty, zaś N ajjaśn. P an  był w uniform ie 
swego pruskiego pułku piechoty, podobnie 
też N ajdost. A reyksiążęta Rudolf i Albrecht. 
Przy drugim  stoli s ied z ie li: N ajdost. A rcy
książę Karol Ludw ik w uniform ie pruskich 
ułanów i N ajdost. A reyksiążęta Ferdynand, 
Fryderyk, W ilhelm , R ainer, ks. Ludwika 
Koburska i am basador ks. Reuss. Przy stole 
trzecim  siedzieli inn i członkowie Najdost. 
Domn M onarszego. H erbatę podano w pysz
nych naczyniach szewskiej porcelany. O godz. 
12tej powrócili obaj M onarchowie do Burgu.



Pismo biskupa Strossmayera
do P ap ieża .

K oln . Z e iłu n g  o trzym ała tekst pism a, 
k tó re  biskup S trossm ayer wystosow ał był 
z D iakow aru w dniu 21 z. m. do Papieża, 
jako uspraw iedliw ienie swojego telegram u 
kijowskiego.

Opiewa ono dosłow nie :
„Ojcze św ięty 1 Gdy z łask i Jego Św ią

tobliwości P apieża P iusa IX  i Najj. C esa
rza A ustry i otrzym ałem  był w roku 1849, 
zatem  już  przed 4-m a dziesiątkam i la t go
dność biskupa B ośnii i Syrm ii, wraz ze 
stolicą biskupią w D iakow arze, m niem ałem , 
że wysokiemu m ojem u urzędowi p aste rsk ie 
mu odpowiedzieć zdołam najrychlej w ten 
sposób, je ś li nietylko moją w iedzę i do
św iadczenie, lecz także moje przekonanie 
idealne poświęcę dla w iernych w mojej 
dyecezyi. A toli skrom na działalność moja 
zw róciła na siebie uwagę wielu, bardzo 
wielu synów, którzy pragnęli również uczyć 
się odem nie, zawisali na ustach  m oich, gdy 
do n ich  przem aw iałem . I  czyż takiej w ier
ności n ie należało odpłacać rów ną w ierno
ścią, takiej m iłości odw zajem niać rów ną 
m iłością?  Czyż sercu memu wolno bić j e 
dynie dla dusz mojej dyecezyi? Nie — ono 
bije z w iernością, ja k  g łaz niew zruszoną, 
dla całego m ojego wielkiego narodu uko
chanego, który za swoją w iarę i swego 
w ładcę na  tylu polach bitew  krew przele
wał, wraz z nim  zaś obejm uje całą ową 
wielką rodzinę ludów , spojoną pomiędzy 
sobą n ierozerw alnem i w ięzam i słow iańskiej 
w spólności. Je śli to serce najpokorn iejsze
go sług i Twojej Świątobliwości powinno 
rzeczyw iście należeć tylko do jednej d ro 
bnej garstk i mojego narodu i jego  ludów 
pobratym czych; jeśli w sam ej rzeczy przez 
to, że zawsze czułem  i działałem jjdia m ilio
nów mojej braci s ło w iań sk ie j, wykroczy
łem  przeciw  w łaściw ym  zadaniom  mojego 
pasterstw a, w takim  razie ochoczo zniosę 
w pokorze chrześciańskiej w szystkie poenae  
latae potentiae. D aleki je s tem  od te g o , O j
cze św ię ty , abym w tej chw ili w skrzeszał 
przed Twoim okiem duchowem owe wieki, 
kiedy miecz słow iański tak  często lśnić 
m usiał w blasku słonecznym , aby ode
przeć naw ałnicę islam u na  zachód Europy. 
Podczas, gdy ludom rom ańskim  i g e rm ań 
skim  było danem , iż zakryte przed każdem 
n iebezp ieczeństw em , m ogącem  zagrażać 
właściwemu nerwowi żywotnem u tych lu 
dów, m ogły pracować z całą potęgą nad 
w lasnem  rozwojem cywilizacyjnym , było i 
je s t  po dziś dzień losem S ło w ia n , służyć 
za w ał ochronny dla tych ludów szczęśli
wszych, które nie zostały powołane do ży
cia nad  gran icą ziem chrześciańskich . S ło 
w ianin  ofiarował swoją krew  serdeczną, 
aby w swoim czasie odeprzeć naw ałnicę, 
najbardziej niebezpieczną dla chrześciań- 
stw a w E u rop ie , naw ałnicę islam u na P ó ł
noc i Zachód...

Tak samo, jak  M adjary, przelew ali 
krew  swoją i Kroaci, na  rów ni z A ustrya- 
kiem, walczył i K roat za w iarę i M onarchę 
n a  w szystkich polach bitew, gdzie w iodła 

i bogobojność i patryotyzm . I  nie mamże 
ja  należeć dziś do tego narodu, którego sy 
nem  z dum ą się m ienię — należeć całym  
ogniem mego serca, które tak dobrze zna 
cierpienia swego ludu, jak  jego cnoty w y
sokie? Mam dziś uspraw iedliw ić się przed 
Tobą, Ojcze św ięty, z mego czynu, rzeko
mo niechrześciańskiego i niepatryotycznego, 
k tóry zgotow ał mi najsm utn iejszą godzinę 
mojego żywota. P raw dą jes t, że od ła t już 
wielu zajm uję się spraw am i w yznania licznych 
milionów moich niekatolickich słow iańskich
braci, ato li —  co z dum ą radosną wyznaję 
w tej chwili — jedynie w tym  celu, aby 
sprowadzić ich w objęcia naszego świętego 
Kościoła katolickiego. To uważam  za cel 
usiłow ań moich, za moją w łaściw ą m isyę 
apostolską i jeżelibym  z Twojem błogosła
w ieństw em  apostolskiem , o Ojcze święty, 
dzięki łasce P ana, m iał osiągnąć ten  ideał 
w spaniały — to najpokorniejszy syn Waszej 
Świątobliwości chętnie złoży wówczas s tru 
dzoną głowę swoją do spoczynku. Zkatoli- 
zowanie Rossyi je s t  niezaw odnie, — dzięki 
wysokiej in teligencyi i stopie oświaty tego 
najpotężniejszego ludu E uropy — bez po
rów nania łatw iejszą rzeczą, aniżeli Serbów 
i Bułgarów . Otóż w tym kierunku m a Ros- 
sya spełnić zdobywczą misyę cyw ilizatorską, 
w spanialszą i w znioślejszą, aniżeli jak iekol
wiek krwawe zwycięstwo na pobojowiskach 
tej ziemi.

Pam iątkowy dzień 900-letniego naw ró
cenia Rossyi do chrystjanizm u, mogłem  — 
jak  sądzę —  jako patryota austryacki i kro- 
acki, święcić tem  radośniej, o ile uroczy
stość kijowska na każdy sposób oznaczała 
upam iętnienie niewymownie “ pięknego dnia, 
w którym  m iljony dusz wprowadzone zo
stały  z ponurej nocy niew iary i pogaństwa 
na św ietlane wyżyny chrystjanizm u 1 Zacho
w anie się moje w obec system u nolityezme- 
go panującego obecnie w królestw ie Kro- 
acyi i Sław onii, które jak  najw ierniej stoi 
zawsze przy wzniosłej Koronie Ilabsbur-

l gów, nie może być nazw anem  ani n iedy- 
S nastycznem  ani też niepatryotycznem . Przed 
| tym ostatn im  zarzutem  zasłania mię do sta 

tecznie moja gorąca m iłość do mego d ro 
giego narodu kroaekiego, której udowodnia- 

s łern już czynami w niezliczonych w yp ad - 
i kach... (W tern m iejscu przytacza S tross- 
■ mayer dowody swej działalności dla dobra 

dyecezyi, jak  n. p. założenie katedry w 
Djakowarze i uniw ersytetu w Zagrzebiu).

Ojcze święty 1 F ilary  rządu, panującego 
obecnie w A ustryi, a zatem  i T ronu samego, 
przysłały  m v z  okazyi tegorocznego mojego 
jubileuszu kapłańskiego adres gratu lacy jny , 
którego serdeczność poruszyła mię do głębi 
i wielką radością napełn iła . Ci wysoce ucze 
n i i św iatli mężowie kochają i czczą swo- 

i jego Cesarza z pewnością nie w m niejszym  
' stopniu, jak  w ęgierscy doradcy tego Mo

narchy. Politycznym  ideałem  tych ostatn ich  
je s t zupełne zgniecenie m oich słow iańskich 
braci, d la których praw  niczego nie dom a
gam  się, jak  tylko spraw iedliw ości. Z dzi
siejszego system u politycznego w ojczyźuie 
mojej nie jestem  zadowolony i nie mogę 
nim  być, gdyż to je s t system  ucisku w iel
kiego i wolnego narodu, na jego w łasnej 
miedzy, setki razy oblanej najdroższą krwią 
jego synów. Atoli cierpienia moje kryję w e
w nątrz ścian mej kaplicy a nigdy nie wspo
m inałem  o nich z wysokości kazalnicy. Tak 
samo nie zużytkowuję moich praw  politycz
nych jako członek c ia ł prawodawczy;-h i od 
dzifc,..ątków lat trzym am  się osobiście zdała 
od nich.

W ięc czegóż chcą moi przeciw nicy ? 
Czyż może dla niektórych z n ich  żyję zbyt 
długo, gdyż m ają upatrzonego już  następcę 
dla mojej dyecezyi, w ładającego m adyar- 
skiem narzeczem  ?

D jakow ar, w dniu św. M ateusza anno 
D om ini 1888 w 39 roku mojego św. urzędu 
pasterskiego.

J ó ze f J erzy  mp. biskup Bosnii i Syrm ji."

Z Rossyi.
(Podróż cara. — Nadzwyczajny poseł szacha per- 
skiogo. -- Pogłoska o zaręczynach carewicza z księż
niczką angielską. — Reforma pasportowa. — Ter
min poboru wojskowego. — Sprawa podatku grun

towego. — Koleje rossyjskie.)
O podróży cara na Kaukaz, nadchodzą 

bardzo skąpe tylko w iadom ości; również 
spraw ozdania urzędowe są nadzwyczaj la 
koniczne. Telegram  z W ładykaukazu dono
si, że car przybył tam  d. 2 b. m. i przyj
mował deputacye wojska tatarskiego, które 
ofiarowały mu chleb i sól oraz różne po
darki, miejscowego w y ro b u , niektóre zdu
m iewająco artystyczne. Oprócz podarunków 
z miejscowego uzbrojenia i kostiumów, przy
prowadzono w darze sześć koni. Carstwo 
odwiedzili zakłady naukowe w m ieście. O g o 
dzinie pół do 12 tej było przyjęcie deputa- 
cyi, do śn iadan ia  zasiadło 1400 osób, w ie
czorem na placu była zabawa lodowa.

D nia 4 b. m. przybyli carstw o do E ka- 
terynodar.

Do Baku przybył d. 3 b. m. w cha
rak terze nadzw yczajnego posła szacha per
skiego, ks. H u sse in , zkąd w yjechał naza
ju trz  do Tyflisu.

W kołach petersbursk ich  utrzym uje się 
pogłoska o projekcie zaręczyn carskiego n a 
stępcy tronu z córką księcia W alii, księż
niczką M aud. N iektóre dzienniki donoszą, 
iż p ro jek t tego związku był głów nym  m o
tywem niedawnej podróży carowej i care
wicza do Gm unden pod W ied n iem , gdzie 
wówczas przebyw ała u swej ciotki ks. Cum 
berland m łoda księżniczka angielska.

Mówią i piszą obecnie wiele o refor
mie pasportow ej. Gdy przed kilku laty  u- 
tworzono komisyę do przejrzen ia  przepisów 
o pasportach, zapowiadano ogólnie, że pas-
porta  będą zniesione, a przynajm niej zastą
pione książeczkam i, które m ożna będzie wy- 
kupować na la t 10. W K rólestw ie Polskiem  
jednak prawo pasportow e miało pozostać w 
całej swej dotychczasowej mocy. Obecnie, 
kiedy prace kornisyi zbliżają się do końca, 
pow iadają, że żadne zasadnicze zmiany w 
praw ie pasportow em  nie zajdą. Będzie opra
cowane nowe prawo, z pewnem i ulgam i w 
formie wyjątków, szczególniej dla stanów  u- 
przyw ilejow anych , lecz rzecz pozostanie ta 
sam a. Z resztą  wszystko to jeszcze krąży w 
sferze projektów.

P ro jek t przyspieszenia o m iesiąc te r
m inu poborów do wojska, czyli p rzen iesie
n ia  go na dzień 18ty października, o czera 
n iejednokrotnie donosiły dzienniki p e te rs
burskie, został zan iechany ze względu , iż 
w guberniach południow ych cesarstw a i w 
K rólestw ie w październiku odbywają się j e 
szcze roboty polne, a pobór, odrywający m ło
dych ludzi na kilka tygodni z m iejsc s ta 
łego zam ieszkania, m ógłby sprowadzić do
tkliw ą przerw ę w gospodarstw ie.

Gazety petersburskie d o n o szą , iż m i- 
t n isterstw o skarbu poleciło specyalnej komi- 
I syi, zajmującej się spraw ą podatków grun- 
| owycb aby ukończyła swe prace możliwie 

szybko, tak, aby projekt podatków m ógł być

przedstaw iony radzie państw a jednocześn ie 
z projektem  reform  ziem iańskich.

Koleje rossyjskie z polecenia m in is te r
stw a m ają podwyższyć od d. 13 b. m. ta 
ryfy od przewozu zboża na szlakach ku za 
chodniej granicy. Chodzi tu o to, aby ruch 
wywozowy skierować do portów nad Czar- 
nem  morzem i nad  B ałtykiem .

Sprawa dr. Geffckena.
Z powodu doniesienia, iż dr. Geffoken 

cierpi od la t wielu na  rozstrój nerwowy a 
moży naw et na  lekki obłęd umysłowy, 
stw ierdzają dzienniki, że ostatn ią tę w iado
mość uważają w kołach dobrze poinform o
wanych za bezpodstaw ną. W łaśnie w osta
tn ich  czasach rozw inął dr. Geffcken jako 
uczony i pisarz tak nadzw yczajną um ysło
wą działalność i w ytrw ałość, iż nie może 
być absolutnie mowy o jak im  bądź u niego 
zboczeniu w ładz um ysłowych. Że je s t  n e r 
wowym, m ożna to przyjąć za fakt. L ite 
racka jego działalność zdum iew a ogromem 
pracy i nadzw yczajną w szechstronnością. 
N ajw ażniejszem  jego dziełem  je s t  opraco 
wanie europejskiego praw a m iędzynarodo 
wego H effter’a ; w r. 1872 wyszła jego p ra
ca o kwestyi alabam skiej ; liczne zaś prace 
w kw estyaeh m iędzynarodow ych pojaw iały 
się w rozm aitych czasopism ach i to n ie ty l
ko niem ieckich, ale także we francusk ich  i 
angielskich , bo Geffcken z równą wprawą 
pisze we wszystkich tych trzech językach, 
a m ianowicie od dawnego czasu wielce je s t 
cenionym  współpracow nikiem  kilku najpo
w ażniejszych dzienników  angielskich . W tych 
też pism ach niejednokrotnie m anifestow ał 
swą niechęć ku polityce księcia B ism arcka. 
Obok tego p isa ł liczne dzieła i rozpraw y z 
dziedziny historyi najnow szych czasów; po
m iędzy niem i najw iększy zyskała rozgłos 
broszura p. t.: „Przyczynek do dziejów woj
ny w schodniej" w ydana w dwóch edycyach 
w roku 1881. D ługi szereg takich histo- 
ryczno-politycznych rozpraw  um ieścił Geff
cken w Deutsche Rundschau, której go rli
wym był w spółpracow nikiem  od cz isu jej 
powstania. Pod względem politycznych swych 
przekonań, należy Geffcken do party i kon
serw atyw nej. Nie był n igdy bezw arunko
wym zw olennikiem  polityki bism arckowskiej, 
i w licznych bardzo zasadniczych kwestyaeh, 
np. w walce kościelno-politycznej w ystępo
w ał stanowczo przeciw  kanclerzowi.

Profesor Meyer , przyjaciel Geffckena, 
w ystępuje w K o ln . Zeitung  w obronie jego 
przeciw  czynionym  mu za rzu to m , jakoby 
był wrogiem  państw a.

Ltcóto, 6 października.

— W dniu imienin Najj. Pana, po
uroczystych nabożeństwach w kośeiele parafial
nym i cerkwi w Zbarażu, urzędnicy c. k. władz 
rządowych, korpus oficerski miejscowego gar
nizonu, oraz przedstawiciele władz autonomicz
nych, złożyli na ręce zastępcy c. k. starosty 
wyrazy najgłębszego przywiązania i wierności 
dla Najw. Tronu.

— N a jj.  Pasa raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ho
czew, w powiecie liskim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 zł.

— Hr. K a ln o k y , brat p. Ministra 
spraw zewnętrznych, bawi w Krakowie, dokąd 
przybył z 11 pułkiem ułanów, w którym służy.

— Z Uniwersytetu. Akt uroezy.ty o- 
twarcia roku szkolnego 1888/9 w uniwersyte
cie tutejszym odbędzie się dnia 9 b. m., we 
wtorek. Uroczystość rozpocznie się solennem 
nabożeństwem w kościele św. Mikołaja, o go
dzinie 9 zrana, poczem władze akademickie i 
młodzież wraz z gośćmi przejdą o godzinie 10 
do auli uniwersyteckiej, gdzie po mowie J . Magn. 
Rektora, prof. dr, Leonarda Piętaka, będzie 
miał odczyt inauguracyjny prof. dr. Dunikow
ski : „O płaskorzeźbie ziemi ze stanowiska' geo
logicznego". Dla publiczności płci obojej wstęp 
wolny.

— Repertoar teatralny. Dziś „Weso
i a wojna", operetka w 3 aktach Straussa. 
Czwarty gościnny występ pani Bocskaj. — W 
niedzielę po południu „Kapelusz słomkowy", 
komedya w 5 aktach Labiche’a. — Wieczór 
„Girofló-Girofla", operetka w 3 aktach Leco- 
ipua. Piąty gościnny występ panny Bocskaj. — 
W poniedziałek przedstawienie składane: 1) 
„Wyznanie", dramat w 1 akcie Sary Bernhardt. 
2) „Pan Benet", komedya w 1 akcie Al. hr. 
Fredry. 3) Po raz pierwszy „Pierwsza miłość", 
komedya w 1 akcie Alf. de Launay. 4) „Skrzypce 
czarodziejskie", operetka w 1 akcie Offenba
cha —  We wtorek „Sinobrody", operetka w 3 
aktach Offenbacha. Występ gościnny panny 
Bocskaj. -  We środę „Wielkie Bractwo", ko
medya w 5 aktach Aleks. hr. Fredry. — We 
czwartek „Don Cezar", operetka w 3 aktaoh 
Dellingera. Gościnny występ panny Bocskaj.

jjj*
— Teatr ruski pod dyrekeyą P '̂agZe- 

berowicza i Hryniewieckiego zawitał gZe-
go miasta i jutro, w niedzielę, rozpoC j,r0y  
reg przedstawień w sali towarzystwa' 
sinn", w hotelu George’a, obrazem zawie' 
Kropiwnickiego p. t „Daj sercu woi?) j fir.f 
dzie w niewolę". Trupa pp. Biberowic*
niewieckiego, licząca około 40 osob,  ̂ *.nję i

ie i *stolicy ustaloną jak 
sympatyę, nie godzi się przeto wątpi 
tym sezonie publiczność lwowska j&K 
rzej poprze jej poczciwe usiłowania. ^

— W  szeregu kalendarzy, ^
1889, które już się ukazały na pu*9 g zajjnie 
garskich, poczesne niezawoduie nnę]s Jr 
lwowski kalendarz illustrowany r>OSa 
mo-wego", który zaleca się wyjątkową gt&ra»' 
obfitością części informacyjnej i ,na „^gtB611!1 
nie ułożonym działem iiterackim 0 for®ac'e 
illustracyami. Gruba ta książka w 
ćwiartkowym, kosztuje tylko 50 cent • .1

BarometrStan powietrza.
w gorę.

od ,trrPrognoza na dobę następujący gti 
12 w południe, dnia 6 b. m., w -*£ ’ 
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wi®1 ^  (W)’ 
nym kierunku od południa (S) do zac ^  gt^ 
średnią temperatura doby około -r-* iUe' 
nieba zmienny, powietrze wilgotne, 
znaczny. _ vog("1̂

Średnia temperatura ubiegłej , gl O"^’ 
doby była -j—15'4°C., najwyższa - r  
najniższa w nocy + 9 ,4°C.

Opad deszczu na dobę o l 8 ra 
sił 8'1  mm.

Zniżka barometryczna 785 
znajdowała się wczoraj w Norwegii! 2 
do 760 mm, w Hiszpanii; zniżka 
dna utworzyła się we Włoszech. yoi'3ls>

Stan barometru zredukowany ^
morza był dziś o godzinie 9 rano 7 y,

=  Znaczna kradzież. W  ^°zich)ê ! 
skach skradziono p. Emerykowi hr- g?yl  ̂
z pomieszkania puszkę agatową a L.v]jł»d 
kretową, obydwie misternie złotem J  #  si® 
parę guzików z kamienia drogocennej ’ j 
bro oprawnych, nóż angielski s k h ł d a ™ 
ubranie z szarego płótna i t. d. 8p 
kradzieży dotąd nie wyśledzony- A zlW

—  W Uniwersytecie
pp. Jan Białogórski, rodem z ^  '
Jakób Uiberall, rodem z Rzeszowa, 
otrzymali stopień dr. praw. r„fe'

— P. Kazimierz StryJ^^-W o^lw w Jttfór

itał. hwei

języka angielskiego w liceum ,8>
fa ł no francusku namietnik Stand i ,wydał po francusku pamiętnik 

ten, dotąd nieznany, znaleziony
naszego ziomka na strychu bibliotek1 rUpieci 
w a.-.iTinbli, wśród starych książek 1 „t-w'

„i jaros*Do Rady powiatoweJima<ro cZ,

dl»

I

ksiąze* 

iatowej
skiej, przy wyborze uzupełniając; u j 0 a0y 2 
k a  z grupy większych p o s ia d ło ś c i ,  J . Jer® 
stał ks. Witold Czartoryski, Byn 0 Pe 
go, przełożony obszaru d w o rs k ie g 0 
niach. y fl$ ł0'

— Roboty regulacyjn®.
k u . Donoszą nam z Brzozowa ^niacZygtein 9 
nika: Wczoraj w  południe po ur°c pfzy
bożeństwie w  kośeiele trześniańskim, ^  ^ ej
dziale członków spółk i wodnej, a yj Si 
regulacyi W isłoka, oraz repre*eD 0(̂ y ł9  
dmch gmin i obszarów dworskich) . ^ g u l 3 
na terytoryum gm iny Trześniów ^  0becd°s 
robót regulacyjnych na W isł°ku 
c. k. starosty brzozowskiego. ^

— „Sokół" tarnop UsŁ1 ,
29 w rześnia wieczorek muzykaln0' wiódł 
na cel budowy własnej sali, k ^  L j j j  W . 
św ietnie. W szystkie numera FrJ“e a a  
przez liczną publiczność okl»skiw° ^  ur2$ g 
re nawet powtarzane. Towarzystw® 
będzie szereg takich wieczorków ^  ^gok ^ 
konieczną potrzebę sali, zwłaszc ^,8jeI1jiikóW 
zyskuje coraz to szersze koła z 
m ieście i okolicy. _ -ęy

t  Zmarli w ostatnich ^ ^ r t y s t a '93̂  
nachium ś. p. Włodzimierz Ł 0 ’ e u 
larz. Obrazy młodego arty?tyPjeknych 1 jcj, 
Wystawy Towarzystwa Sztuk , poi09 
soce są cenione. W kolonii ar ^ ^ e ® ,  Wz 
w Monachium Łoś odznaczał się ^
ciem i miał ogólną sympatyę-^ taI1t bat _ |

I
i r n i a i  u g u m ą  a S j u t a m ,  " t l i
W Petersburgu, generał- ^  ^ 3  r 
-iks. Zmarły był od 18b *

 r  jlicmajstrem m. Warszawy,^ okręgU i
nerał-policmajstrem, naczeinm^ wre0ZCln„®e(i
darmeryi w Królestwie^Polski^b^^jjjej. pr*e ,

eżdża

nerał-gubernatorem Syberyi w . jjjjes 
kilku laty opuścił służbę 
na wsi.

— Sara Bernhardt zJ 
miesiącu do Wiednia na 
wykona Teodorę, Fedorę i do

—  Śniegi spadły w nocy 
w Alpach tyrolskich.

—  Dramat “ ^"'iebawein 
sensacyjną sprawę sądzić mają rzeJ
petersburskie. Fakt sam zdarzy p

b.

or0ie
£em , a było to tak : W cichym  ^  ^  
ryskim ładowano barkę zaglo , rzyjęto ‘ p 
zaaozonemi d . Szko.,1. D . : f <  
nież dodatkowego majstra, który j



kradzież i uciekł. Odszukano go 
iu? T -  1l.,za')ra‘10 na barkę. Żegluga trwała 
Ł f 1 h lk a ’ ^  Jan -  tak było na imię 
jjaRf„ r°W1 obmyślił szereg zbrodni, które 
■WyjaTT)116 wJ konaL Pewnej nocy, siódmej od 
Me T11’ na straży ty l  sternik i trzej majtko- 
nik zbr1’ znaidował się przy sterze. Ster- 
Za , żywszy gję (j0 j ana) zganił go surowo 
cZeśneUmi6jętuość kierowania statkiem i jedno- 
Jan ud erz-^ £° kułakiem w twarz. Wówczas 
nika ■ erzeil^ in polana zabił na miejscu ster- 

^yrzucił trupa do wody. Zszedłszy na- 
caj  6 do kajuty, Jan postanowił wymordować
^szystk  ’ W yszed ł n a  pok ład  i przede- 
rla g. ~*eni zab ił najbliższego m ajtka, stojącego 
Pełne' ■ ’ M orderstw o w ykonane zostało  w zu- 
&amoJ Clszy 5 a  tru p  poszedł znów do wody. To 
Itlajtka*)0‘W^ rZ^ 0 ^  2 dwoma jeezcze innym i

WeigRier  ozterech morderstw, Jan zasiadł przy 
Imdzi U kajuty, gdzie spało trzeali pozostałych 
ka zaZ jSady- Tymczasem, idąca bez steru bar- 
szarpn*  ̂ P°ekylać się na bok, wiatr poranny 
skakiw j  1 statek to skręcał się, to pod-
po^yż • n.a falach. Trzech wzmiankowanych
rzenia6f j? ^ k ó w  zbudziły niebawem silne ude 
P°kład w  1 Z kolei poczęli wydostawać się na 
Pem V  • j  Wezas Jan położył ich kolejno tru- 
jeszeze^s wJ rzu(Ńf za ljurt- Pozostał jeden 
Tego j’ ^rman, śpiący w osobnej kajucie.
Pałki f 11 ^ o ia ł  ogłuszyć uderzeniem sękatej 
r ° z p o ; J z Szturman zerwał się z posłania i 
rezultat" Z danem rozpaczliwą walkę, której 
skrępoJ51} Pokonanie opryszka. Szturman 
Wywiesił J ? a i, przywiązawszy go do masztu, 
Przet ^ r  .Natychmiast sygnał „nieszczęścia", 
strzcu j; , â cy Wypadkiem tamtędy parowiec spo- 
cone'1 o T 1 ? i wyratował nieszczęśliwego, rzu 
azcz,;i1iwa Pastwę żywiołu. Barkę odstawiono 
dzie z:; do portu. Teraz Jan  odpowiadać bę 
W jakimg m morderstw, popełnionych widocznie 
C(%  m0r / Zale’ ®dyż trudno wyobrazić sobie, 
ce. ^  ,erca_ począł, pozostawszy sam na bar- 
jeg° na2; . 0W°ść Jana nie jest wiadomą ani

wie k o p a ln i  w ęg la . W Dąbro-
p°d !iriB lcz®)) w Królestwie, w kopalni węgla 
Har, n fJ '‘ "ftenard", jak się dowiaduje Oageta 
f*gień *’ pa 4̂ się od 5 dni pokłady węgla. 
^ enii/a Sk°s,f'rzet°ny przez dozorcę kopalni p. 
razu orz cd|ł  w szybie „Tomasza" i od 
Płomieni zastraszające rozmiary. Ugaszenie 
kowano kazało  się niemożebnem, spró
^Jsłano Z . Ugasić piaskiem i w tym celu 
tnikó\y irna m.iejsoe wypadku wszystkich robo- 
^y r*ądził°P : z W liczbie kilkuset. Straty, jakie 
jNfc kil w szybie „Tomasza". wrnnaza

nkadziesi^t tysięcy rubli

znajdującymi się na pokładzie. Po

wynoszą

Uz zmarł^ 0855^ 6 ^ r e m a c y ft* Pewien

tama ■ awiun, jaiiiti pu/jusiawii
IOPotu p 1016’ Narobił rodzinie swej niemałego 

ragaął on, aby ciało jego zostało o-

^ran
Jzenie, W Paryżu, z powodu rozporzą-
^  testampn„° B1yoi(!k zwłok, jakie pozostawił 
kłop,
deSł.̂ U6 l -  *■- JCgU .»«  V-
oolne Tyj0 i . d/° fa n u  dla spalenia. Urzędy 
, eihacyi n*e zJają się w cale protegować 
Jako pr  ̂ kazały one bowiem zapłacić 480 fr. 
zmarłego % Przekroczerda granicy. Rodzina 

•lach 2a °P J ła  oprócz tego 1.200 fr, na ko- 
sztowaj0 | ^ 2  trumny. Spalenie c ia ła  ko- 

licząc r̂' 00 razem w yniosło 1 .9 o 0  fr., 
eeremonii pogrzebowych.

W y k ry c ie  m o rd e rc y  kubiet w 
^yzuacz J  nzieiuiey Whitechapel, zarząd City 

• s*?> że na^rodę w kwocie 6.000 zł. Okaza- 
aie jeśt K,aresztowany Amerykanin Fitzgerald, 
Między lu j01 jnordercą. Popłoch, panający po- 
°statnie]1 w Whitechapel, przybrał po
? a^° kto y  . zbrodniach takie rozmiary, że 

^żka ^  dz'elnicy kładzie się w nocy 
P°licya w obee powszechnego rozjątrzenia 

i * 1' '  się bezpieczną. Ostatnie dwie 
poprr,„f1IU.ezie80 mordercy należały, równie 

. i  et lonj  rjle>. do tej klasy nieszczęśliwych 
Sr°dkó\v g/ £ 8ki(* ,  które dla braku wszelkich 

* zanłu  ̂ muszl  noclegu w sieniach do- 
Stride Jedna z nich, nazwiskiem

> była z urodzenia Szwedką.

^L °ndyUi ^ a^e ia n Je z e g o  m o r d e r c ę  k o b ie t
depesz prywatnych, schwy- 

r°Hiąe Sje j ^  nocy na gorącym uczynku. 
fte8° z r,„i-w ckwili aresztowania, zabił onje-

pollcyantów. 

loa^5 .w5 Wa s ta ty s ty k a .  Według dzien-
morUa„ 4. w r °ku ubiegłym padło o- 

* >  n i e t  ^  W Anglii i W al,i 86 osób, nie 
0 S5 ^ morderców skazanych zo-

Z  k^ośtał? ^ 011̂ 11 21’ n i e w y k r y t y c h  
Sicą zv.vł. Jak na słynną policyę an- 

0 duży procent.

robotii?5,iŜ enj' ft111 clcktrycznem nazy- 
w Creuzot objawy choroby, zu-

^ząe
eta},

Peł,
Pew

nie Ulcy

He, Podobnei a "i —ego „ J ao porażenia słonecznego. Od 
w.ryezne ^„asN używane jest w Creuzot ele- 
rn. Podobn- la łukowe do topienia metali.' 
j^ d z y  d w o m a ° ^  i 'ak ’wytwarza się łuk Yolty
te ni

Z '  7'U;ijdiuL.niezwł |,czrj' 6 topnieje. Robotnicy 
jak”, °ierpia ^  S'^ v  P°bliżu światła elektrycz-
dovV* koPalninL SZCZególlle naPady- 0 których

^■^due a elaza, dr, Defontaine, przesła ł
d!eiliu c h iL  dailie Paryskiemu stowarzy- 

sięciu mJ ! ! CZnemu- Nawet w odległości 
metrów od łuku Yolty daje się uczuć

^Wstaje & ^^ lo w em i elektrodami, tak sa- 
tak, że ^  âkze między węglem i meta- 
y metal r strasznie wysokiej tempe-

po niejakim czasie na odsłoniętych częściach mersley, która wstąpiła w związki małżeństkie
j ciała — na szyi, twarzy a zwłaszcza na ezo • z ks. Malborough.
j le — bolesne kłócie i gwałtowne palenie, jak 

przy oparzeniu. Przytem skóra zabarwia się na 
kolor miedzi i ciemniejszy. Wzrok, pomimo u- 
żywama czarnych okularów, bywa tak olśniony, 
że przez pewien czas robotnicy nie mogą nic 
widzieć, a potem wszystkie przedmioty wydają 
im się żółte; dalej następuje zapalenie rogówki 
i przez dwa dni najmniej robotnicy doznają u-
ezucia, jak gdyby mieli ziarnka piasku pod
powiekami. Objawom tym towarzyszy ból gło 
wy, bezsenność, a eięsto i gorączka. Po kilku 
dniach dopiero chorobliwe objawy znikają i je 
dnocześnie następuje łuszczenie się skóry. Jest- 
to jedynie oddziaływanie światła nie zaś cie
pła, którego, jak wiadomo, elektryczność na o- 
toczenie swoje bardzo mało wydaje. Robotnicy 
też nie czują go bynajmniej na powyżej wspo
mnianej odległości.

— Ksiądz ministrem. Naczelnik rządu 
Dolnej Kanady, Honoryusz Mercier, mianował 
ministrem rolnictwa księdza Labelle, proboszcza 
w Saint-Jóróme, w dyecezyi Montróal. Ruchli
wy w sprawie kolonizowania rozległego kraju, 
otrzymał od wdzięcznych swych współziom
ków już od dawna nazwę: R oi du N ord, króla 
północy.

— Broda Mahometa. Do Trypolisu 
przybył niedawno parowiec turecki, który przy
wiózł miasta podarunek wielkiego wezyra tu 
reckiego, składający się z trzech włosów przecho
wywanej w Konstantynopolu brody Mahometa; 
włosy te spoczywały w srebrnej szkatułce, wy
sadzonej drogiemi kamieniami. Relikwia zosta
ła  przeniesiona z wielką uroczystością, wśród 
ogólnej radości mieszkańców, do meczetu Da- 
ruga.

— Maszyna do rachowania. Z Chi
cago donoszą, że pewien matematyk tamtejszy 
wynalazł maszynę, którą nazwał „komptome- 
trem", a która z nadzwyczajną łatwością, szyb
kością i dokładnością rozwiązuje najzawilsze 
zadania arytmetyczne. Maszyna ta, w kształcie 
szkatułki, waży wszystkiego 8 funtów i może 
być ustawioną na zwykłym stoliku a funkeyo- 
nuje podobnie jak maszyna do pisania. Próby 
dokonane z nią przez zarząd skarbowy w Wa
shingtonie, powiodły się podobno świetnie; rozwią 
zywała zadawane wynalazcy trudne pytania 
matematyczne znacznie szybciej, niż kilku urzę
dników tego zarządu wspólnemi siłami,

— Milionerki. Jedna z obywatelek New- 
Yorku przygotowuje do druku statystykę milio
nerek w Stanach Zjednoczonych. Chodzi tu nie 
o żony milionerów, lecz o kobiety, które stoją 
samodzielnie na czele kolosalnych majątków, a 
takich jest bardzo wiele. W samem Rhode 
IsUnd, najmniejszym ze Stanów, lecz bardzo 
przemysłowym, niewiasty opłacąją podatek od 
400 milionów własności gruntowej. W Nowym 
Yorku zmarła niedawno wdowa Stewart miała 
5 mil. fr. rocznego dochodu. Pani Crocher w 
Kalifornii posiada fortunę, równającą się 90 
mil. fr. W Saint Louis pani Maffit jest posia
daczką 20 mil. fr. Najbogatszą wśród tych bo- 
gaczek jest wdowa Taylor. Ma ona 40 milio
nów dolarów, t. j. 200 milionów fr. Większą 
część dochodów swoich używa na cele dobro
czynne, żyje nadzwyczaj skromnie; jedyny zby
tek, na jaki sobie pozwoliła jestto postawienie 
kościoła dla własnego użytku w Long Branch, 
w miejscu kąpielowem w bliskości New-Yorku 
nad brzegiem Atlantyku. Kosztowało ją to 
400.000 fr. Na utrzymanie kapelana łoży ro
cznie 20,000 fr. Panie te, posiadając majątek 
w papierach procentowych, w akcyach i obli- 
gacyach, odcinają tylko kupony i nie mają 
kłopotu z zarządzaniem tak kolosalną fortuną.

Lecz nie wszystkie milionerki pędzą ży
wot tak spokojny, wiele z nich obraca pienię
dzmi i przysparza i#h coraz więcej. I  tak, nie
jaka pani Hetty Grreen gra na giełdzie z nie 
mniejszą od Yanderbilta przebiegłością i powo- 
dzsniem. Wychodząc za mąż, miała posagu 65 
milionów fr., mąż jej 5 milionów. Dziś, dzięki 
szczęśliwym operacjom finansowym, posiada 
160— 180 milionów. Ona jedna, przed laty kil
ku, przewidziała zbliżenie się wielkiego upadku 
jednego z bankisrów, którego wszyscy spekulan
ci rodzaju męskiego uważali za solidnego. Pani 
Green wycofała w porę kilka milionów, jakie 
miała w banku. Rzeczywiście wkrótce potem 
nastąpił jego krach. Niejaka pani Dow, dzięki 
swym szczęśliwym operacjom, została obrana 
na prezesa jednej z kolei żelaznych. Jestto je
dyna kobieta w Ameryee sprawująca urząd po
dobny. Panie Meredith, Warren, Rogers powię
kszają swe kapitały przez hodowlę i sprzedaż 
bydła. Jeszcze większą energię i przemyślność 
wykazała pani Tom, która o własnych siłach 
doszła do sumy 20 milionów dolarów, prowadząc 
handel skór, futer i artykułów spożywczych. Ta 
hic m ulier  mieszka w Alasce. Jestto Indyanka, 
brzydka, tłusta, około lat czterdziestu. Pocho
wawszy dwóch mężów, przyłączyła się do misyi 
preshiteryańskiej i przeszła na łono kościoła 
katolickiego.

Ssmo przez się rozumie się, że dziedziczki 
takich majątków mają wśród pretendentów swych 
przedstawicieli przeróżnych krajów. Lista Ame
rykanek, które wyszły za mąż za Europejczyków, 
rozpoczęła się od sławnej pani Patterson z Bal
timore, poślubionej przez ks. Hieronima Bona- 
partego, a kończy sie obecjiie na pani Ham-

— N ie u s ta ją c a  "wystawu, zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół s-rtuk pięknych, przy 
placu św. Ducha i. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 raco du 7 po południu, Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 80 ct. Dla członków wstęp wolny.

* * * Dnia 6 październikaT a rg  zfcożow j
1888 r.

L w ó w , pszenica 7‘— do 7"30, żyto 
5 .— do 5"60 jęczmień browarny 5 .— do 7.— , 
owies 5‘60 do>6‘— , groch 4 50 do 10 5; wy
ka 4'50 do 5*— , rzepak 10 '50 do 11-— , M an
ka — , koniczyna czerwona 40 ‘— do 45 ’— . 
koniczyna biała 40’— do 4 8 '— , koniczyna 
szwedzka — *— do — — .

T a r n o p o l ,  pszenica 6 '80 do 7 1 0 , żyto 
5 '— do 5'30, jęczmień browarny 5 '— do 6'80, 
owies 5'30, do 5 80 groch 5.50 do 10*— , wy
ka 4'30 do 4'75, rzepak 1 0 '— do 12 '— , M an 
ka —.— , koniczyna czerwona 4 0 '— do 4 4 '—, 
koniczyna biała 4 0 '— do 4 7 -— koniczyn* 

— '—  do — •— .

P o d w o ło easy sk a , pszenica 6 70 do 7-— 
żyto 5-— do 5'20, jęczmień 5 '— do 6 '70. o- 
wies 5*25 do 5 70, groch 5 10 do 9' — , wyks 
4 '50 do 5'10, rzepak n. 1 0 — do 11.85, M an
ka —'— do —*— , koniczyna czerwona 3 8 '— 
do 44 '— , koniczyna biała 8 9 '— do 46'— , ko
niczyna szwedzka —' — do — •—.

lia ^ rn io w e e , pszenica 6 85 do 7’40, żyto 
4 '70  do 5'15, jęczmień 5 '— do 6'75, owies 
5 '— do 5 50, groch 4 ‘40 do 9 '— , wyka 4 1 0  
do 4*80, rzepak 10 '— do.11'15, M anka -*— 
io koniczyna czerw ma 3 5 '— do 43 '— ,
koniczyna biała BI-— dc 35 '— , koniczyna 
szwedzka — -—  do — ' — , tymotka 20 '— do 30.

Wszystko za 100 kilu netto bez worka.
C h m i e l  od 40 - -  du 100‘— zł. nomi

nalnie za 56 kilo. loco?Lwów.
Okowita gotowa za 10'000 litrów pro 

loco Lwów 3 1 '— do 81 '50 zł.
Usposobienie spokojniejsze, gdyż kupcy 

porozumieli się, ażeby parę dni po targu zbo
żowym nic nie kupować.

*) Przedruk wzbroniony

OSTATNIA POCZTA

Sejm krajowy.
zagaił dzi- 
godzinie 11

(L )  X II p o s i e d z>e a  i e 
siaj JE . M arszałek krajowy o 
m in. 50 przed południem .

Nowe p e tjcy e  przekazano właściwym 
komisyom.

Z porządku dziennego, w pierw szem
czytaniu przekazał Sejm  wniosekpos S t r a s -  
s e r  a co do udzielenia zapomogi pogorzel
com gm iny m iasta Sołotwiny, tudzież wnio
sek pos. M ę c i ń s k i e g o  co do udzielenia 
zapomogi pogorzelcom wsi Bobrowniki, w 
powiecie tarnow skim  —  kom isji budżeto
wej, z poleceniem zdania sprawy na najbliż- 
szem posiedzeniu.

Zgodnie z wnioskami komisyi pety
cyjnej, przedstaw ionem i przez pp. P ł a -  
w i c k i e g o  i L u b o m i r s k i e g o ,  p rzy 
ją ł Sejm w  drodze łaski, na  fundus? k ra 
jowy, należytośó za utrzym anie J . D rag o - 
sza w domu ubogich, którą to należytośó, 
w kwocie 252 zł. ma gm ina Ciche zap ła
cić m agistratow i w B udapeszcie; a dalej 
przyjął na fundusz krajowy kwotę 207 zł. 
należącą się gminie m. Budapesztu od gm i
ny Czajkowa, za utrzym anie i leczenie s ie 
ro t Meilingerów.

Zgodnie z wnioskam i komisyi adm i
nistracy jnej, przedstaw ionym i przez pos. 
C h a m c a ,  odstąp ił S ejm : Rządowi do za
ła tw ien ia , petycyę gm iny Horożanka, w pow. 
podhajeckim  o potw ierdzenie jarm arków  i 
pozwolenie na pobór kopytkowego; Rządowi 
z usilnem  poparciem  do załatw ienia pety
cyę m. M ielnicy i 9 innych  gm in o zarzą
dzenie, ażeby pobór rekrutów  z powiatu są 
dowego M ielnickiego, odbywał się w Miel
nicy; Rządowi do rychłego uwzględnienia, 
petycyę m. M ielnicy, o jy c h łe  utworzenie u- 
rzędu podatkowego w tem  mieście.

Poseł S t r u s z k i e w i c z  przedłożył 
spraw ozdanie komisyi gospodarstw a krajo
wego o petycyi kom itetu gai. Towarzystwa 
rolniczego, tyczącej się w ykonania ustaw y 
z 17 lutego 1885 o tępieniu ostów i ka- 
nianki. Już w 1885 przy rozpraw ach nad 
projektem  ustaw y o tępieniu ostów i ks n ianki ’

: wyrażono wątpliwości czy należy uchwalać 
taką ustaw ę aczkolwiek pożądaną, której 
wykonanie będzie opieszałe lub" żadne; 
wszelako Sejm  z powodu, że po trzeba usta
wodawczo przyjść w pomoc ro lnictw u r a 
c jo n a ln ie  się rozwijającemu, ustaw ę w spo
m nianą uchw alił. Celem w ykonania tej u- 
stawy, w ydało N am iestnictw o w porozum ie
niu z W ydziałem  krajowym rozporządzenie 
z dn ia  20 sierpn ia  1885. Nie ma w ątpliw o
ści, że wywarcie należytego nacisku ze 
strony Rządu na  podw ładne urzędy w celu 
wykonania ustaw y z 17 lutego 1885 je s t  
dla ro ln ictw a pożądanem . W powołanem 
rozporządzeniu wykonawczem nie zarządziło 
Nam iestnictw o ewidencyi czy i o ile n a 
czelnicy gm in  i przełożeni obszarów dwor
skich, włożone na  nich tą ustaw ą obowiązki 
wykonują, a ko m isja  sądzi, że zastosowanie 
tych sposobów jakie proponuje kom itet gal. 
Tow arzystw a gospodarskiego znacznie przy
czyniłoby się do tego, aby ustaw a w spo
m niana energiczniej była wykonaną, a m ia
nowicie n. p. żądanie od starostw  peryo- 
dycznych doniesień o przekroczeniach tej 
ustaw y i od kogo te doniesienia pochodzą; 
czy i ile razy i gdzie tępienie ostów i ka- 
nianki na koszt opieszałego zarządzono, czy 
i ile grzyw ien z powodu niew ykonania tej 
ustaw y wpłynęło na  fundusz ubogich m iej
scowych i t. p. U zupełnienie więc pow oła
nego rozporządzenia wykonawczego w wska
zanym  kierunku je s t rzeczą bardzo pożądaną 
i dla tego komisya w nosi: W zywa się Rząd 
do energicznego w ykonania ustaw y z 17 
lutego 1885 o tępieniu kanianki i szkodli
wych ostów w m yśl petycyi kom itetu gal. 
T ow arzystw a gospodarskiego.

Bez dyskusyi przyjęła Izba powyższą 
rezo lucję.

W spraw ie podniesienia gospodarstw a 
nabiałow ego w kraju, poruszonej przez pp. 
Langiego i S truszkiew icza, powziął Sejm  
zgodnie z w nioskiem  kom isyi gospodarstw a 
krajowego, następujące rezo lu c je : Sejm  po
leca W ydziałowi, ażeby w porozum ieniu z 
obu Tow arzystw am i rolniczem i przedłożył 
na  następnej sesyi wnioski popierania ro 
zwoju przem ysłu mlecznego i zorganizow a
nia handlu  produktam i nab iałow em i; poleca 
Wydziałowi, aby w yjednał u R ządu pomoc 

dla gospodarstw a nabiałow ego w Galicyi.
Pos. O n y s z k i e w i c z  przedłożył sp ra 

wozdanie komisyi adm inistracy jnej o przed
łożeniu W ydziału z projektem  ustaw y bu- 
downiczej dla znaczniejszych miejscowości. 
Uchwalony 19 stycznia r. b. projekt u sta 
wy budowniczej, nie uzyskał Najwyższej san- 
kcyi, albowiem Rząd upatru je  w uchwalo
nym  projekcie ustaw y następujące 4 u ste r
ki : 1) N iezgodność między §. 10 a 12 , oraz 
sprzeczność tego ostatniego z §§. 340 i 341 
ust. cyw. 2) N iejasność §. 11. 3) Sprzecz
ność między lit. a) i ustępem  3 §. 24 a lit. 
g) § . 7 4  — i 4) N iejasność lub lukę w §. 
84tym.

W ydział, uchylając od siebie odpowie
dzialność za ten  n iepom yślny w y n ik , wy
raża zap a try w an ie , że dostrzeżone przez 
Rząd usterk i, m ogły być uniknione, gdyby 
Rząd podniósł je  był wówczas, kiedy upro
szony o to W ydział rozpatryw ał w r. 1887 
i uwagam i swemi zaopatrzył pierw otnie 
dla Sejm u przygotow any projekt ustaw y b u 
downiczej dla m iast i m iasteczek.

Do uczynionego w ten  sposób R ządo
wi z a rz u tu , kom isya adm in istracy jna  nie 
może się przyłączyć, albowiem  nabyła  p rze 
konania, że w ytknięte obecnie przez Rząd 
usterki, n ie odnoszą się do postanow ień za
w artych w pierw otnym  Rządowi przedłożo
nym  i w porozum ieniu z nim  pow stałym  
projekcie, lecz do zm ian wprow adzonych do 
tego projektu przez komisyę sejmową i przez 
poprawki uchwalone w czssie obrad nad pro
jek tem  w Izbie.

A teraz co do szczegółów : Rząd upa
tru je  niezgodność §§. 10 i 12 w te m , że 
gdy w edług §. 12 „starający się o budowę 
uzyskałby prawo do rozpoczęcia budowy po 
prawom ocności konsensu bez żadnego za
strzeżenia" to z drugiej strony w edług po
stanow ień §. 10 w razie  podniesionych za
rzutów z ty tu łu  prawa prywatnego, mimo 
prawomocności konsensu, wyczekiwaćby m u 
siał co do rzeczywistego rozpoczęcia budo
wy dopiero rozstrzygnięcia Sądu.

Zwraca kom isya uwagę Sejm u i R zą
du , że zakwestyonowane §§. 10 i 12 po
w tórzone są dosłownie z obowiązującej 
ustaw y z 28-go kw ietnia 1882. Dz. u ."kr. 
Nr. 77. Z tego powodu nie doradza kom i
sya Sejmowi przyjęcia, czy to przez W y
dział proponowanej, czy jak ie j innej w myśl 
uwag Rządu m odyfikacyi, lecz zaleca u- 
trzym anie w niezm ienionym  tekście u- 
chw alonych na poprzedniej sesyi §§. 10 
i 12.

drugiem  w ytknięciu podnosi Rząd, 
że postanow ienie §. 11 projektu, wedle 
którego o załatw ieniu podania o konsens 
m ają być zawiadom ione pisem nie te stro
ny interesow ane, które „w term inie właści
wym" poczyniły z a rz u ty , dlatego je s t nie- 
ja s n e m , że projekt ustaw y nie zawiera n i
gdzie term inu , oznaczanego do wnoszenia 
za rzu tó w , a przeto nie w iadom o, co przez



w yrazy: „w term inie w łaściw ym " rozum ieć 
należy. W ydział z brzm ienia §§. 8 i 9, 
określających, że w przeciągu 8 dni po 
wniesieniu podaniu, Zw ierzchność gm inna 
zarządzi zbadanie planów w obecności są 
siadów, to je s t, stron in teresow anych, i 
zapytuje j e , czyli przeciw  zam ierzonej bu
dowie nie czynią zarzutów, wyprowadza, że 
ten w łaśnie m om ent badania p la n ó w , do
kładnie §§. temi oznaczony, je s t tym w ła
ściwym term inem , o którym  w spom ina 
§. 11 , tylko, że je s t to nie term in  we w ła- 
ściwem znaczeniu, lecz dzień  oznaczony 
(T a g sa tm ng ). Ale właśnie z tego rozum o
w ania w ynika konkluzya, że w §. 11 nie 
powinny były znaleźć pom ieszczenia w yra
zy : „we właściwym term in ie", bo one w ła
śn ie  to poprzednie ja sn e  postanowienie 
§§. 8 i 9 zaciem niają. Tern mniej możnaby 
się zgodzić na zastąpienie ich w y razam i: 
„w term inie 8 -dniow ym “, ja k  to W ydział 
proponuje , albowiem te wyrazy byłyby już 
sprzeczne z trafn ie przez W ydział p rzed
staw ioną m yślą korespondujących §§. 8 i 9. 
Gdy więc w §§. 8 i 9 została już in teneya 
ustawodawcy, że tylko te zarzuty  stron in 
teresow anych będą wzięte pod uw agę, k tó
re w czasie kom isyonalnego badania p la 
nów zostały poczynione, całkowicie i z zu
pełną jasnością  wypowiedziana , odpada 
potrzeba zam ieszczenia w §. 11 jak ie jko l
wiek wzm ianki o term in ie . Z tych powo
dów kornisya proponuje skreślenie w p ro 
jekcie W ydziału § .1 1  wyrazów : „w 8 -dnio- 
wym term in ie".

Rząd wytyka następnie  sprzeczność 
między lit. a. i ustępem  3-cim §. 24 a lit. 
g. §. 74. Między ustępem  S-cim §. 24 a 
lit. g. §. 74 zachodzi isto tn ie  sprzeczność; 
tłum aczy się ona tem, że po przyjęciu 
w Izbie poprawki posła A braham ow icza do 
§. 24, przeoczono potrzebę harm onijnego 
sprostow ania korespondującego z nim  §. 74 
lit. g. Komisya przeto sprzeczność tę obe
cnie uchyla i w prowadza do §. 74. lit. g. 
postanow ienie odpowiadające §. 24. D la 
w prow adzenia większej jasności w §. 24, 
komisya proponuje przestaw ienie jednego 
ustępu i oznaczenie po kilkakroć w spom nia
nego 3-go w yjątku w §. 24, lit. c.

W reszcie w skazuje Rząd na lukę 
w 1 ustępie §, 84, k tóra  budzi wątpliwość 
czyli wraz z policyą budowniczą na  okre
ślonych w tym ustępie częściach obszaru 
dworskiego, także i prawo karan ia  na  w ła
dze gm inne m iałoby być przelane czyli nie. 
Komisya uznaje trafność tej uwagi i uzu
pełnia 1-szy ustęp §. 84 odpow iednim  do
datkiem .

Co do usterek  m niejszej doniosłości, 
to kom isya z W ydziałem  w przew ażnej 
liczbie przyjm uje doradzane przez Rząd po 
praw ki.

Przedkładając ponownie projekt u sta
wy budowuiczej dla znaczniejszych m ie j
scowości. W ydział uważa za wskazane zale
cić Sejmowi przyjęcie rozdziału VI. trak tu 
jącego o obszarach d w o rsk ich , nie według 
brzm ienia uchw alonego na ostatniej sesyi 
na wniosek p. Abraham owicza, lecz w edług 
ówczesnych wniosków komisyi. Komisya 
przystępuje do tego wniosku W ydziału tem 
chętniej, że zdaniem  je j, uchw alone na w nio
sek p. A braham ow icza poprawki w tym  
rozdziale psują budowę ustaw y i p rzedsta
wiają cały szereg  wątpliwości zarówno pod 
względem zasadniczym  jak  adm in istracy j
nym  i technicznie ustawodawczym .

Różnica m iędzy tem co W ydział, a za 
nim  kom isya proponuje, a tem co na w nio
sek p. A braham ow icza zostało uchwalone, 
polega na tem , że gdy wedle wniosku ko
misyi ustaw ie n in iejszej podlegaćby m iały 
całkowite obszary dworskie, o ile one w wy
m ienionych w artykule I. m iejscowościach 
się znachodzą, wedle uchwał na poprzedniej 
sesyi powziętych, podlegałyby je j tylko czę
ści obszaru dworskiego położone w pośród 
zabudowań gm iny. Takie częściowe tylko 
podporządkowanie obszarów dw orskich pod 
przepisy tej ustaw y, przedstaw ia przede- 
wszystkiwm tę ujem ną stronę, że tw orzy
łoby nieuzasadnione rozróżnienie co do u- 
stawodawezego traktow ania gm iny a obsza
rem  dworskim z jednej, oraz obszaru dw or
skiego a części tegoż z drugiej strony i 
wprow adziłoby trudności i zam ęt w adm i
n is tra c ji lokalnej, gdyby w jednej i tej sa 
mej miejscowości, wśród jednych  i tych sa
mych stosunków, dla jednej i tej sam ej ka- 
tegoryi spraw m iały obowiązywać różno
rodne adm inistracyjne przepisy.

Komisya zalecając Sejmowi do przy
jęcia w niosek W ydziału tyczący się rozdziału 
VI., w prowadza do §§. 84 i 85 
zmiany, które bądźto wynikają z uwag Rzą
du, bądź uchylają z ustępu 3. § .84  wyrazy, 
które dawałyby ustaw ie niepraw idłow ą moc 
działania wstecz, albo wreszcie sa czysto 
stylistycznej natury.

D rugiego wniosku W ydziału o zam iesz
czenie w dodatkowym §. 86 postanowienia 
które upoważniłoby W ydział do rozciągania 
tej ustawy w drodze rozporządzenia ńa in 
ne ustaw ą tą nie objęte miejscowości, ko 
m isya zalecie nie może, takie bowiem upo
sażenie władzy adm in istracy jnej w prawo

rozszerzania ustaw , jako zasadom k o n s ty tu - ; n ia  składek na cele t. z. e w a n g e l i c k i e j  czy cielą
j „ m i ^ y i  w e w n ę t r z n e j "  -cyjnym  przeciwne, nie jest dopuszczalne.

Komisya wnosi zatem  przyjęcie p rze
dłożonego projektu ustaw y.

Rozpoczęła się dyskusya ogólna, w k tó 
rej pierw szy zabrał głos pos. A b r a h a 
m ó w  i c z.

N a j j .  P a n  raczył najm iłościw iej u- 
dzielić ze swej pryw atnej szkatuły dla p o 
g o r z e l c ó w  g m i n y  M e d e n i c e ,  w po
wiecie drohobyckim , zapomogi w kwocie

Piszą z W iedn ia : Z decydującej strony 
niem ieckiej podnoszą z szczególniejszym  n a 
ciskiem, że w izyta c e s a r z a  W i l h e l m a  
w W i e d n i u  nie może być naw et poró
w naną z wszystkiem i innem i w izytam i jakie 
cesarz sk ładał dotychczas lub złożyć zam ie
rza. Tutaj odwiedza m onarcha daw nych se r
decznych przyjaciół. O dwiedzin tych nie 
można nazw ać także wizytą pow tórną. Je s t 
ona ogniwem w łańcuchu pow tarzających 
się co roku w izyt cesarza W ilhelm a na 
Najw. Dworze, w izyt w ypływających z ści
słych politycznych i osobistych stosunków, 
do których nie potrzeba żadnego osobnego 
lub specyalnego powodu.

Dalej donoszą: W zniesione d. 4 b. m. 
na  galowym  obiedzie przez o b u  M o n a r 
c h ó w  t o a s t y  wykazują, że austryacko- 
niem ieckie przym ierze je s t serdeczne, nie- 
rozw iązalne i niezłom ne. Toasty te ozna
czają również braterstw o broni. Obaj m o
narchow ie sam i podnieśli po trzykroć okrzyk: 
niech żyje! a nadto , czego na obiadach ce
sarskich dotychczas n igdy  nie bywało, i 
c-ałe towarzystwo okrzyk ten  pow tarzało. 
Znaczenie historyczne i polityczne wizyty 
cesarza W ilhelm a w W iedniu je s t  bardzo 
doniosłe.

Do B udap . Corr. te legrafu ją  pod d. 4 
b. m.: C e s a r z  W i l h e l m  odw iedził dz i
siaj po raz drugi C e s a r z e  w i c  z a  R u 
d o l f a  u którego zabaw ił czas dłuższy. 
U dzielony p. Tiszy order o rła  czarnego 
wręczył cesarz W ilkalm  osobiście prezeso
wi gabinetu  w ęgierskiego przyczem  p rze 
mówił do niego w słow ach niezwykle po
chlebnych.

Do Czasu  te le g ra fu ją :
O bostrzenia i środki ostrożności pod

czas p o b y t u  c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o  
zostały zarządzone z trzech  powodów: C e
sarz niem iecki nie lubi zgiełku tłum ów, lecz 
jedynie  żołnierski porządek; m ały s tan  oblę
żenia, panujący w W iedniu przeciwko za 
machom  anarchistów  nakazyw ał najw iększą 
baczność ; wreszcie należało siłą  zbrojną i 
policyjną tak rozp o rząd zić , żeby wszelką 
antipaństw ow ą i an tidynastyczną m anife
s ta c ję  ze strony skrajnych Niemców w z a 
rodzie stłum ić. Chorągwie czarno czerwono- 
złote zostały zakazane, jako barw a dawna 
Niemiec rew olucyjnych B undestagu.

W szystkie dzienniki berlińskie i w o  
góle n iem ieck ie , bez różnicy stronnictw , 
rozpisują się jak  najobszerniej i z praw dziw ym  
zapałem  o z j e ź d z i e  w W i e d n i u  pod
nosząc niezwykle serdeczne przyjęcie, j a 
kiego doznał dostojny gość w stolicy H abs
burgów. K orespondencye z W iednia kładą 
nacisk na w yborny postawę wojska austrya 
ckiego, które można porównać z najwy- 
borniejszem i pułkam i pruskiem i.

Zdaje się, że 
chodzi tu o usunięcie Stoeckera od wszel
kiego udziału w pracach m isyjnych, m ają
cych na celu krzewienie relig ii ew angeli 
ckiej.

P a p i e ż  przyjm ow ał d. 3 b. m. na 
osobnem posłuchaniu posła pruskiego 
S c h l ó z e r a .

Do Presse donoszą z w iarygodnego 
źródła, że królowa N a t a l i a  poleciła swe
mu pełnom ocnikowi Piroczanacow i, aby o 
św iadczył królowi i konsystorzow i, że nie- 
zgadza się an i na  rozwód ani naw et na  se- 
paracyę. Ze s ło w am i: „król m usi ustąpić,
musi kapitulow ać" pożegnała swego adwo 
kata. Królowa, u trzym uje bardzo ożywione 
stosuuki z poselstw em  rossyjskiem  w Buka
reszcie. Z innej s trony  donoszą : W szelkie 
próby p o j e d n a n i a  k r ó l a  M i l a n a  z 
k r ó l o w ą  N a t a l j ą  okazały się bezsku- 
tecznem i. Rozprawy konsystorza w spraw ie 
rozwodu odbędą się w początkach grudnia.

Z B elgradu telegrafują : Przebyw ający 
tu ta j na urlopie poseł saski przy W. P o r
cie, p. N o v a k o v i c  otrzym ał rozkaz uda
n ia  się w przeciągu 24 godzin do K onstan
tynopola. s ły ch ać , iż jego stosunki do Pi- 
roezanaca i jego zachowanie się w kwestyi 
rozwodowej były powodem podobnego za
rządzenia.

Serbski m in iste r skarbu R a k i c  wy
je c h a ł przedw czoraj do W iednia.

Najd. Cesarzewicz R u d o l f  wyjedzie 
d. 8 b. m. na łowy do Siedm iogrodu.

Prezes gabinetu  
i m in iste r handlu hr, 
chali przedw czoraj
do Pesztu.

węgierskiego T i s z a 
S z e c h e n y i  wyje- 

wieczorem  z powrotem

Prace przedw stępne do w ykonania u- 
i staw y o z a b e z p i e c z e n i u  r o b o t n i 

k ó w  postępują obecnie szybko. W b ieżą
cym tygodniu ukończono spis przedsiębiorstw  
podlegających obowiązkowi zabezpieczenia, 
a w przyszłym  tygodniu zbierze się po raz 
pierwszy w M inisterstw ie spraw  w ew nętrz
nych przyboczna rad a  asekuracyjna celem 
przeprow adzenia obrad nad rozporządzenia
mi wykonawczemi. Na pierw szem  zaraz po
siedzeniu nastąp i praw dopodobnie ukonsty
tuow anie b iura, wybór prezydenta i t. d.

K om unikat półurzędowej A g m ce  H a-  
vas o dekrecie przeciw cudzoziem com , 
wzm iaukowany we wczorajszym  telegram ie 
b rz m i:

„Rząd zdum iony je s t  w rażeniem , ja 
kie wywołał dekret o cudzoziem cach. Kwe- 
stya ta była przedm iotem  rozw ażań g a b i
netów poprzednich i zajmowano się nią od 
lat trzech w szechstronnie. U chw alone przez 
m in istra  spraw  w ew nętrznych zarządzenia, 
były kolejno kom unikowane m inistrem  w oj
ny, spraw iedliw ości i spraw zagranicznych. 
Żadne z m ocarstw  zagranicznych nie po
czyniło uwag co do ogłoszonego dekretu, a 
co do legalności dekretu, to uzasadniony 
on jest artykułem  471 kodeksu karnego."

M a tin  ogłasza także artykuł zażagny- 
wujący zaniepokojoną z powodu dekretu o- 
pinię. Twierdzi dalej, że odnosi się on g łó 
wnie do włóczęgów i przestępców , których 
nam D ożyło  się wielu w osta tn ich  latach we 
Francyi.

Journ a l officiel ogłosił resk ryp t p re 
zydenta republiki, zw ołujący Izby na dzień 
15 b. m.

W Paryżu obiega pogłoska, że istn ie ją  
usiłow ania celem przejednania W atykanu z 
K w irynałem  i że owoce tych usiłow ań obja
wią się po odw iedzinach cesarza W ielhelm a.

Indepedence Belge  donosi, że am basa
dor francuski przy Kwiryuale, bawiący obe
cnie na urlopie w Paryżu, o trzym ał od 
rządu swego polecenie powrotu n a tychm ia
stowego do Rzymu, ażeby był obecnym przy 
przyjęciu cesarza W ilhelm a przez ciało dy
plom atyczne.

W edług Independance Belge  prezes 
gabinetu  belgijskiego, p. B oernaert zaprze
czył stanow czo insyuuacyi, jakoby to Niemcy 
narzuciły  Belgii obowiązek ufortyfikow ania 
linii Mozy. M inister spraw  zagranicznych 
zaś, p C aram an Chim ay oświadczył, że 
rew elaeye Bevue Nouvelle  o rzekom em  
zrzeczeniu się przez Belgię neutralności, 
są prostem  zm yśleniem .

Biuro Reutera  zapew nia w don iesie
niach  z Kairu, że niebezpieczeństw o, w ja  
kiern znajdow ało się m iasto Suakim , m i
nęło, ponieważ O sm an D igraa je s t  p rzeci
wnikiem  o taczania m iasta.

W edług l im e s , Turcy a je s t  mocno za
niepokojona i niezadow olona polityką W łoch 
na W schodzie i żywi szszególniej obawy 
co do Tripolisu.

L ist berliński Pol. Corr. zwraca uwa- 
n iektóre gę na  dokonane zupełne pojednanie królew 

skiego domu pruskiego z domem O ranio- 
N assau sk im , co nastąpiło  podczas o s ta tn ie 
go pobytu cesarza W ilhelm a na  wyspie Mai- 
nau, dokąd przybył także ks. N assauski. 
N astępstw em  tego wypadku będzie n ieza
wodnie stanowcze wystąpienie polityki n ie 
mieckiej za prawem do tronu luksem bur
skiego dom u Nassauskiego.

Yossische Zeitung  donosi, że prezes 
i banku państw a, D eehend, zw ołał na przed- 
; wczoraj zgrom adzenie pierw szych firm finan- f 

sowych, na którem  podniósł projekt zbiera- >

Wiedeń, 6 października. Na wczo
rajszym obiedzie w Schónbrunie były 
także Najj. Pani i Najd. Oesarzewi- 
czowa Stefania. Po obiedzie pożegnał 
się cesarz Wilhelm jak najserdecz
niej z Dostojnemi Paniami, poczem 
obaj Monarchowie i król saski udali 
się wraz z zaproszonymi na łowy do 
Miirzzuschlag.

Wiedeń, 6 października. ( T e l .p r .) 
P. Minister oświaty mianował nau-

sem inaryum  męzkiego w 
Lwowie dr. M asymiliana K a w  c z y 3' 
s k i e g o, starszym nauczycielem se 
minaryum  żeńskiego tamże.

Wiedeń, 6 października. Hrabi* 
H erbert B i s m a r c k  i szef sekcyj1̂  
w Ministerstwie spraw  zagraniczny^ ’ 
S z ó g e n y i ,  o d j e c h a l i  do 
pesztu.

Wiedeń, 6 października, 
pryw.) Rokowania między delegat31® 
Austryi i Szwajcaryi w sprawie tra 
tatu handlowego rozpoczną się 9 b : 
pod przewodnictwem szefa sekcy 
Szógyenyfego.

Dotychczas nie poczyniono 
nych przygotowań celem objęci 
chu koleii zachodniej węgier. i 
cyjsko-węgierskiej przez patfs^"V 
wszelkie inne doniesienia są bezp0 
stawne.

żad'
rU'

rab '

(1#
t a *

Wiedeń, 6 października. 
p r y w .)  Król Milan przybędzie 
tyeh dniach na dłuższy pobyt.

Peszt, 6  października. {.1'd- f .  
Rząd przedłoży sejmowi projekt ■> 
kupna regaliów na Węgrzech.

Zagrzeb, 6 października. ( g, 
pryw.) Opozycyjne koła tutejsz® 
świadezają, że ogłoszony list biskaP 
Strossm ayera do Papieża jest f* J0, 
wy. Obzor ogłasza go jednak bez 
mentarza.

Berlin , 6 października.
7oni" wyborców w A s c h e n e . 

hr. Douglars, iż °e
N P '

zo s tj;

madzeniu 
powiedział
Wilhelm pragnie tylko potęg1 ar. 
miec i przestrzegania zasady r0°I1?^  
ehicznej. Fałszywie przypisują EflUillh 
miar identyfikowania się z tem 
owem stronnictwem.

Berlin, 6 paździenika.
M ig . Z tg . p isze : Toasty c e s a r s k i e  

galowym obiedzie w Wiedniu 
ną powitane niezawodnie przez ^  
naród niemiecki z największą 
ścią. Poręczają one bowiem &&] ,■ 
niejsze dobro narodów, t, }• P° ar„ 
Przez toasty na pomyślność 
mij otrzymało z ust najwyższych . 
terstwo broni najkompetentuPl 
sankcyę.

Berlin, 6 październ. (Tel■ 
Geffckenowi wytoczono także jęt- 
proces o samowolne ogłoszenie P3 ^  
nika wbrew woli spadkob ierców ^, 
sarza Fryderyka. Sądzą ró w n ie ż ,

dstaW 16'
szurę dr. Mackenziego będzie 
skonfiskować na tej samej P00;:. 
jeżeli zawierać będzie faesim m ® ^, 
sarza Fryderyka, bo jedynie 
biercy a więc cesarz Wilhelm; .gIJj 
zezwolić na przedrukowywanie P -ej[
zmarłego monarchy jakiego^0 
rodzaju. ^

Hamburg, 6 p a ź d z ie rn ik 3^ , ^ 
procesie socyalistycznym o uclZ. gp -
tajnych stowarzyszeniach, z0o,T'(,.-eiiia?
zam : Babst na 3 
Wurfel, Fricke, Rhode

s ta b  
w i ęzP  

N ° w a c?śc jU
m ie s ią c e ^ w y ^ j ,  na

2  miesiące więzienia. In n y c h  
zostało wypuszczonych na W ^  
policzonym im bowiem z o s ta ł  ^  
rę czas przepędzony w więzi0111 
czem. ,

*1R zy m , 6 październik3” 
ją za rzecz pewną, iż c e s a r z  ' 
h e l m  złoży dnia 12 b. m- Pr. a po 
łudniem w i z y t ę  P a p i e i o * 1’̂ ^ 3 
południu tegoż dnia zwiedzi 
watykańskie, a może nawet 
na kopułę kościoła św. Piotr3-

A ten y , 6 października. D- ^
selstwo notyfikowało c/j0^  n a r z 
dowi greckiemu, iż Na j j -  W
w a  a u s t r y a c k a  s p ę d z i  z 
K o r f u .  pr.)

Wiedeń, 6 października. ^
Sara Bernhardt przybędzie tu ^  ^
cem miesiąca i wystąpi w e
der Wien.

KrflchoW l^!^
OdDowifld&ialay Redaktor Adan»_



N ad e s łan e .

ałi,?u'em nasz uczynić dla ogółu, jest
tyi^enia pow’nna i  <u‘ Nieświadomość, przesąd i 
da! *e<h jak ?? Uaunięte, a każdy powinien
Roh!?*ei “«w o»f.n8«- ,  radzić w cierpieniach. Tej
Sie i  SzWaJ'carskie1 ^Powiadają w zupełności pi- 
kł»a  ̂ lodkiem nntfP Mza Rysz- Brandta, które 
ó.??,11*® wie P *aJeniuyin, bo każdy człowiek do-

gułki1̂  Pojemnym yS t  dla MT '  A Wlęe “ i®zho . 8zwajear«H„ tyibo czysto domowym są pi-
hioiW-etinyek sk ła d n i'8 teŁ swyeŁ pojedynczych i 
earoV °gó ł ocenić i, *W Jakoteż w skutek swej ta- I 
dziau1®*1 w zuDełn z ° ® zalety tych pigułek szwaj
d j .^ y n n e  2J w 0 ’ ezeg° dowodem liczne pisma
szara na'eży »  < * stron Niemiec. Ządac je-
le > ,®randt nimiłat nyi? oaciskie i na imię Ey-
skin 0̂o Podohn-! \  8z '̂ajearśkich, bo istnieje wie- 
etyk?a Zważać trzeba Pigałek z tem samem nazwi-
&ńtfi 16 hiałv k r ,! ,! ’ każde pudełko zawiera na 
<łaia Za Evs? Ti i !  ezerwonem polu z podpisem 
> « y c h  pndełek n Wszelkich inaczej wyglą.

nie należy przyjmować.

£  wygrana złr. 50.000
_ ®^ le już 15 października b. r.

^ 4  3 °/ 1 B w  A B y
0 osy kredytowe ziemskie

âk°też loSy oiw • zł- 1 50 ct->
ry&malue po kursie dziennym

1 S T 0 F F

   euiamy najsui

Plac Halicki I.
.ijiujj w z,akres bankowy 
najsumienniej natychmiast.

fr^ iien ie  i  p aźd ziern ik a  r. b.

•Losy miasta Wiednia
° a WySrana 200.000 zł

* 8Przedaie a
4 U j f l l i a . P j* zł- 75 et. za sztukę

D<« «  b a r t  b e r s ;
°wy i kantor wymiany

viiiea KLV1wowie ł1rola Ludwika L. 1.
5754

Lw6w> d ^ 5 p aż. . .!

S j -  f -  K a ^ ? ®  SZtuk-  

Bat>ku m ■****■ za 100 zł. s
4 > w ”  ̂ neg5° 5 Pi-w . a "

?o?uk wy“ Ł

Pow . A " 4 Pr. w, a ' 2
. ' d.gal.4 pr wa ] 8' 7 37*• -

r*  * C *-108 4l1/, 1. gj
R ^ ttżn o  4 Pre ” - &

. 6 Pre 8- Z. kr wł m ” -56 M
" Kty d4 L pr- w. a. 'w likw ^mej S
*5 fle.1 2?,® g- Z- kr w , ’ l acj"1 ^

r ? '  U m !* pr. w « \ I  i ^ dawwaj
llkwidacyi 

B utol-kred l" b®> za 100 zł l°w . g ,kładu dla Gal

o i kr,d-

' z.r-1383 po 41/ l ;  wa-
» miasta Krakowa W&' 

&*k*t . ®. SllOB®*»isi”aw0Wa 
Skkat ^ e!iderski

k :  5 " “ - ■ : ' .  :
^beiptetlal . . ; • ■
i **W*kl srebrny 

^  Papierów 3;

W szech nauk lekarsk ich

Dr. Julian Czyrniański
lekarz chorób wewnętrznych , speeyalista do chorób 
żołądkowych, b elew-asystent kliniki prof. Bamber- 
gera, b. sekundaryusz leezniey powszeebnej w W ie
dniu. — Ordynuje od godziny 9—10 rano i od 3— 5 

po południu. 5586
U lica Jagiellońska L . 7, I . piętro.

Adwokat krajowy

Dr. Leonard Nowacki
otworzył biuro dla spraw cyw ilnych, skarbowych i 
administracyjnych we Lwowie, przy uliey Trybu

nalskiej L. 1, na I, piętrze. 6178

Speeyalista chorób dziecięcych
Dr. Antoni W a c h t e l,

b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego i I. sekun- 
daryusz kliniki szpitala dla diieci w Krakowie — 
mieszka na ulicy Wałowej L. 11, pierwsze piątro. 

Ordynaeya od g. 3 do 5 po poł. 2559

w b e c z k a c h
po 167, 100 i 5 0 kl. 

jakoteż

kufsztyńskie wapno
hydranliczne 

N a | t  a n i e J 1

P A R Y Ż
Można żądać wspaniałe album mód ii lustrowane, 

wvdane przez W IELKIE MAGAZYNY DU 1* BI N- 
TEMPS w  Paryżu, zawierające 5t6 rycin nowych 
modeli ubiorów na porę zimową 188 8 ', które wy- 
seła się zafrankotrane i  darmo, na żądanie zafran- 
kowane przesłane do

PP.. JULES JALUZOT & ( X  w  Paryżu.
Katalog zawiera warunki zastosowane do wysyłek 

z opłaceniem kosztów transportu do wszystkich kra
jów na kuli ziemskiej przez W IELKIE MAGAZY
NY du PKINTEM PS w Paryżu.

nąfczystsza 
woda mineralna

SZGZAWA-ALKALICZNA
napój stołowy orzeźwiający

aknteozny bardzo przy chorobach gardła, 
katarach żołądka i pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

P o c ią g i ko le jo w e
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa;
L K ra k o w a : o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Bełżca o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 
mięsztśiiy.

& Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg inięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 11 min, 6 w 
nocy pociąg mięszany 

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię- 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po
ciąg mieszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20  po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszauy.

Ze Stryja: c godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po
ciąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
Oo K ra k o w a  : o godz, 4 min. 20 rano po

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano ’

pociąg osobowy, o godz 2 min, 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

1)0 Podwołoczysk z głównego dworca : o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz, 4 min. 11 po poł. po
ciąg kurjerski, i o godz, 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Bo Czerniowiec: o godz, 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszaay i o godz. 10 
min. 8 w srocy pociąg mięszany.

Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Do S t r y j a : o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
| osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po-
! łudniem pociąg osobowy i 9 godz. 8 m.
> 10 wieczór pociąg osobowy.
| Do B ełżca : o godz. 7 min. 49 rano j ociąg 
i mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzam cze : 
i o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg
i mięszany , o godz. 4 min. 22 po południu
( pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5
j w nocy pociąg mięszany.

J Ces. król. generalna Dyreftcya 
| kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą:

Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry
ja i Stanisławowa.

Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy
rowa, Husiatyna, Stanisławowa, i Stryja. 

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna.
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 10 min. 35 przed połudn. do Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej.

Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i S u 
chy.

Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.

i przemysłowej.
a 1888.

plaeą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
207 50 JSll —
217 — 220 50
S77 — 281 —
— — 216 —

99 75 100 75

102 90 104 -
93 — 94 —

101 10 102 10
94 10 95 10

101 19 102 10
91 25 92 5"
94 75 95 75
90 — 91 50

— 57 50

— 48 -

104 - 105 25

100 - 101 —

103 25 105 —
91 35 92 35
23 50 95 50
33 — 35 50

5 69 5 79
5 71 5 8
S 54 9 64
9 88 9 98
i  36 i 48
i 29 5 31

59 — 60 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4 października 1888. 

i. D ług p a ń stw a , płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad...............................   81.50 81.70
luty-sierpień............................... ..... . 81.50 81.70

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee .  ..........................  82.30 82-50
kwieoień-październik..........................  82.75 82.95

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4pr. 132.75 133.— 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140,60 141.—
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pra. 141.— 141.50

1864 po 100 złr. . . . 171.— 171.50
1864 po 50 złr. . . . 171. -  171.50
po 42 litr. austr. . . . 154.70 155-30 
domen, państw. ~)o 120

Renty Com.
Listy zastw.

złr.5 pre...................... .....
Ronta papierowa 5 pre. z r. 1881 . , 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

2 . O b lig a cy e  indem 5 pre. (z;
C zeeh ..................... .....
B u k o w in y ........................... . . .
Galicyi . . . . . . .  . . .
Niższej Austryi . . . . . .  i .
Siedmiogrodu  .....................

97.65 97.85 
110.20 110-40

złr. m. k.)
109.50 — 

104.75
104 ■ 104.70 
109.25 109.75
104.50 105.20 
104.5 t i 05.20

3. A k e  1 t .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. sł. 120 113. — 113.50 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 310.60 810 90 
Niższo-austr. tow. eskoint. po 500 zł. 514.— 517.—
Gal. banku hip. po 200 z ł...................  — ■
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.-..........
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr................................. ..... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 8(8.— 879.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — — -  .— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 399.— 401.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.—
Kol. Preszów-Tarn. (w. a j  a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 
EoL E m . Ludw. po 800 zł. w. fc
T,wńw~;jvrw|i. kol. \ zL wa.

2460— 2465.— 
208.50 208.80 
219.25 Ś19.75

płaea żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 553.10 253.50 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a. 108.50 108.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 172.75 i73 25

4 . L isty  z a s ta w n e  losowane
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. — —.—
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 4% pr. w

złocie w 50 1............................................ 101.— 151.50
„ „ „ premiowe po 3 pre. 103 — 103.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 90.— 93.— 
„ .  „ S w 20 I. 7 pr. 9 4 . -  97.—
„ * n  u w 36 1. 5’/a pr. 89.—■ 91.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 94.40 —
„ „ - * po 5 pre. . . 101.50 102.20
s „ r. » po 5 pre. w
37 latach zwrotne  .....................  101.50 102.20

Banku krajów. 4‘/i pr. wa. los w 51‘/ i l .  93.— 94 .— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I e m i s y i ..................... 100.— 101.—
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 93.75 100.50 
Banku austro-węgiersk. po B pre. . . — .— —.—
Węg. Tow. ziem. ako. po 5 pre. , . 101.25 102.— 

„ Zakł. kr. ziema. po pre. . 101.50 102.—

5 . O b liga cye  z prawem phrwszeństwa {za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.— 99.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. 82.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . .  100. BO 100.70 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.60 100.—

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.— -02.—
Kole gal.' Kar. In d . emisya z r. 1831

po 41/, pre..............................................  99.60 100,—
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 98.— 99.— 

Kol. gal. Lwśw-Czern.-Jass. emi*. s  300 
zł 4 pre. w srebrze z r. 1384 , SI.— 8 1 /0

* r. 1884 , . 88 50 89.50
z r. 1868 . .
a r, 137S .

gal. koi. a 300 rt. g pfc, a . , 98 40 99"—

6 .  L o s y .
Inst, kr. dla han. i pr. po 100 zł w. 3. 182.75 183.25 
Clarego po 40 zł. m, k. . . . . .  59.— 60.— 
Tow. żegl. par, na IhraM* po MO «, l .  ' '• 9 50 ——  
Kafleviaha . 17;: •*?, V>. •?. . 4 1 - 4 2

płacą żądają
24.— 24.25
25.— 25.50 
58.50 59.— 
57.25 57 75 
17.70 18.— 
1175 12.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
] ożyezka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..................... .....
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................—.— —.—
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . . 64.50 65.—
St. Gsnois po 40 zł. m. k......................  65 50 66 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.j 33.50 34.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. , . . 146.— 148.—

.  „ po 50 zł. w. a. . . .  76.— 77,—
Waldsteina po 20 zł. ra. k. . . . 43 50 44.25
Windisehgratza po 20 zł. h  k. , . T5 75 56 25

7. W ek sle  (u?: 3 ^igsiąssj.
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . „ — —.—
Berlin za 100 mark w, p. n . . , , —
Frankfurt za 100 mark w. p, a. . , —,— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. s .  . . —
Londvn za 10 ft. s z t  , . . . . 121.65 12180
Paryż za 100 ft. . . . .  47.80 — 47.87 50

K u f #
Dukat cesarski m 9n., .

„ pełnej wagi . ,
Korona' . . . . . .
20 frankówka . . . .
Rossyjski półimperiał .
Talar związkowy . . . . . .  — ,

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 5 października 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

K n b w srebrze . .
Kenia w z ł o e i e ..........................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Ake-ye banku wiedeńskiego , , , , ,

,  „ .kredytowlRo . . . . .
.. ondyn  ..........................
Napoleoador . . . . .
Dukat eessnki aieu. . . . .

llW piAwaeld?!

ł e i i .
. , 5.73 -  5.75 .•
. . 5.72 — 5.74.

.’ ’ 9.’58.50 9.6(1-

. , 9,91,— 9 93.-

zł. et.
81 35

110 15
97 50

877 —
308 60
122 —

9 61
S 75

59 52*/,

^  m  j l  iw  jbhk w j jbr m i "w

t .
9070

L i c y t a c y e .

°ełn k- Sad .  (6218 3 - 3 )
'*adi?a.’ ** celem ^ latow y w C hrzanow ie 
l 7a 2 Ż a k o w i P^ 0Jenia należytości 
§thR «• ct w J z Ciężkowic w kwocie 
U l CliU S ą d o w i a* ° f b.«d®ie się w tu t.

I 88 ff n W ?^*ach 6 lis topada i 
\  p J118' licytacva r f ° i  raQ0 eg ze"
^ ,SŹk°W icao? nofn* ^  P° d L k°nS- 226 

^ ła sn e i < położorieJ d łużn ika Józefa

niew iadom ych je s t adw okat dr. Jó zef K re- 
mer w Chrzanow ie z sub tytucyą ck. no ta- 
ryusza H orw atha w Chrzanowie, 

j C hrzanów , 5 sierpn ia  1888.
II .---------------

1262  z ł‘ 25 kt.. ti “uju m  126 zł 22 11
S t e c k i  w arunków  licytacyjnch wyciąg

hratorem  w ierzycieli hipotecznych 

azeta Lwowska Nr. 280 z  dnia

L. 6407 (6226 3 - 3 )
W  c. k. Sądzie powiatowym  w P rz e 

worsku w dniach  7go listopada 1888 i 7go 
gruonia 1888 zawsze o 10 godzinie rano 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod n . k. 113 w U rzejow icach położonej 1. 
w. h . 292 gm iny kat. U rzejowice objętej 
tudzież posiadłości objętej lwh. 164 U rze
jow ice B artłom ieja  W eselaka w łasnych  ce
lem w ydobycia pretensy i galie. Z akładu k re 
dytowego Z iem skiego w K rakow ie w kw o
cie 200  zł.

C ena w yw ołania 740 zł.
W adyum  74 zł.

7 października 1888

R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w 
Sądzie.

Przew orsk , 14 sierpn ia  1888.

L . 7005 (6221 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w  B ochni zaw ia

dam ia, iż celem zaspokojenia sum y poży
czkowej 30 zł. odbędzie się na  rzecz kasy 
O szczędneści w Bochni w tu tejszym  Sądzie 
w dwóch term inach , m ianow icie dn ia  8 li
stopada i 13 g rudn ia  1888 każdym  razem  
o godzinie 10 przed południem  przym uso
wa licy tacya realności d łużn ika  Ja n a  Gołę
biowskiego w zględnie tegoż m asy spadko
wej w łasnej pod 1. 290 objętej.

C ena w yw ołania wynosi 60 zł.
W adyum  6 zł.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

ustanow ionym  je s t  adw. d r. M aiss w Bo

chni wyciąg hipoteczny i reszta  warunków  
licy tacy jnych  m ogą być w tu tejszej reg i- 
s tra tu rze  sądowej przejrzane.

Bochnia. 12 sierpn ia  1888.

L. 2001 (6171 3 - 3 )
W iśnicki ck. Sąd powiatowy przepro

w adzi 7 listopada i 12 g ru d n ia  1888 każ
dym  razem  o godzinie 10 rano  na  zaspo
kojenie p re tensy i Zakładu kredytow ego 
w łościańskiego w likw idacyi 210 złr. 51 
ct. licytacyą realności lk. 60 w Leszczynie 
W alentego Tałki.

Cena w yw ołania 530 z łr. W adyum 
53 złr.

R eszta w arunków  do przejrzen ia  w 
reg is tra tu rze .

W iśnicz, 31 m aja 1888.



L. 4327 (6152 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

w spraw ie egzekucyjnej E ste ry  W eiss prze
ciw Eliaszow i R osengartenow i przedsięw e 
źm ie dn ia  12 lis topada i 17 g rudn ia  1888 
o godzinie 10 rano w budynku sądowym 
licytacyjną sprzedaż realności lw h. 60 ks. 
gr. K aw enczyn E liasza  R osengartena w ła 
snej.

Cena w yw ołania 1520 zł.
W adyum  150 zł.
R esztę w arunków  w yciąg hipoteczny i 

protokół oszacow ania przejrzeć moza w S ą
dzie.

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
adw okat d r. U jejski.

Ropczyce, dn ia  14 w rześnia 1888.
C. k. Sędzia powiatowy.

L. 8298 (6185 8 - 2 )
W c. k. Sądzie powiatowym  m iej. d e 

legow anym  w Rzeszowie celem zaspokoje
n ia  w ierzytelności W olfa adw okata z R ze
szowa w resztu jącej kwocie 10 zł. odbędzie 
się przym usow a publiczna sprzedaż rea ln o 
ści pod 1. k. 191 w K raezkow y położonej, 
wyk. h ip . 1. 169 księgi głów nej gm iny  kat. 
Kraezkow y objętej, n a  im ię Jęd rze ja  R ajzera  
zain tabulow anej w dn iach  12 listopada i 17 
grudniz 1888 każdym  razem  o 10 godzinie 
rano.

Cena w yw ołania 150 zł.
W adyum  1.5 zł.
R esztę warunków  licy tacy jnych  w Są

dzie m ożna przejrzeć.
Rzeszów, 16 w rześn ia  1888.

L. 6663 (6149 3— 3
C. k. Sąd powiatowy w D obrom ilu po

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przym usow a publiczna 
sprzedaż realności w Posadzie rybotyckiej 
położonej, wedle wyk. hip. 122 tejże gm i
ny  d łużn ika Jw ana  Chom ki w łasnej, n a  za
spokojenie Z akładu kredytow ego w likwi- 
dacyi o zapłacenie 14 ra t  po 3 zł dn ia  18 
listopada ij dn ia  18 grudnia  1888 każdym  
razem  o godzinie 10 rano a to na  pierw szym  
term in ie  tylko za lub wyżej ceny szacun
kowej, na  drugim  zaś i poniżej takowej.

W adyum  w ynosi 10 zł.
R esztę w arunków  licytacyjnych, wy- 

cąg tabularny  i ak t oszacow ania można w 
tutejszej reg is tra tu rze  przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia Sąd dla w ierzy
cieli, k tórym by uchwała, licy tacy jna przed 
term inem  z jakiegokolw iekbądź powodu do
ręczoną być n ie  m ogła, lub którzyby po wy
daniu  wyciągu tabularnego  to je s t po dniu 
9 m arca 1888 do tabuli weszli kuratorem  
p. Alojzego S chneidera  i tychże w ierzycieli 
o rozpisan iu  n iniejszej lieytacyi i u stano -

ka R iegelhaupta w kwocie 110 zł. w. a. z j w adyum  kwota 650 złr. złożoną być ma, 
pn. odbędzie się w gm achu sądowym  w j że ak t oszacow ania i w arunki licy tacy jne 
dniu 29 października i w dniu 28 lis to p a -j w reg is tra tu rze  Bądowej przejrzeć lub. od
da 1888 każdym  razem  o godzinie 10 rano I pisać wolno, nareszcie  że dla wierzycieli 
przym usow a sprzedaż 1/8 części roli S m a r- i z życia lub m iejsca pobytu niewiadom ych 
dzówki Dziwisz pod n . k. 282 tudzież 1/8 \ lub dla tychże n ieznanych  spadkobierców  
części Bulandówki pod n. k. 61 w gm inie i i  praw onabyw ców  ja k  również dla wszy- 
Skawa położonych, W ojciecha M ajchrow icza,! stk ich  tych, którym by uchw ała licy tacy jna  
F ranciszka M ajchrow icza i F ranciszk i Dzi- ta  lub też dalszo, spraw y tej egzekucyjnej 
wisz w łasnych , | się tyczące uchw ały wcale, albo w należy-

Cena w yw ołania 550 zł. jj tym  czasie doręczone być nie m ogły, wre-
W adyum 55 zł. f  szcie dla tych wszystkich którzyby po
R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w i dniu 30 lipca 1888 jako dniu w ydania wy- 

reg is tra tu rze  Sądow ej. jj ciągu tabularnego prawo rzeczowe na  tejże
C. k. Sąd powiatowy j realności uzyskali ustanaw ia się adw. dr.

Jordanów , dn ia  1 s ie rp n ia  1888. j L ityńskiego kuratorem , dodając mu jako
----------------- \ zastępcę adw okata dr. R aresa  nadm ien ia-

L. 9676 (6212 3—3 ) f ją c ,  że po m yśli dekr. nad. z dnia 6 m aja
C. k. Sąd pow iatow y w Chrzanowie • 1847 n r. 1063 dalsze zaw iadom ienie wie 

ogłasza, iż celem  zaspokojenia n a leży to śc i; rzyeieli w tej spraw ie nie nastąp i, 
funduszu Szpitala ubogich C hrześcian w j W e Lwowie, dn ia  14 w rześnia 1888 
Chrzanow ie w kwocie 2562 zł. 39 ct. w. a. 
z pn., odbędzie się w gm achu Sądowym w 
dniach  6 listopada U.7 g rudn ia  1888 o go 
dżinie 10 rano egzekucyjna licytacya re a l
ności lwh. 1015 w Chrzanow ie objętej, m a
sy spadkowej śp. M ałgorzaty Pałkowej w ła
snej.

Cena w yw ołania 1001 zł.
W adyum 100 zł. 10 ct, w. a.
R esztę w arunków  licy tacy jnych , wyciąg 

hipoteczny i ak t oszacow ania przejrzeć mo 
żna w reg is tra tu rze .

K uratorem  w ierzycieli hipotecznych 
niew iadom ych je s t  adw okat dr. Jó zef Kre- 
m er w Chrzanow ie z substytucyą W łady
sław a D olaisza kan d y d ata  no taryalnego  w 
C hrzanow ie.

Chrzanów , 18 sierpnia 1888.

rbaeh ®r'i 1039;
d j 2 2 1|J prc. udziału w 

3751, 759, 1320, 760, 117, 711 i 710- 
e) 50 prc. udziału  w lokomo*® ^  

L żącym  do szybów n r. 1320, 760, 1 ’ ego 
710 wraz z połową domu maszyn®.^, 
tra n sm is ji  i przyrządów  do pompo"78® ’ 

fj 2 2 1], prc. udziału  w szyb80
1500, 1520:

g) 21 prc.. ..  r .... udziału w szybac g;
2301, 2300, 2297, 2299, 2086, 2087,, ^  

h) 15 prc. udziału w szyb8®® 
2 0 9 5 ,2 0 9 6 ; h

k) 22 Jj prc. udziału w szyb8 
156, 272, 862, 863, 997, 1061, 3658,
3660, 3664, 3715, 3716, 3818, 3S9bJ ^

prC. iid&iałii w1) 3 7 1
nr-

L. 7813 (6115 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

podaje do publicznej w iadom ości, że w 
tym że Sądzie odbędzie się przym usow a p u 
bliczna sprzedaż 757 708 części realności w 
Dobrom ilu położonej wedle wyk. h ip . 204 
tejże gm iny dłużników  S ary  Biny dw. im. 
Chany, Berła, Feig i Ryfki dw. im. H ersch-

4. 11878 (6249 2-3)
U . k. G S a t ,  nomkTOKMH rop. A ^ tr .  

ctKifieo I I  ko żlkKOtrfe, pocmicSe kt* n/kaii 
3aCn0K06HA KROTKI 150 3,\p. a. K. ct, npH. 
Nd p^Tk OElJJOrO pOdNHMO-KpfAKITOROrO 
3dKfASHA A AA U A AllMHNkl H łbSKOKHNhJ Ali 
RHTAHIO pfAAkNOCTH KkIKA30/VXTi HflOT. M.
109 rpOMAAM KATACTp. KliffiapORd ORNA
TOM, A1? IOdpTHHd H AldpTll Hn3HHKeiiH'rR 
NAA6JKAl|IOH, NA AtHK 8 MAAOAHCTA 1888 H 
na AfHK 6 ct8aha 1888, gcerAA o roAHH-k 
10 PANO R*K C4AH pOCtipAETi BAHMINOrO G# - 
AA. U'kNA KHKAHHHA 1699 3Ap. BaAW/UTv 
169 3Ap. 90 Kp. A. K.

H a H(pBOAVk TCpAMlirk pf AAKHOCTTł 
! TAA npOAANOlO B^A8 3** H'VH KHCUJf UffeNH 
‘ KK1KAHNNOH, HA AP^rÓAAT. Hit H HHC1IIE.

BAHHilUiM OłfCAOKA H KklTAriy TAEtS- 
AApNklH IIIptC/WOTpHTH A\05KNA K"k TfcScfciA- 
pfrHCTpATtipkl.

AkKOKTł, 3 UtpECNA 1888.

3377. 3378, 3383; .
m) 28 prc. udziału w szyba® 

3374, 3375, 3376. 3382; gg9,
n) 20 prc. udziału  w szybach 2 j^-

890, 891 — w B orysław iu położonyc®w2efti 
ji  W einsteina w łasnych na rzecz ^ . 
K reisberga, Nojżesza Izaka Kornbabera; ^ej. 
sza M endelsohna, M ojżesza Hersza L r)isj0. 
ma, w dn iach  17 październ ika i ™ 
pada  1888, każdym  razem  o godz 
południem .

Realności te  sp rzedane zostaną ^  
z osobna w pierw szym  term inie  U 
lub wyżej ceny w yw ołania a t o : r® ggi 
pod a) za 8705 zł. 52 ct., pod b) »  0  
zł. 50 ct., pod c) za 95 zł., pod d) j f)
zł. 50 ct., pod e) za 281 zł. 25 ct.,
za 1167 zł. 50 ct., pod g) za 112 iX- 0d
pod h) 367 zł. 50 ct., pod k) za 75 * 2jr,
1) za 1238 zł. 16 ct., pod m ) za^ bb» . irtl 
57 ct., pod n) za 180 zł wa., druijer8

L. 7834 (6215 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w C hrzanow ie 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
W aw rzyńca C hachuły z Je len ia  w kwocie

manów w łasnej, na zaspokojenie p reteusy i j 330 złr. aw. zpn. odbędzie się w gm achu
Sam uela C zupera i Tobiasza Spie lm ana w \ Sądowym  w dn iach  6 listopada i 7 g rudn ia
kwocie 82 złr. dn ia  8 listopada i dn ia  14 1888 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy-
g rudn ia  1888 każdego razu o godz. 10 ra 
no, a to na  pierw szym  term in ie  tylko za 
lub wyżej ceny szacunkow ej, na  drugim  i 
poniżej takowej. W adyum  wynosi 224 złr. 
50 ct. R esztę w arunków  licy tacy jnych  wy
ciąg tabularny i ak t oszacow ania m ożna w 
tu tejszej reg is tra tu rze  przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia Sąd d la  w ierzy
cieli, k tórym by uchw ała licy tacy jna przed 
term inem  z jakiegokolw iekbądź powodu do
ręczoną być nie m ogła, lub którzyby po

wieniu dla n ich  kuratora  nin iejszem  zawia- j w ydaniu wyciągu tabu larnego  to je s t  po
dam ia. j dniu 16 listopada 1887 do tabuli weszli

Dobrom il, dn ia  27 sie rpn ia  1888. j kuratorem  p- Alojzego S chneidera  w Do
___________ i brom ilu i tychże wierzycieli o rozpisaniu

L. 5980 (5881 3—3) niniejszej lieytacyi i ustanow ieniu dla nich
W tu t. Sądzie odbędzie się o godżi- kuratora  nin iejszem  zaw iadam ia.

taeya 2/10 części realności ik. 22 w Je len iu  
n ie le tn ich  Józefa i Szczepana Stoleckich 
w łasnych. Cena w yw ołania 187 złr. 80 ct. 
wadyum 18 złr. 80 ct. R esztę w arunków 
licytacyjnych wyciąg h ipoteczny i ak t osza 
cow ania przejrzeć m ożna w R eg istra tu rze .

K uratorem  wierzycieli hipotecznych 
niew iadom ychjost adw. dr. K eppler w 
Chrzanow ie z substy tucyą p. W ładytław a 
D olaisża w C hrzanow ie.

C hrzanów , 7 lipca 1888.

w
term in ie  i n iżej tych cen z zastrz^- j 
przepisów  ustaw y z 10 czerwca l “y 
Dz. u p.

Z ak ład  wynosi lO prc. ceny 
nia. jj jjjift'

K uratorem  n ieznanych  wierzy®* , c2u. 
nowano adw . d ra  W olskiego w Drób0w  ^  

R esztę warunków  licytacyjny* 7 g. r®' 
opisania i ak t oszacow ania można w 
g is tra tu rze  przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy 
D rohobycz, 14 lipca 1888.

S)

L. 9415 (6217 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w C hrzanow ie 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Józefa i K atarzyny  m ałż. M ąsiorów z J a 

nie 10 rano w dniach  14 listopada 1888 i 
19 g ru d n ia  1888 powyżej ceny szacunko
wej, zaś dn ia  19 stycznia  1889 naw et po
niżej takow ej licytacya realności l. k. 9 w 
W ielopolu w edług wyk. hip. 25 gm iny  W ie
lopole Iw ana Chomy w łasnej na  rzecz c. k. 
uprzyw. gal. Z akładu  kred . włość, w likw i- 
daoyi we Lwowie pto 3 ra t  po 6 zł. zpn.

Cena w yw ołania 200 zł.
W adyum 20 zł.
R esztę warunków, ak t oszacow ania i 

w yciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tut. 
reg is tra tu rze .

D la n ieznanych  z życia i m iejsca po
bytu  w ierzycieli h ipotecznych i innych  usta-

Dobromil, dnia 23 s ierpnia  1888.

L. 11073
C. k. Sąd powiatowy w 

podaje do publicznej w iadom ości że na za
spokojenie sum y 250 złr. aw. zpn. odbędzie 
się w Bądzie tu tej. przym usow a sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej w ie rz y 
telności na  hipotekę służącej realności pod 
lk. 177 daw ne 208 nowe w Drohobyczu 
m iasto położonej wedle dom ew. Tom I. 
pag. 707 n. 4. h. izraeliekiej gm iny wy
znaniow ej w D rohobyczu w łasnej n a  rzecz 
gm iny  m iasta  D rohobycza w dnia  18 p a ź 
dziern ika 1888 i 21 listopada 1888 każdym  i

i w orznia w kwocie 400 złr. aw zpn. odbę-
| dzie się w gm achu Sądowym  w dniach 6

6 £ | listopada i 7 g rudn ia  1888 o godzinie 10
(6235 2 3) rano egzekucyjna licytacya realności 1.
Drohobyczu ‘ T ’

i
naw ia się kura to rem  adw. dr. W ojciecha razem  o godz. 10 przed południem . j L

Slączkę w Sanoku. j R ealność ta sprzedaną zostanie w
Sanok, dnia 28 lipca 1887. [ pierw szym  term inie  tylko za lub wyżej ce-

   ny w ywołania 502 złr. 22 ctw. aw. w dru-
L. 4710 (6223 3— 3) gim  term in ie  i niżej tejże ceny wywołania.

C. k. Sąd powiatowy w D ąbrow ie po- K uratorem  n ieznanych  wierzycieli 
daje do w iadom ości, że na zaspokojenie wie- je s t  adw. dr. W olski w Drohobyczu.

R esztę warunków  licy tacy jnych  wy
ciąg  tabu larn y  i ak t oszacow ania można 
w tus. reg is tra tu rze  przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, dn ia  28 lipca 1888.

kons. 126 w Je len iu  dłużniczki A gnieszki 
Stolarczykow ej w łasnej. Cena w yw ołania 
647 z łr. w adyum  64 złr. 70 et.

R esztę w arunków licytacyjnych wy
ciąg hipoteczny i ak t oszacow ania przej- 
rżeć m ożna w reg is tra tu rze .

K uratorem  wierzycieli hipotecznych 
niew iadom ych je s t  adw okat dr. Jó zef K re- 
m er w C hrzanow ie z substy tucyą p. H or- 
w atha c. k. N ataryusza w C hrzanow ie.

Chrzanów, 10 sierpn ia  1888.

rzytelności tu tejszej kasy sierocińskiej w 
kwocie 600 zł. znależytościam i dodatkow e- 
mi dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
realności 1. 51/77 w Dąbrow y do Chaji i 
Leiby Schwarzów należącej. j

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę : 
publiczną w Sądzie tu tejszym  w dwóch te r-  L, 33247

5800 (6240 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w U strzykach 

podaje do wiadomości, że dn ia  17 paźd z ie r
nika i 14 listopada 1888 zaw sze o godzinie 
10 rano przeprow adzi egzekucyjną sp rze 
daż realności pod nk. 13 w R abem  poło
żonej, wedle wykazu h ip . pod 1. 21 d łużn i
ka M ichała P ro tyniaka w łasnej na pokrycie 
p re teusy i banku włościańskiego w likw ida- 

j cyi w kwocie 16 ra t  po 9 zł. i resztu jące 
; go kap ita łu  76 zł. 90 ct.
) C ena w yw ołania 300 zł.
jj W adyum  30 zł.

3) | Bliższe w arunki w reg is tra tu rze  są
dowej.

K uratorem  wierzycieli p. Paw eł Szulz

L 1771 " (6? 4d b > iB
D aia  18 październ jka lb 88 0 

się licy tacya za pośrednictw em  Pis e cjip®' 
ofert n a  dostaw ę artykułów  sklep0^  
trzebnych  w roku 1889.  ̂ fl<rół®tf.e

W zory tych inuteryałów  1 sZf Z„ p r ^ '  
w arunki lic y ta c ji i dostaw y m ° 
rzeć w godzinach urzędowych u podF 
go Z arządu .

C. k. Z arząd  salinarny  
W ieliczka, 3 października Ib®

(6277 }
3)

L . 2616. (O** • : f
C. k. Sąd powiatowy w Strzyż® ^  

daje do pow szechnej wiadomości, iż ^
22 października i 29 listopada l 8°b . 
razem  o godzinie 9 rano, przedsię"7? * pir 
dzie w tu tejszym  Sądzie egzekucyj ^  U 
bliczna sprzedaż realności pod $1*' 
S trzyżow ie położonej H erscha WerD . je8'11 
snej lwh. 134 objętej, celem za|H> 
w ierzytelności Tow arzystw a żali® 370 
kredytow ego w Strzyżow ie w k * 0 
zł. z tem , że sprzedaż ta  na  p ier* 5 j u|j po' 
m inie tylko za cenę szacunkową, . njV>) 
wyżej tejże, zaś na  drugim  także 1 V 
ceny szacunkowej sprzedaną z0.sla.n j^ótei 1 

Akt opisania i oszacowani* l 8 ■ resA8 
wykaz hipoteczny  realności lk. \  tut®U 
warunków  licy tacy jnych  są w akta 
szo sądowych do p rzejrzen ia.

Strzyżów, 25 lipca 1888. ^

L- 7726 (62^ 9 Igi*'.
C. k. S ąd  powiatowy w '^ y te lo 0^ 1 

sza, że celem  zaspokojenia \  16 ® j
M aryanny T relow ej w kwocie 67 i *
z pn., odbędzie się w dniu 2 połu'
g ru d n ia  1888 o godzinie 10 PrZ egzeku' 
dniem  w c. k. Sądzie tutejszy® ’ ffy |a20,IJ 
cyjna sprzedaż realności, objętej  ̂ Je-
hipotecznym  1. 87 gm iny kat8Str 
żowe, W alentego T reli.

Cena w yw ołania 933 zł.
W adyum  94 zł. o^nW8®'8
W yciąg hipoteczny, ak t osz ^ pjO'

resz tę  w arunków  licytacyjnych Pr * *
żna w reg is tra tu rze .

Nisko, dn ia  23 września 1 ■

I L. 6591 '  j j g f

(6241 2
m inach w dniu 29 października i w dniu C. k. Sąd krajow y we Lwowie ogła
26 lis topada 1888 r. każdym  razem  o go- ( sza, że w swej sali rozpraw  celem  zaspo
dżinie lOtej przed południem . , kojenia w ierzytelności B erła G oldsterna w | z U strzyk.

Cenę w yw ołan;a stanow ić będzie w ar- . kwocie 75 złr. zpn. za potrąceniem  u iszczo - \  U strzyki, 26 s ie rpn ia  1888.
tość szacunkowa 2500 zł. w. a., poniżej któ- | nej na  p rocen t tejże kwoty 27 złr. 17 ct. j ___________
rej w term in ie  pierw szym  realność  sprzedaną i kwoty 50 złr, wa. zpn. odbędzie się dnia S L. 10702 (6237 2—
nie będzie. j 8 listopada 1888 i dnia 13 g rudn ia  1888 j C. k. Sąd powiatowy w D ro h o b y czu  _________.. ___________  _

W drugim  term inie  nastąpi sprzedaż ' zawsze o godzinie 10 przed południem j podaje do publicznej wiadomości, że na  za j w tutejszym Sądzie dnia 2 ^ st,0̂ &,aaieS,\n°'.
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. ! przymusowa licytacya 1|12 części realności i spokojeaie sumy 5000 zł. wa. z pn. odbę- j gruduia  1888 licytacyjna s p r z e d a *  ^ ftgjieJ

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- pod lk. 147 3|4 nr. orj. 25 przy ulicy ż ó ł - ! dzie się w sądzie tut. przymusowa aprze- i ści dłużnika Tomasza Kucharskiego jjjeJfl
jąee wynosi 250 zł. w. a. \ kiewskiej wyk. hip. 107 dz. I I I  i 1|12 czę- j daż przez publiczną licytacyę powyższej I pod 1. k. 185 w Jarosław iu na g
. , , Ku8ZW warunków, wyciąg hipoteczny ści g run tu  pod 1. k. 102 3|4 nr. orj 32 ; wierzytelności na  hipotekę służącej i przedmieściu położonej.
1 ak t szacunkowy przejrzeć m ożna w reg i- 'p r z y  ulicy Sm oczej wyk. hip. 63 dz II I . a) części realności pod lk. 35 w Bo- ]  C ena w y w o ł a n i a  3200 zł.
s tra tu rze . ) w0 Lwowie położonych, B erisch a  M enkesa ] rysław iu położonej składającej się z parcel i W adyum  320 zł.

3) j Na zaspokojenie w ierzytelno , . 0 s;ę
zu ] C ichockiego w kwocie 667 zł. 0 , j \g° 
fil.- i W f n f Ś S e H l r r ł z i  rlnin. 2 listop

C. k. Sąd powiatowy
Dąbrow a, dnia 20 lipca 1888 .

jak  wykazem  107 B. pozycya 11 i w y k a - : g runtow ych 1. 2359, 2360, 2361 i 2862 i z
em

• ii usta80'
- . . _ . D la 'niewiadom ych wierzycie®

63 B. pozycya i3  w łasnych, że r e- j  budynków  na  tejże części realności się z n a j - 1 wiony adw. dr. W ładysław  Jan^  . j
„ j alności te na  pierw szym  term in ie  za lub d u jący ch ; j B liższe w arunki, akt

t  j  i -  1 c  I iej’ p fzy d ru g im też poniżej ceny s z a - ! b) 662|s prc. udzia łu  w szybach n r. j ciąg tabu larny  dostarczy  reg istra
Jordanow ski c. k. Sąd pow iatow y ogła- j cunkowej oraz wyw ołania w kwocie 2127 18396, 3397, 3398, 8445 i 84 4 6 ; j C. k. Sąd powiatowy

sza, iź celem zaspokojenia należytości I z a a - , z r. 7 ct. wa. sprzedane będą, że jako 1 c) 19 prc. udziału w szybach nr. 1038 ; Ja rosław , 20 lipca 1888.



Z- 6120

K  u u d ni a c li u 11 g .

(6250 1— 3) L. 22081 (6248)

j ar 61 den  k. k. T rupen  - S p ita lern  i n : B rzeżany, Czernow itz, Kolomea, S ta n is la u u n d  
k) fr0^ p  w erden unabhang ig  von e inander s ic h e rg e s te li t : a) die S p ita lsverkóstigung , 
1 j s G N ainigung und A usbesserung der S p ita ls  - W asche und zw ar au f die Z eit vom 
auf 'i ^ °  L ade D ezem ber 1889 eventuell bei seh r g iinstigen  A nboien aucb
des i i  ' d iesem  Zwecke fiudet arn 7 Noyem ber 1888 bei der k. k. In ten d an z  
^erlra ,.N °rps in  L em berg  eine O ff-rtverhand.lung s ta tt  und zw ar g e tre n n t fur S p ita ls- 

sh g u n g  und W aschereinigung.
Sorie !?■ scltr*ftlichezi Offerte haben  abgesondert nach  den obigen S icherstellungs K ate- 

n bis langstens 11 U h r V orm ittags obigen D atum s einzulangen’ 
laufl Glas beilaufige E rfo rdern iss an  Kost - P ortionen  sowie das hiefiir bestehende bei- 
Wabft -  " L rfo rdern iss an  Y ic.ualien und G etrankeu, kann  in  den  bei den ober

y erlau tb arten

:des

^Und ^ ru PPen - S p ita lern  erliegenden  B edingniss - H eh ten  und dort 
m aehungen e rsehen  w erden.

B e d i n g n i s s e
Korn ^ n ® as!"s des V ertrags - A bschlusses b ildet das bei jedem  k. k. M ilitar - Spital M  
dingn8-" " e r0i t h cs sowie bei der 11. Korps - In ten d an z  zur E insich tnam e erliegende Be- 
&Ue np  ^ J®der O fferent erk lart, die B edingungen  zu kennen  und sieh  denselben in  
beats*- 1̂nkten zu un tsrw erfen . Die E in sich tu ah m e ist au f dem  B edingn isshefte  zu 

tatlgen.
Zeugn^ ^ 0der O fferent h a t  die A usfertigung eiues Solid itats- und L eistungsfah igkeits- 
bezj|k lSses 2u erw irken , w elches von der zustandigen H andels- und G ewerbe - K am m er 
danz • Ssweise po litischen  Behórde verfasst und von d ieser d irecte  der Korps - In te n -  

o ^ ® seudet w erden  m uss, w idrigens das Offert n ich t berucksich tige t w erden  kann. 
naulj.j.j 6 Offerte sind  fur K ost und W asche g e tre n n t nach den n ebenstehenden  F or- 
P °rti ®a  zu verfassen. D ie A nbote sind  bei der Y erkóstigung n u r nach  com pleten D iat- 
steli6n ®n . eiusch liesslich  des zu jed e r Portion  gehbrenden B rotes oder der Sem m el zu 
eretua] a de ^ ubrik  A). D ie P reise  sind  in  Ziffern und B uchstaben  zu schreiben . Kon- 

e w erden n ich t angenom m en. B lanquette zum A usfiillen sind  bei jedem  
4 \ UP d bei der 11. Korps In ten d an z  erhaltlich . 

bhfge /  -^usgeschlossen yon der K oncurrenz sind  jen e , w elche nach  den allgem einen  
^sslich  O esetzen g iltig e  V ertrage n ic h t abschliessen  kónnen, w eiters ais unver-
M e8ea UQd Tertragsbriichig  bekannte  Personen , dann  solche die der B estechung iiber- 

5) 'n lrdea  0<łer sich in  Koncurs befinden. 
zUip A„j“ as A erar is t an  das B estbo th  alle in  n ich t gebunden  und  w ird jen e  Offerte 
^ r d ig k  ■ 6 8 ehehm igen , w elche m it R iicksicjit aul die L e is tungsfah igke it, Y ertrauens- 

und die sonstigen  B edingungen, den  m eisten  V ortheil bieteu. Die G eneh- 
ftir .a ad  V erstdndigung des E rs teh e rs  erfo lgt gchriftlich  und h a fte t der O fferent 
Pupile ,|m ^ e rt geste llte  A nbot yom T age der U eberreichung desselben b isz u m Z e it-  
*°in ]yj0 r  b ek an n t gem aohten E n tseh e id u n g . Diej H eeresverw altung  ist jedoch  e rs t 

6 1 ‘i 01- G enehm igung an  gebunden .
W b O ffernt h a t sein  A nbot durch  ein V adium  zu yersichern , w elches 5pr.

Di v  des beilaufig im  Ja h re  en tfa llenden  A bgabs - Q uantum s zu b e trag en  h a t. 
vert8 pad ien  sind  n ich  den O fferten beizuschliessen , sondern  in  abgesonderten  Cou- 
flcifQa 1 uiner Speciflkation einzusenden. In  jedem  Offerte sind  die V adien zu speci-

bene N ach erfo lg ter G enehm igung sind  die V adien der E rs te h e r  auf die yorgeschrie- 
d«n ob,,e reanzea O aution. Die Hóhe der festgese tz ten  V adien und C autionen kann  inden jbei 
aUtbarf eriailntei1 T ruppen  -S p ita le rn  erliegenden  B ed in g n iss-H eften  und  d o rtse lb st ver- 

l°fort ®a , Kundnaachungen  e rsehen  w erden. D en N icn terstehern  w erden die Y adien 
estatii» getroffener E n tseh e id u n g  uber den B ieherstellungs - A et gegen  E m pfangs-

*guug riickgestellt.
Lem berg, am  1 . O etober 1888.

to n  der k. k. Intendanz des 11. Korps.
A  T  I  S  O !

y V q u e t  ^ er0iu fachung  und E rz ie lung  yollkom m ener G leichheit w erden den O fferenten 
a *  den t l Ur O ffertstellung  sowohl fiir die V erkostigung  ais auch Wftsehe R ein igung 

l l  g ' L ruppen .S p ita le rn , dem  k. k. G arnisons Spital Nr., 14 und  der In tendanz 
°rns ausgefolgt, w oselbst auch die B ed ingn isshefte  e ingesehen  w erdea kónnen.

Celem w ydzierżaw ienia praw a poboru podatku konsum cyjnego od rzezi bydła i 
w yrębyw ania m ięsa tudzież od w yszynku wina, moszczu winnego i owocowego w  okrę
gach dzierżaw nych poniżej poszezególnionych na  rok  1889 i z milczęcem przedłużeniem  
kontrak tu  na  drugi i trzec i rok tj. 1890 i 1891 lub bezwarunkowo na  p rzec iąg  la t  3 
(j. na czas od 1 stycznia  1889 do końca grudnia  1891 odbędzie się w c. k. powiatowej 
D yrekcyi skarbu w B rodach w dniu 17 października 1888 publiczna Iicytacya za  uo- 
moeą ustnych i pisem nych nadaży.

Pisem ne oferty m aja być dokładnie w edług p rzepisanej form y sporządzone i n a j
później do 16 październ ika 1888 do godziny 2 popołudniu do rąk  N aczelnika c. k. po 
wiatowej Dyrekcyi skarbu  w B rodach osobiście oddane lub poci ta  nadesłane.

Kto chce brać u dzia ł w lic y ta c ji może złożyć JO prc . ceny ' wywołania rocznego 
czynszu dzierżaw nego jako  wadyum  w gotówce lub p ap ierach  w artościowych w edług 
notowanego kursu a w zględnie takow e do pisem nej oferty  dołączyć.

Bliższe w arunk i l icytacyjne można przeglądnąć w cir. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Brodach lub w kom isarya tach  ck. straży skarbowej wyż powołanego okręgu s k a r 
bowego Brodzkiego. 6
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Nazwa okręgu 
dzierżawnego

klasa
ta ry 
fowa

Cena wywołania 
rocznego czynszu

10 -prc.
wadyum

od m ięsa od wina na
mięso

na
wino

z łr ct. złr. i't; złr. złr.

1 Brody I  I I I 1723S ----- _ __ 1724 —

2 Gliniany I I I 2326 50 ------ — 283 —

3 Kamionka strum n 2834 — ------ — 284 —

4 Przem yślany
” 3654 — ----- — 366 —

5 Podkam ień
» 1908 — ------ 191 —

6 Złoczów n — — 1002 50 — 101
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'g e fe r tig te r  w ohnhaft i n ..................................................................... erk lart h iem it
^ g n a h m e  auf die A usschreibung vom . . . . 18 . . fur das k. k. . . -

der~g • • • . . die K ostportionen und  Geti&nke (die R ein igung  und R epara-
18  ̂ ^ ran k en - uad  Spitals-W aache — beim zw eitan Offert) au f die Z eit vom . . .

uhd • . . 18 . . zu nachstehonden  P re isen  beizuste llen  (zu besorgen):. zu nachstehonden  r r e is e n  beizustellen  (zu besorgenj: . • •
K S°r*8chft CTr*'e*; 8' cb  di® A usspeisung der K ranken  und Kom m & ndirten nach  der pro- 

wh ken  U/>y or8eb rift fiir die A usspeisung in  den M ilit& r-Spitalern vom Ja h re  .1875 zu 
R ei’\* ^ Ur ^ b o t  nach  P ortionen . Yide B edingniss H efte).W"" , " II Bi CU 1 Ul blUllcIl, » 1U.D uoi
1 o- j - a.®cb 0 : fiir R ein igung  und R eparatu  

ordm ares H em d, 1 K uchencburze,
1 H andtuch ,
1 B andage o. K om press. 
1 A bw ischtuch,
1 Schnupftueh,
1 P aa r S chuhfetzen

1
1 fioKB . Grattien,
i  s S We?8shem d.
1 w eiss-G attie ,

ffi 1 S n it* ?°^-er beraug,

» U8sPeisnn r o 1** ^ o b ilis iru n g , w ahrend der Z eit, fftr w elche nur die tra iteu rm assige  
t ea ^ e rd e ^  R e in ig u n g  und A usbesserung der K ranken- und Spitalsw asche) iibertra- 
zi Spita? so^ !;ei verpflichte ich  m ich die A usspeisung (R ein igung der W asche) im 
i I  dem P  • zu ■ ■ . . . sowie bei den zur A ufstellung  gelangenden  F ilia lien
}®b,da»- reiBe “  .......................

O. k. powiatow a Dyrekcya skarbu  
Brody, dn ia  26 w rześn ia  1888.

Konkursa.
L . 37568 . (6208 2 —3)

W celu nadania stypendym n z funda- 
cyi im ienia A braham a Oranźa o rocznych 
90 zł. wa. ogłasza się niniejszem  konkurs.

Stypendyum  to otrzym ać może tylko 
m łodzieniec ubogi, urodzony ^  Krakowcu 
i uczęszczający do jednej ze szkół ś red 
n ich  (gim nazyalnych lub rea lnych ) w Kró 
lestw ie Galicyi i Lodom eryi lub  we Wiel- 
kiem  Księstwie Krakow skiem . W yznanie r e 
lig ijne  n ie  stanow i różnicy.

Pobór stypendyum  trw a  aż do ukoń
czenia szkół średnich  (g im nazyalnych  lub 
realnych) w K rólestw ie G alicyi i Lodom e
ryi lub we W ielkiem  K sięstw ie K rakow 
skiem .

Praw o rozdaw nictw a służy w spólnie 
p. p, Chaimowi i Mojżeszowi O ranżom , a 
w zględnie jednem u z nich, ew entualnie zaś 
W ydziałow i krajowemu.

K andydaci winni wnieść podania sw o
je  za pośrednictw em  D yrekcyi zakładu, do 
k tórego na  nauki uczęszczają, do W y d z ia 
łu  krajow ego najpóźniej do 15 listopada rb . 
i załączyć m etrykę chrz tu  lub u rodzenia , 
św iadectw o ubóstw a wydane przez w łaściw e 
w ładze, tudzież osta tn ie  świadectwo szkolne. 
Z W ydziału krajow ego Królestw a G alicyi 
i Lodom eryi w raz z W iel. Ks. K rakow skiem  

W e Lwowie, 25 w rześnia 1888.

f6 Uad ber*n • k ic ita tio n s  - B ed ingungen  bekann t sind , d a ss ic h  d ieselben re rs ta n d e n h a -
^ r Pflichte 6r v  ? in.» sie g 0Rau einzuhalten . An Vadium  erlege i c h ........................................ und
'hllen n  m Ica F&lle m ein  A nbot angenom m en w ird, die vorgeschriebene C aution 

* i a g 0n  zu leisten.
am 1888.

*4422 
że „„.Nrako

N. N.
(Namo, Wohnung)

że "*««owbW o (6260  1 _ 3 )  \ L - 31053  (5263  1 _ 3 )8].j Cel0m Zaai> i -%d. del0g- m iejski ogłasza, 1 K rakow ski Sąd deleg. m iejski ogłasza
R ra f°  ^ ł a d u  ’ eU-*a n a ê i yŁô ci Galicyj- j iż celem zaspokojenia należytości Józefa
ndh ^ 0 w U dJ tow 0g° ziem skiego w | D ąbrow skiego w kwocie 480 zł. z pn., od-
5 i.^dzie 8je tt, Wocie ^03 zł. 14 et. z pn., j będzie się w gm achu sądowym  w dniach
10 ls t°Pada ; Sm achu sądowym w dn iach  j 5 listopada 1888 i 4 g rudn ia  1888 o go-
l 7qraho egj-ei., .Srudnia 1888 o godzinie j dżinie 10 rano  egzekucyjna licy tacya 1/3

W ^ ° g i le  j ^ a a Lcyżacya realności Iwh. j części realności 1. 35 w B ieńczycach w 1/3
^ 0Ha tum,™ ała a .N asznika w łasnej. części M agdaleny Ciepielonki w łasnej, 
^ a d y u j  n>a 300  S C ena w yw ołania 1815 zł. 58 ct.

tze,! Resztę W arn n i ' ■ i W adyum  181 zł. 56 ct.
w°ŻHa w r\  “: ?w Leytacyjnych przej- \ R esztę w arunków licytacyjnych przej-

h iew  ra torem  ‘u rze -. I rzeó m ożna w reg istra tu rze.
6kb8t ! ? 0myeh je s t S u 6) 1 , h ip o teczn y ch ; K uratorem  wierzycieli h ipotecznych
C ipytaen  adwoka ?  ,  -  -  Z i niew iadom ych je s t  ad w. dr. Kopff z sub-

e- d r- D adleza w K ra -1 s ty łUCyą adw okata dr. Koya w Krakowie.

5w, 4 w rześn ia  1888. 1 Kraków, dnia 1 w rześnia 1888.

L. 36683. (5209 2— 3)
Celem nad an ia  stypendyum  z fu n d a - 

cyi śp. d ra  A dam a M orawskiego o rocz
nych 60 zł. w. a. ogłasza się n in iejszem  
konkurs.

S typendyum  to przeznaczone je s t dla 
ubogich uczniów szkół ludowych, którzy 
p rzynajm niej pierw szą klasę z postępem  
bardzo dobrym  ukończyli, nadane s typen 
dyum  je d n a k  pobierać może stypendysta  
aż do ukończenia nauk w szkołach pub li
cznych.

K andydaci w inni wnieść podania sw o
je  n a  ręce Dyrekcyi szkolnej, do W ydziału 
krajow ego najpóźniej do 15 listopada r . b. 
i załączyć m etrykę cbrztu , św iadectw o u- 
bóstw a należycie zatw ierdzone, tudzież o- 
s ta tn ie  świadectwo szkolne.
Z W ydziału krajow ego K rólestw a Galicyi 

i Lodom eryi z W iel. Ks. K rakow skiem  
W e Lwowie, 25 w rześn ia  1888.

I firmy handlow ej l le n ig a  S ch re ie ra , haaael 
i tow aram i ga lan te ry jn em i w Drohobyczu.

K ierow nictw o upadłości tej porucza się 
c. k. Radcy Sądu krajow ego D yduszyńskie- 
mu a tym czasowym  zaw iadow cą m asy u s ta 
naw ia się dr. N atan a  Apfla adw okata w 
Drohobyczu.

W szyscy ci, k tórzy do te j m asy k o n 
kursowej jako w ierzyciele konkursow i p re -  
tensyę rościć chcą, m ają takowe, naw et w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był, w cią
gu 60 dni od dnia  ogłoszenia tego edyktu 
w c. k. Sądzie obwodowym w Sam borze, 
w edle przepisu ustaw y konkursowej w celu 
zapobieżenia zagrożonym  w tejże skutkom  
praw nym  zgłosić się i na term in ie , który 
n a  dzień 14 grudnia 1888 o godzinie lOej 
przed południem  ustanaw ia  się przed ko
m isarzem  konkursow ym  do likw idacyi i do 
oznaczenia p ierw szeństw a wnieść.

T erm in  ten  w yznacza się zarazem  i 
do zaw arcia ugody.

W ierzycielom , którzy n a  ogólnym  te r 
m in ie licytacyjnym  staną  i p re tensye  swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
m iejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego  zastępcy i członków w ydziału wierzy
cieli.

Do zatw ierdzenia przez Sąd ustano
wionego albo zam ianow ania innego zaw ia
dowcy m asy, tegoż zastępcy i członków 
w ydziału wierzycieli, wyznacza się te rm in  
n a  dzień  19. październ ika 1888 o godzinie 
10 przed południem  w obec kom isarza kon
kursowego.

Zarazem  zaw iadam ia się w ierzycieli 
którzy w ©amborze nie m ieszkają, że* 
wedle §. 111 zastęp ię w S am borze m ie
szkającego celem  doręczenia uchw ał oznaj
m ić m ają, inaczej bowiem na  w niosek ko- 
m isarzaj konkurs, d la  n ich  k u ra to r na  ich 
koszt i n iebezpieczeństw o ustanow ionym  zo
stan ie .

D alsze ogłoszenia w ciągu post.konk. 
um ieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„G azety Lw ow skiej*.

Sam bor, 29 w rześnia 1888.

L. 31991
K o n k u r s

(6252 1— 3)

n a posadę Z arządcy przy ck. urzędzie po 
cztowym w Sanoku z płacą IX  klasy ra n 
gi i kaucyą w wysokości całorocznej płacy 

Podania  należy w nieść najpóźniej do 
18/10 w c. k. D yrekcyi poczt i telegrafów
we Lwowie.

Lwów, 2 października 1888.

Upadłości.
L. 11162, (6233 1— 8)

C. k. Sąd obwodowy w Sam borze p o 
daje n in iejszem  do wiadom ości, że otw orzył 
konkurs do ca.ego ruchom ego jako też w 
k ra jach , dla k tórych  u staw a konkursow a z 
d n ia  25. g ru d n ia  1868 w ażną je s t ,  położo
nego nieruchom ego m ajątku, protokołowanej

L. 7812 (5257 1 - 3 )
W ierzycieli m asy rozbiorowej S alam o

n a Józefa K reisberga zawiadam ia się że 
p ro jek t rozdziału zrealizowanego m ajątku  
u kom isarza konkursowego bióro n r. 5 lub 
u zawiadowcy m asy przejrzeó lub w odpi
sie podjąć mogą. Z arzu ty  należy w nieść 
u stn ie  lub pisem nie do 20  październ ika 
1888 a do rozpraw y nad zarzu tam i do u- 
stalenia rozdziału niem iej do ustalen i a 
roszczeń zawiadowcy m asy do w ynagro
dzenia wyznaczono term in  n a  24 p aźd z ie r
nika 1888 o 10 godzinie przed południem  
w biurze n r. 5.

C. k. Sąd obwodowy 
Sam bor, 80 w rześn ia  1888.

Księgi gruntowe.
L. 505 _ (6254)

C. k. Kom isya h ipoteczna dla okręgu 
Sądu obwodowego w B rzeżanach zaw iada
m ia, że złożone zostały w c. k. Sądzie 
powiatowym  w R o h a tjn ie  arkusze posia
dania we formie wykazów hipotecznych i 
inne ak ta  dotyczące założenia nowych
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ksiąg gruntow ych dla gm iny k a tastra lne j 
W asiuczyn.

Zarzuty przeciw  praw dziw ości arku- 
szów posiadania w niesione być mogą p i
sem nie lub u stn ie  w rzeczonym  sądzie po
wiatowym do dnia  26 październ ika 1888 
w celu przeprow adzenia dochodzeń nad 
zarzutam i w yznaczonego.

Z Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego 
Brzeżany, dn ia  27 w rześnia 1888.

gospodarz z K rasnopuszezy za m arn o traw 
cę uznany i że dla niego Maksym Buła z 
K rasnopuszczy kuratorem  ustanow iony zo
sta ł. Brzeżany, 18 grudn ia  1886.

Licytacye.
L . 7713 (6214 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Chrzanow ie 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
W aw rzyńca C haehuły  z Je len ia  w kwocie  ̂
200  zł. aw. z pn., odbędzie się w gm achu j 
Sądowym  w dniach 6 listopada i {7 g rudn ia  j 
1888 o godzinie 10 rano  egzekucyjna licy
tacya 8/10  części realności pod 1. kons, 22 
w Jelen iu  położonej, d łużniczki A gnieszki 
Stoleckiej w łasnych.

C ena w yw ołania 751 zł. 20 ct.
W adyum  75 zł. 20 ct.
R esztę w arunków licy tacy jnych  wyciąg 

h ipoteczny i ak t oszacow ania p rzejrzeć 
m ożna w reg is tra tu rze .

K uratorem  wierzycieli h ip o te c z n y c h , 
n iew iadom ych je s t  adw okat d r. Z y g m u n t; 
K eppler w Chrzanow ie z-eubstytucyą p. W ła- 
dysław a D olaisza w C hrzanow ie.

Chrzanów , 5 lipea 1868.

Rozmaite obwieszczenia.
L 6387. (5996 1— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu  u- 
w iadam ia n ieznaną z m iejsca pobytu Ma- 
ryę Bierzecką, że celem doręczenia je j tu są- 
dowej uchw ały tabu larnej z dn ia  27 p a ź 
dziernika 1886 1. 14284, dotyczącej sp rosto 
w ania wpisu w karcie w łasności realności 
lk. 138 m. w Przem yślu  położonej, k u ra 
to rem  p. adw okat d r. B erson z zastępstw em  
p. adw okata dr. H illela ustanow iony został, 
a zarazem  poleca je j, ażeby co do obrony 
praw  swych, z kuratorem  się porozum iała. 

Przem yśl, 18 lipca 1888.

L. 6564 (6142 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy M ościskach o- 

g łasza że dn ia  5 listopada 1888 i dn ia  10 
g rudn ia  1888 o godzinie 10 rano odbędzie 
się tam że licytacya gospadarstw a Iw ana 
H rycaka pod lk . 69 w S tarzaw ie wykazem 
h ip t. 181 objętego na  zaspokojenie dłużnej 
przez niego M endlowi Rosenfefd kwoty 
500 złr. aw. zpn. z dołożeniem  że na  d ru 
gim  term inie  gospodarstw o rzeczone i n i
żej ceny szacunkow ej sprzedane zostanie.

Cena szacunkowa i w yw ołania wyno
si 946 złr. aw. zakład 94 zł. 60 ct. wa.

Protokół egzekucyjnego ocenienia tu 
dzież resz tę  w arunków  licytacyjnych i ak 
tów przejrzeć można w Sądzie.

D la n ieznanych  w ierzycieli i tych, 
k tórym by uchw ałę n in iejszą w cale nie lub 
należycie deręczyć m ożna ustanaw ia się 
kuratorem  tutejszego c. k. no taryusza p. 
W . Krókowskiego.

jC. k. Sąd powiatowy 
M ościska, dn ia  29 sie rpn ia  1888.

L. 8645 (6150 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w D obrom ilu 

zaw iadam ia, że w  tymże sądzie odbędzie 
się przym usow a publiczna sprzedaż r e a l 
ności w Dobrom ilu położonej, w edle wyk. 
Lip. 196 te jże  gm iny dłużników  C haim a i 
Z laty  F lu g ie r ó w  w łasnej, na  zaspokojenie 
p re ten sy i Z akładu kredytow ego ziem skiego 
w kwocie 1800 złr. du ia  8 listopada i dnia 
14 g ru d n ia  1888 każdą razą o godzinie 10 
rano, na pierw szym  te rm in ie  tylko za lub 
wyżej ceny szacunkow ej, na  d rugim  i po
niżej takowej.

W adyum  wynosi 550 złr. R esztę w a
runków  licy tacy jnych  wyciąg tabu larny  

■ m ożna w tu tejszej reg is tra tu rze  przejrzeć.
W reszcie ustanaw ia  Sąd dla w ierzy

cieli, k tórym by uchw ała licy tacy jna  przed 
term inem  z jakiegokolw iekbądź powodu 
doręczoną być nie m ogła, lub którzy by po 
w y d a n i u  w yciąga tabu larnego  to je s t  po 
dniu 18 sierpn ia  1888 do tabuli weszli 
kuratorem  p. S chneidera  w Dobrom ilu. 

DobromiJ, dnia 18 sierpnia  1888.

L . 5710 (6220 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Bochni zaw ia

dam ia, iż celem zaspokojenia sum y pożycz 
kowej 180 zł. odbędzie się na rzecz K asy 
Oszczędności w B ochni w tutejszym  Sądzie 
w dwóch te rm inach  m ianow icie dn ia  8 l i
stopada i 13go g rudn ia  1888 każdym  razem  
o godzinie 10 p rzedpo łudn iem  przym usow a 
licytacya realności dłużnika Józefa Kum ora 
w zględnie tegoż m asy spadkowej w łasnej 
pod 1. 8 w M ikiuszowicaeh w powiecie bo 
cheńskim  położonych lwb. 3 objętej.

C ena wywołania wynosi 2187 zł. 44 
ct. w. a.

W adyum  213 złr.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanow ionym  je s t  adw. dr. M aiss w B ochni.
Wyciąg hipoteczny i resz ta  warunków 

licytacyjnych mogą być w tutejszej regi 
s tra tu rze  Sądowej przejrzane.

B ochnia , dnia 14 sierpnia 1888.

L- 9826. (6000)
C. k. Sąd obwodowy, jako handlow y 

w Tarnopolu ogłasza, że zapisano w re g e s tr  
handlowy dla firm  spółkowych firm ę : „A. 
M ercier und G ebriider O rban E ichenholz- 
P rodueten G eschaft in  M ikulińce“ z tym  
dodatkiem , że siedziebą spółki są M ikuliń 
ce_, że osobiście odpow iedzialnym i spólnika 
mi są : A leksander M ercier kupiec w Liege 
w Belgii, Gustaw  O rban kupiec w Liege 
w^ Belgii i M aurycy O rban kupiec w Miku 
lińeaeh, że spółka zaw artą została  n a  pięć 
la t  i zaczęła się Igo  listopada 1885 i że 
spółkę zastępyw ać m a M aurycy O rban. 

Tarnopol, dnia 1 w rześnia 1888.

L. 6741. (6048 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w G ródku za

wiadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu 
' Sendera M ittielmana, że w jego spraw ie 

przeciw  H erschow i R attnerow i o u n iew a
żnienie sw izacyi do liczby 5840/87 ustano
wiono dla niego kura to ra  w osobie F ra n c i
szka Bobowskiego w Gró ku i wzywa się 
go, aby tem uż kuratorow i dostarczył infor 
m acyi i środków  dowodnych, inaczej złe 
następstw a sam ponosić będzie.

Gródek, dn ia  27 lipca 1888.

L. 4466. (6067)
C. k. Sąd obwodowy jak o  handlow y 

w W adowicach poleca w pisan ie  do regestru  
dla firm pojedynczych firmy E m ila S u tte ra , 
w łaściciela agencyi w L ipniku przy B iałej 
podpisując takow ą : „Em il S u tte r ."

W a d o w ic e , d n ia  1 . w rz e ś n ia  1 8 8 8 .

L 12957 (6038 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnow ie u- 

w iadam ia E w elinę S taiuhausow ą z m iejsca 
pobytu niew iadom ą, że w spraw ie egzeku
cyjnej ck, uprzyw. galic. Banku h ipo teczne
go przeciw  niej o zapłacenie kwoty 1380 
zł. 2 ct. ustanow iono dla niej kuratorem  
adw okata d ra  R ingelheim a, którem u ś ro d 
ki obrony dostarczyć ma.

Tarnów, 13 września 1888.

1 8 4 0 5  , ( 630 (!
C. k. Sąd powiatowy m iej. deJg. w

•zeżanach zaw iadam ia, że J a n  Tkaczuk

L. 1278 (6198 3— 3)
C. k. P rezyden t wyższego Sądu kra- 

iowego we Lwowie zam ianow ał dla czw ar
tej dnia 21 listopada 1888 o 8 godzinie 
rano rozpocząć się mającej kadsncyi Sądu 
przysięgłych, przy tu tejszym  ek. Sądzie o- 
bwodowym, przew odniczącym  P rezyden ta  
Sądu obwodowego a zastępcam i p rzew odni
czącego, radców  A ntoniego D yduszyńskie- 
go, Ludw ika Słotwśńskiego, F ryderyka K un- 
z tk a , Tom asza K olasińskiego, Ja n a  J a k u 
bowskiego i dra M ichała Stefko.

Sam bor, 1 października 1888,

L. 23494 (6228 3 - 8 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lw o

wie ogłasza n iniejszem , że P an  dr. J a n  
K uryś ck. notaryusz w Z łotym  Potoku w sku
tek przyzwolonego reskryptem  ck. M in ister
stw a spraw iedliw ości z dn ia  15 lipca 1888 
1. 10889 p rzen iesien ia  go na urząd ek. no
taryusza w B ełzie z duiem  10 p aźd z ie rn i
ka 1888 z urzędow ania w Z łotym  Potoku 
ustępuje, a dnia 20 października 1888 u- 
rzędow anie w B ełzie obejm uje.

Lwów, dnia 19 w rześn ia  1888.

L. 15769 * (6219 3— 8)
C. k. Sąd krajow y wyższy w K rako

wie podaje do wiadom ości, że Ja ro sław  A- 
w ejde m ianow any ck. no taryuszem  w S o 
kołowie po w ykonaniu w dniu 19 w rześnia 
1888 przysięgi dla c. k. no taryuszy p rzepi
sanej upoważnionym  zostaje do objęcia u- 
rzędu swego.

K raków, 25 w rześnia 1888.

L. 7494. (6028 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

zaw iadam ia niew iadom ego z m iejsca poby
tu M ojżesza F austa , że Tom asz Pośko, Ja n  
Szpara i W alen ty  Sojka zapozwali go o 
zapłacenie 75 zł., 67 zł., 62 zł., 8 zł. i 88 
^ wyznaczono term in  do rozpraw y na

zien 13 listopada 1888, 9 godzinę z rana, 
na który się go w z y w a  B t e m ,  że ustano
wionemu dla m ego kuratorow i, Sam uelowi

Sandham ow i w Ropczycach inform acye do 
sporu udzielić lub innego obrońcę w ybrać 
ma, inaczej z zaniedbania w ynikłe skutki 
sam sobie przypisze.

0. k. Sędzia powiatowy.
Ropczyce, dn ia  15 w rześnia 1888.

L. 3693. (6005 2— 3)
Z-awi .dam ia się z m iejsca pobytu n ie 

w iadom ego Ja n a  G eorga F ress  z Jo se fsb e r- 
gu, że w spraw ie, celem zaspokojenia w ie 
rzytelności K asy oszczędności m iasta  D ro 
hobycza w resztu jącej kwocie 5*5 zł. a. w. 
z przynależy teściam i, p rzem iana in tabu la- 
cyi p raw a zastaw u uchw ałą z dnia 15go 
czerw ca 1888 dozwoloną została  i k u ra to 
rem  dla niew iadom ego z m iejsca pobytu 
M ichał F e lln e r  w M edenicaeh ustanow iony 
został.

C. k. Sąd powiatowy 
M edenice, 15 czerwca 1888.

L . 3912. (6010 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy zaw iadam ia n ie 

wiadomego z m iejsca pobytu L eona H erzi- 
ga, że przeciw  niem u wniosła Jo an n a  Leh- 
nerow a skargę de praes. 31go m arca 1888 
1. 5912 o zapłacenie czynszu najm u w kw o
cie 90 zł., k tóry  do rozpraw y sum arycznej 
na  dzień  30. październ ika  1888 o godzinie 
9 rano zadekretow any i ustanow ionem u dlań 
kuratorow i adw. dr. Feuereisenow i doręczo
ny został.

Pozw any Leon H erzig  w inien je s t  za
tem  kuratorow i swem u potrzebnych do o- 
brony środków udzielić lub też innego pe ł
nom ocnika sobie w ybrać, gdyż skutki z za
n iedban ia  tego w ynikłe — sam  sobie przy
pisze.

Podgórze, dn ia  19 lipca 1888.

L, 23292. (5989 2 - 3 )
C. k. Sąd krajow y we Lwowie zaw ia

dam ia H enrykę W ilczyńską, że na skutek 
odezwy c. k. Sądu obwodowego w S tan isła  
wowie, dozwolił uchw ałą z dnia 11 . g rudn ia  
1886 1. 47452 in tabulacyę firm y R einhold & 
B uber za w łaścicielkę dóbr Hwozd, wedle 
dom. 457 pag. 231 n r . 22 baer. na imię 
H enryki W ilczyńskiej zapisanych, tudzież 
w ykreślenie sum y 10 000 zł. na  dobrach 
Hwozd wedle dom. 457 pag. 241 n 52 on 
na  rzecz H enryki W ilczyńskiej zaintabulo 
wanąj, że uchw ałę z dnia 11 . g rudn ia  1886 
1. 47452 dla n ie j, jako byłej w łaścicielki 
dóbr Hwozd i jako w ierzyeielki hipotecznej 
tych dóbr przeznaczoną, ustanow ionem u d!a 
n ie j, jako z m iejsca pobytu n ieznanej w o- 
sobie adw. dr. K rosińskiego z zastępstw em  
adw okata dr. B lizińskiego kuratorow i d o 
ręczono.

Wzywa się zatem  H enrykę W ilczyń
ską, by w szelkie dokum enta, mogące służyć 
po obrony je j praw  ustanow ionem u k u ra to 
rowi lub tu tejszem u Sądowi do dni 30tu 
przedłożyła.

We Lwowie, 14 w rześnia 1888.

L. 8566. (6002 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w B rodach w 

spraw ie egzekucyjnej c. k. P rokuratory i 
S karbu im ieniem  funduszu indem nizacyjne- 
go przeciw  Pessi Chodorower 2 ślub. K a 
nim  i innym , zaw iadam ia z m iejsca poby
tu niew iadom ą P essię Chodorow er 2 ślubu 
K am in odnośnie do tutejszego edyktu z d. 
28go czerwca 1883 I. 10013 w dzienniku 
urzędowym  „Gazety Lw ow skiej11 n r. 293, 
294 i 295 z roku 1883 ogłoszonego, iż dla 
n iej w tej spraw ie w m iejsce ku ra to ra  dr. 
B rauna, nowy kurato r w osobie dr. G rossa 
adw okata w Brodach m ianow any został. 

B rody, dn ia  3 czerw ca 1888.

Doniesienia prywatne.

Dr. A. Majewskiego

Zakład wodoleczniczy
we Lwowie (w Kisielce) 

otwarty przez cały rok.
Przyjm uje chorych z zupełnem  zaopa
trzen iem  i dochodzących do ku racji, 
rano od g. 6 do 10 i po poł. od 4 do 6 .

Telefon L. 54. 3410

Biuro nauczycielskie 
Maryi Wysockiej

w Krakowie,
ulica B rack a , liczba 5. 7

Maj^c rozliczne stosunki w kraju 
i za granicę,, zajmuję się umieszcze
niem guwernerów, guwernantek i bon 
narodowości polskiej, francuskiej, a n 
gielskiej i niemieckiej.

MAŚĆ moulinNASK0RNA
W PARYŻU 

Maść ta leczy wrzodzianki,^PDJ 
iszczę, czerwoności, krosty, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, ® * 
dzenie chroniczne, łupież i wyr

i wszelkie slabóseinaskórne; " ““ i  
m ujenatychm iast wypadanie W’° je 
na brwiach i głowie i skutecz 

ssBsiS!^£HBa& działa naporost włosów.
TIRESCIT FUNDO gj0j]j 2 franki we Francyi w 

w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand-.
W e Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i W ® n i

skiego  ; — w Krakowie • w aptekach pp. TrauOT 
skiego, K edyka i W iszniewskiego.

4142 _

Zachęcony powodzeniem jakiem się moja 
największa i najtańsza

Wypożyczalnia książek
szeregiem lat się cieszy, założyłem na wzór tejż® 

n a j t a ń s z ą

Wypożyczalnię nut
Zaopatrzywszy takową w liczne najświeżW® 
nuty, polecani Szan. muzykalnej Publieznośd- 

A bonam ent tak na książki jakoteż na d®‘ 
ty miesięcznie 40 ct., kaueya 1 złr. — 
prowineyę 10 tomów książek lub !2 kawałkom 
muzykaliów miesięcznie i  złr., kaucyi złr. "■

S t a n i s ł a w  f £ o l i l e r
we Lwowie, niiea Batorego, L. 28 tuż naPĵ g3

i ciw gimn. Franciszka Józefa.

Jubiler i Złotnik 5461

Lwów, Plao Maryaoki Hotel E u r o p e j s k i ,

oleca znaczny zapas biżuteryi własnego 
'ebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, e^rą 
szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykony)*

własnej praeows-' w jak najkrótszym o***10'

W i n o g r o n a
kuracyjne i sto łow e, zbierane c o d z ie ń  . 
z pnia, rozsyłamy w osobnych na ten cel P .g; 
gotowanych koszykach o 5 8 kigr., mianoWi- 
kuracyjne lub stołowe po 30 et. za k igr, mu9L eh 
ielowe po 50 et. za kigr. franko do wszysi 

miejsc pocztowych w Austro-Węgrzeck- 
B r a c i a  B e s c h o f s k y  , 

producenci wina w Tolesva koło Tokaj*L« 
Górne Węgry.

H IS T O R Y A

Literatury polskiej z
na tle dziejów narodu skreślona

Maryana Dubieckiego. j,
Autor z wielu dzieł i artykułów P° f ae^mO' 

znany, składa nowy dowód pracy poważnej, jzje 
dzielnej, na długich studyaeh opartej, w wy* j|a 
obrazowym, jasnym, potoczystym, przystęP®* 
wszystkich. Czytelnicy przekonają się (jak^a-e prZfT 
kółko prawdziwych znawców z rękopismu
konałoj, że często bardzo autor umiał Wpr® —
do opowiadania rzeczy całkiem nowe, przez PJjęeti 
dnikow pominięte, a tem samem dzieło y  mpD®’ 
zajmująeem uczynił i pracę swoją nie na 
torstwie, leez na własnych studyaeh oparł, }■ gtcoP' 
wiada zdanie ze spokojem, wolne od wszelkiej 
nośei. m bief

Historya Literatury polskiej M ary an a .* ; ,4 pi0
kiege będzie jednem z dzieł, których bra* eb° 
powinno w żadnej rodzinie, w żadnej blbliottPrkj n*' 
by najskromniejszej. Ażtby zaś uprzystępni? -«*  
bycie. H i s t o r y a  L i t e r a t u r y  w»ych°®
s z y t a m i ,  d r o g ą  p r e n u m e r a t y .  , ^  «b

Dzieło tałe składać się będzie Z ® arjru9*l 
szernych tomów, objętości mniej więcej b - -1
druku, formatu in 8-yo. Cena zeszytu z '/.rZgsyłkit 
druku, czyli 81 str. złożonego, 50 k., 1J  zeszy*u 
pocztową < 0 k. Przy odebraniu pierwszpe o6°' 
płaci się i za ostatni, który wydany będzie,gyfftó na 
bnej dopłaty. Z prowineyi najdogodniej wysfń
A 'zoaTTrf Am ra  ̂ Iz- ł.-A lnl* H K» ^ &6 zeszytów rs 3 k. < 0, lub na 12 rs. 7 k. 
łać się zaś będą po dwa zeszyty razem- ^gięczny0 
zeszyty już wyszły, dalsze w odstępach 
wychodzić będą.

Prawdziwym skarbe®
dla wszystkich chorych w s k u te k  _

nyoh błędów jest sławne dzieł® -

Dr. Retau Ochrona
Polskie wydanie, z rycin310*’ 5499

C e n a  i x ł r .  . 8jaboś<ń 
Niech każdy czyta, kto na skutki ^^-yzdr®' 
cierpi. T ysiaee zawdzięczają temuż jjpsk , 
w ienie. — Dostać można u nahłaucj?. _arni. 
Neumarkt N r. 34, także w każdej k -

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu ,

Kothego wody na zoo#
f l a s z k a  po 3 5  et., dostanie b!e<1̂ o ru z nst-

holu zębów iub nieprzyjemnego " n A
Kothego „Zahnschon j(i
wyśm ienity i szybko dobre
czyszczenia zębów, pudełko po ^ j 50 ct< 
i m iękkie szczoteczki do zębów p gęil 

poieca
J a n  J e r z y  K o tn ®

emeryt, dostawca nadworny w „bycia u P:,^bWe LWOWIE p ra w d z iw a  do naby ffg, ystk»®“
P. MIKOLASCHA ulica Kopernika 1 ^  galan
a p te k a c h ,  h a n d la c h  k o rz e n n y c h  1 P  ■ gubo"'1



“fj? Johnson Baczyńska
Peżflika T J<£Y ka an8i(,Ukiego mieszka ulica 

•teL " 118 9, parter, TTT ’
Ko-

| P a r y ź a n in
| udziela lekcye języka francuskiego po umiarkowanej 

cenie. Koralnicka 3, na dole. 5828

H o s p r z e d a n i a

ł Otana wilia piętrowa
°fiey L  ^ licy G a rn c a rsk ie j, z 
ogrode wozownią i ładnym
jącym “ p ,  botanicznego p rzy ty k a- 
b u d y n f piękne i zdrowe;

nr7„ , n owe, doskonale u trzym ane, 
- zenie eleganckie i wygodne.

bliższa wiadomość tamże.
6176

P iej*W «°dP1Saily Sprowadził do kraju z Anglii
d n Zi?  m a 8 * .y n ę  ( i o  ś c i ą g a n i a

L ł̂a0zcza un k każdeS° !)i Wak» ytlę i,.i['azn''n,skiego, piwo butelkowe przez tę 
ha.j8'1 Weffln5®UÎ ® m*5' . to za sobą, że bez utraty 

0 czegto 8®° ściąga, ma smak wyborny i jest 
p. przez lekarzy przeciw katarom żołąd
k i 0 PilznoiUM k°wym zalecaue. i
.kzywiec^ip ,(P°łIitrowa flaszka) 22 c t., piwo ; 

każdej ai „ , CŁ,  krakowskie marcowe 18 et.‘ | 
** z °Pakowon 0 Pakowanie franko. Za każdą fla- 

reui zwraca s ię  po 6 ct. z dostawą 
do Przemyśla. 1728

właściciel n *
i floin towarów korzennych, win 

1 kat,esów w Przemyślu.

elanę sioiofiii
w wielkim wyborze, w naj

nowszych deseniach
poleca

magazyn porcelany i szklą
Tadeusz Okornieki

Lwów, ulica Halicka L. 4,
Na prowineyę mogę posłać oryginalne 

wzory do wyboru.

K onlera  
w oda do zęb ów  i ust
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bólu zę
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
wcda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 85 et.

R  T i k c M e r  a p t e k a r z ,
(W. Roslera synowiec, następca.) 

w Wiedniu, L , K egicrnngsgasse, 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt Zv 

gmun. Ruckora, w Waręźu w apt., w Kołomyi u Sten- 
zla apt., w Tarnopolu u H. Kahanego, apt., w Sokalu 
Eug Wygoczadski. ’ jggg

Wielmożny Panie I 
Błogosławieństwo Boskie spoczywać .̂będzie 

niezawodnie na wszystkich Pańskich przedsięwzię
ciach za udzielony mi znakomity ekstrakt olejny 
do uszu, pi zez który uzyskałem zupełnie napo wrót 
utraeony mój słuch. Już po dwudziesto ezteru go- 
dzinnem używaniu ekstraktu olejnego do uszu ustał 
szum w uszach, a jestem obeenie w miłem położe
niu, że wszystko zupełnie wyraźnie słyszę. Powta
rzając ponownie moje najgorętsze podziękowanie po
zostaję z szezerem pozdrowieniem, Pańskim najpod- 
dańszym: Orszah Andor, w Also-Apsa.

Ekstrakt olejny do uszu
wynalazku o. k. sekundaryusza dr. Sehipka, nabyć 
można w prawdziwym gatunku z opisem używania 
p > cenie 1 zł. 50 ct. w aptece P iotra Mikolascka 
we Lwowie. ggól

li  - W a Lwowie skład glowny w magazynach P K. MIKOiASCHA,
i  a  wszystkich aptekarzy, fryzy srćw
magazynach perfum.

J ^ j^ w s z e  powieści
z.yki,(4 , Uni,bJS2y«'h autorów, w ję- 

miu i Polskim, francuskim  i uie- 
ekim w Wjelkim doborze

posiada

■rj. J *wui uuumill I lllhun 
^  Altenberga

dawniej J \  H. R ich tera
Waru f  W e *-w o w ,ie "

i u!! 1 a',0.naU'eutu tak wmieisenjak 
prowincyi bsrdzo przystępne.

^ le p szą  ochroną
Przeciw

P o c ią g o w i  

*e u iu a t y z m o w i

elastyezne p f f
f  9 g m *

zatykania drzwi i okien.

Kit, Gips “
u i ie j  j a k  w s z ę d z i e

Lwó ZY H U B N E R
U" a Korola Ludwika, Liczba 13.

Na Porę kuracyjną 1888
poleca rzeczywiście dobra

H E R B A T Ę

b y fio r  W okl |[
eih e rh itJy? l 8i° wy ^ ezneg° handlu | f )

v»6 . ? 8 la t istniejącego *j i
vwo« łie ,  u l ,  S y k s t u s k a  I, 6. |
0r tawe .*łeeeWa odwrotną pocztą, ;i opakowanie franko. 3737

Najprzedniejsze kuracyjne

Winogrona
fesla w sk fe

w koszyczkach 5-kilowych najstaran
niej opakowane codziennie świeże 

rozsyła najtaniej handel 5-19
St. M arldewicza

| w e  L w o w i e ,  w  R y n k u  I- 4 2 .

*■  m m L  t r M & w w "
A r t u r a  K o ś c i c k i e g o

pod godłem

Puder
ryżowy spesyalnie

p r z Y g o t s w a n a  z  b i z m u t e m

Przez CHl£6 FĄT, Fabrykanta Perfum 
 2AI.7TŻ, 9, "lica do lâ Paiz, S, P.4B.TŚ _ .

33
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Wielka licytacja na konie.;
5757

Na dniu 10, 11 i 12 października 1888 odbędzie się we 
Lwowie przy placu Misyonarskim sprzedaż około 160 sztuk 
wybrakowanych koni pociągowych i wierzchowców.

Początek licytacyi każdym razem o godzinie 9 przed poł.
Z c. k. dywizyi furgonów wojskowych nr. XI.

U§
i
»
&
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W E  1, W  O W I E ,  Chorąźczyzna 1. 22, 

otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej św ieży  

t r a n s p o r t  n a jle p sz e j kaw y
i sprzedaje takową 6

po cenie hartownej
w* LW O W IE i kilo S.70 zł. i 1.80 zł. 
as F&OWINOYI kilo 8  zł. 7 0  ćt.

i 9  z ł. 15 ct. franko. 

Odbiorcom nad 50 kiło opust.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, która dru

dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

Grosse Pferde-Licitation.
Am 10, 11 und 12 Oktober 1888 findet der Yerkauf von 

circa 160 Stiiok Ausmuster-Zug- und Reitpferden am Missio- 
nar-Platze in Lemberg statt.

Beginn der Licitation jedesmal urn 9 Ubr Yormittag.
K. k. Train-Division Nr. XI.

L: 781
Kolej żelazna Lwów ■ Bełżec (Tomaszów).

(6278 l — 3j

! ^ C ttŁ  W Y M I 1 M Y  *
«• Ił» g » M c . aJk«3yJii«>i£«

b a n k u  h i p o t e c z n e g o

® W Si t  ł t  f  © e f c k t a  I m o n e t y  
pod warunkami nąjprzystępniejszeml

L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

Premiowane Listy Hipoteczne,^
M  * T łY * .? Ug praw® * 1 iipoa 1868 (D*. P- P-, XXX7III, Nr. 93) i najwyższego port. U
S *  P iW <t i  1870 r mogą być użvte do lokowania kapitałów funduszowych pn- ||>
4  W z / l kau^  “S l Z Yt  na kaucye i wadya., -  są  w ty m ż e  k m -  f
tHi 0 0  naW «l«. —  J 7 _ w v k 9 o n la  S>®z» Tł

floztlnme rubóf prsy budowle ^tacyi 
„Lwów lilepjirów44

Do wniesienia ofert potrzebne postanowienia o wykonaniu robót przy 
wybudować się mającej stacyi „Lwów-Kleparów tj. formularze ofert, ogól
ne warunki, przepisy, opis budowy, wymiary, plany etc., złożone są do 
wglądnięcia oferentów w centralnem biórze w Wiedniu w dz. I. przy ulicy 
Elżbiety 1. 9 i w kierownictwie budowy we Lwowie, przy ul. Kilińskiego 
1. 2. Załączniki drukowane nabyć można również w wyż wymienionych miej
scach za złożeniem należytości 1̂  zł. za każdy kompletny egzemplarz.

Dotyczące oferty należy wnieść opieczętowane lub też przesłać pocztą 
najpóźniej do dnia 16 paźdżiernika br. do godziny 12tej w południe w bió
rze kolei Lwów-Bełżec (Tomaszów) w Wiedniu dz. I. przy ulioy Elżbiety 1. 9

Zwraca się przytem wyraźnie uwagę, że tylko ci oferenci na uwzglę
dnienie przy rozdaniu ro b ó t liczyć mogą którzy w sposób wykluczający 
wszelką wątpliwość wykażą finansową i techniczną zdolność do przepro
wadzenia podjętego zadania.

We Wiedniu, 3 października 1888.
R a d a  z a w i a d o w c z a .

( P r z e d r u k  n ie  b ę d z ie  płacony)

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c . k. urzędników państwowych na

Uniformy i składowe części tychże
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko

U n i f o r m s a n s t a l t zur „Kriegsm edaille“

Maurycego T i l l e r ’a  & Go. c. k. dostawcy nadwornego
W Wiedniu, VII Mariahilferstrasse 22. 7280

L. 9824 (6195 3— 3)
Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna

Obwieszczenie

 -----------   w

Przy odbytem w dniu 1 Października 1888 w przytomności c. k. no- 
taryusza II losowaniu cząstkowych obiigacyj pierwszeństwa emissyi 1887 
Pierwszej węgujrsko-galicyjskiej kolei Żelaznej wylosowano następujące 
num era a mianowicie 46501 —  46658 włącznie t. j. 158 sztuk.

Imienna wartość tych wylosowanych obiigacyj pierwszeństwa spłaconą 
zostanie począwszy od dnia 1 stycznia 1889, za złożeniem oryginalnych 
obligów i wszystkich do nich należących po tym  dniu płatnych kuponów 

Z dniem 1 stycznia 1889 ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie wyż 
wymienionych Obiigacyj, dlatego też w artość kuponów, po tym dniu p ła t
nych, któreby od obligów odcięte były, od kapitału wypłacić sie majacego 
potrąconą zostanie. Ł &

‘Wiedeń, dnia 1 października 1888.
R a d a  zaw iad ow cza

Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej
^Przedruk nie będize honorowany)



n

PIERWSZA

SPÓ ŁK A

Zaw iadam ia Sz. P. T. Publiczność, 
iż w s.fo ira sk ładzie gotow ych sukien

męskich i  dziecinnych L1

LWOWSKICH
przy ulicy 

Hetmańskiej 

L. 4.

w yrabianych w miejscu, z m ateryału  
doborow ego, trw ale , a nader tanio,

zaprowadziła równie?;

bieliznę męską
t. j. koszule, kalesony, kołnierze, m an
kiety itp  , z piewszorzędnycb. fabryk, 

po cenach najprzystępniejszych , 
niemniej

bieliznę wełnianą
prof. dr. Jacgera,

Skład komisowy, sprzedaż po cenach fabryczn.

W szelkie zam ów ienia, tak  na  suknie, ja k  leź i na  b ieliznę m ęską, w y
konywa sum iennie  w ja k  najk ró tszym  czasie. — P rzy  łaskaw ych zam ów ie
n iach  na  koszule, u p rasza  się o podanie wielkości kołnierzyka, p rzy  kaleso
nach  o objętość w pasie  i d ługość tychże. z  poważaniem £439

Zarząd.

Pracownia i Skład
GOTOWYCH SUKIM IĘZKICI 
P aw ła  Piątkowskiego

we Lwowie, piać Hagfeki L 53,
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w nąjnowsze i naj
modniejsze towary J e s i e n n e  i z i m o w e  po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknis męzkie, 
tak, ia  można nabyci c a ł y  g a r r a lt n r  w ł a s n e j  ro ftto ży  z a  1 8  
z ł r .  5 0  c t .  i wyżej. [269]

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 8 zł. 50 et. Kamizelki % zX. 50 et.
Wykonywam rrsz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję akurstnie i po umiarkowRojoh cenach

Skład fabryczny sukna
B e r n h a r d a  T i e h o

B e r n o , K rautm arkt Nr. 18. A.
wysyła za pobraniem

Zlecenia giełdowe
na Wiedeń, Berlin, Paryż, Londyn, załatw ia sumiennie i starano16,

Papiery wartościowe, losy i monety
sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych

K a n tor wym iany i  giełdow y
G U S T A W  M A X

Lwów, plac Maryacki, L. 8, I. piątro.

g p o o o o o o o o o o o o o o o o o

Magazyn Schayerów
w e L w o w ie , n l. K a r o la  L u d w ik a  L . 3 ,

poleca

Nowości z konfekcyi damskiej
jako  t o : ISuknie, Kostiumy, Dolmany, Zarzutki, jj 

Płaszcze, Paletoty etc etc. -
& O O O O O O O O O O O O O

Resztki materyj wełnianych
1 . D G "  Kupno przy okazyi " t f t l  
| Resztka na kompletne ubranie zimowe 

3,10 metra — 5 złr.

Resztki na zimowe palta
Resztka na kompletny surdut zimowy, czarny, 

brunatny i granatowy 
2.10 metry — 5 zł. 50 et.

Berneńskie resztki sukna
8’10 m etra  na  kom pletne ubran ie  

m ęskie 3 z łr. 75 ct.

Resztki na zimowe suknie
we.,Wszystkich gładkich i modnych kolorach, 
najlepszy fabrykat. Resztka 2,10 metr, na cały 

■’k zimowy snrdut 9 złr.

Styryjskie baje
na su rdu t do polow ania i na  m enży- 

ków 2.10 m etrów  — 5 złr.

Materye na narzutki
(Ueberzieher)

2.10 metr. na całą narzutkę — 7 zł.

W z o ry  gratss i f ra n k o . ' W i

C. k. uprz. Fabryka Lamp

R. DITMARA w WIEDNIU.
R. Ditmara^

znaWiedeńska la^pa
S R O * * ®  (Patent 1888). 

świeci kulistym, Iśniąeo-białym płomieniem
niezwykłą świetlną siłą 105 świec

która przez fotametryczne pomiary pp. dr. Lrorb. Webera, kr. 
prof. kr. uniwersytetu we Wrocławiu i dr. Rud, Benedykta, do
centa c. k. technieznej akademii w Wiedniu stwierdzoną została.

Zaświeca się, reguluje i gasi u elolu,
jest możliwie pojedynczo skonstruowaną i wymaga tylko zwykłego 

obchodzenia Się, mieści nafty na 10 godzin świecenia i
jest tańszą, jak  wszelkie lampy podobnej kon- 

strukcyi tak krajowe jak  zagraniczne.

O .  3> i  t  h o l  a r a
c k. uprzyw.

Palniki meteorowe z kulistym płomieniem
w wielkościach: 15“ ‘ 20l“ 25“ ' 30'“ 35“ ' 45'“ 

o sile świetlanej: 28“' 45“ ' _ 66“  76 “ 120“' 157“' świec 
są na odpowiedniej wielkości 6285

sto jących , w iszących i ściennych  lam pach, la ta rn ich  ild , w n a j- 
rozm aitszem  w ykończeniu i po różnych cenach  do dostan ia .

R .  D i t m a r a  m a g a z y n ,
Lwów, plac Maryacki.

(Centr. Biuro Ogłoszeń)

ii

Skład i pracownia futer
BŁAŻEJA SZARKIEWICZA
we Lwowie, ul. Wałowa 1.3, dom W. Wieczjóskiego. 
poleca wszelkie gatunki futer w wielkim wyborze, tak 
męskie jak i damskie, astraehanowe płaszcze, rotundy, 
wszystko psdług najnowszego fasonu, czapki męskie i 
damskie, kołpaki do polskiego stroju, wierzchy do futer 
i  materye na futra, dywany do sań i łói^-k, fusaki mę
skie i damskie, kożuszki dla dzieci haftowane, białe 

i bronzowe.
Wszelkie zamówienia uskuteczniają się z wszelką 

akuratnośeią i pospiechem, ręcząc za trwałośó i dobroó 
wszystkiego. 6231

Płótna, stołową bielizę 
gotową bieliznę dla mężczyzn,

pończoch, skarpetek, także 
pończoszki dla dzieci, 

Deszczochrony i płaszcze od d

Poleca Eaudel

F. S. B4RM SZA
we Lwowie,

vis-a-?is kościoła Katedralnego.

Ceny fabryczne.

® I *  P
p-1 p1
*  Ą $  

g § £Ib  °

&  ®

f  I  to , '<4 j

%

M a  s e z o ń  z i m o w y ___
a  g 1 a  z  y  n .  I  p r a c o  n -  i  ^

j f  k i  m i n
p o d .  „ B o b r e m 66 ( ,

Bronisława i Stanisława Wrońskich
we Lwowie ulica Teatralna L. 5.

dom kapitulny około kościoła Katedralnego, mift9*oWe'
polecają wszelkie gatunki futer męskich i damskich podług najświeższych fasonów, serdak
jak też podróżne, płaszcze astraehanowe pokryte tozmaitemi futrami w wielkim wybą1 f dla P*“6aw 
damsiie i dziecinne, kaftaniki, rotondy, kurtki do gospodarstwa i polowania, kurtki j tg2ych ga 
urzędników kolejowych, kołnierze i zarękawki damskie fasonu najnowszego w nejro “‘•‘L^gżyeb ®° 
Linkach, czapeczki damskie w jak najrozmaitszych fasonach, czapki męskie od n*J •, jywa- 
najdroższych, kołpaki futrzane, zarękawki męskie do polowania, dywany f u t r z a n e  do ^ gonad' 
niki futrzane przed łóżka, wierzchy gotowe db futer damskich, wełniane i jedwab0® ^  j jedwa- 
najnowszych, wierzchy męskie miastowe i podróżne. Znaczny zapas materyj wełni®1W  we wszy,£‘
bnycli francusiiich na wierzchy do futer tak damskich jak męskich, skóry ua fd 'r

kich gatunkach w największym wyborze . ■«ugzą staraH"
Wszelkie zamówienia, tak miejscowe jak i z prowineyi uskuteczniamy z najwię .  ̂ j w f— ...— z t-nwaiu j . j,ardz°Si.łj uuin u i i i; JwU J- aj jzi u u i ijij y 1. UOHU il lv « .l llu lllj  - 3,!’U J

razem gwarantujemy za prawdziwość, trwałość, dobroć toW j^iej 
;ak gotowych jak i skór, mamy jak najniższe, gdyż w w -

nością I pospiechem, a za
kończenia. Ceny futer tak
ilości zakupiliśmy osobiście, a towar nasz jak najlepszy, świeży i uiezleżały.

Dostawcy futer d la  P. T .  urzędników kolei p a ń s tw o w y c h  

C e n n ik i na z a d a n ie  fr& n k o .

O s t a t n i  m i e s i ą c
Losy Wystawy Przemysłowej ra  cześć 

Jubileuszu Cesarskiego 
ty lk o  po  c e n i e  50  c t .  a .  w .

wygraną
Z drukami WL Łosińskiego ul. Czarnieckiego L 12 dom Wernera, (Zarządca Władysław Weber)

Biuro loteryjne komisy i dla PrZ  ̂
słowej Wystawy Jubileuszowej^

Wiedeń, B a r te n ste in g ^ * ^
Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich*


